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.U NAS.

Zagrali dla przyjaciela
Marcel zwycięzca – lubińscy policjanci zorganizowali mecz
na rzecz ośmioletniego Marcela Potockiego, honorowego
funkcjonariusza KPP w Lubinie

.PAMIĘĆ.
Policja w Cytadeli; Ocalić historię; Uroczystości na Wykusie;
Tablica w Katowicach

.PRAWO.
Nowe przepisy
Udogodnienia dla rowerzystów 

.Z NAMI.
Honorowe krwiodawstwo
Dać coś z siebie innym – Policyjny Klub Honorowych Dawców
Krwi z Gdyni

.TYLKO SŁUŻBA.
Turniej policji konnej
Bez niespodzianek – zespół z KMP w Częstochowie wywalczył
pierwsze miejsce
Komunikacja wewnętrzna
Dobry nadawca, czyli kto? – w Policji, ze względu
na hierarchiczną strukturę, nadawcą jest przeważnie przełożony

.POLICYJNY PITAWAL.
W półświatku międzywojnia
„Szpicbródka” – król kasiarzy

.Z NAMI.
O przestępczości internetowej
Jak obronić dzieci w sieci – mówi Jakub Śpiewak, prezes fundacji
Kidprotect

.SPORT.
Rozmaitości
Na rok przed Euro 2012; XV Półmaraton w Słupsku; W skrócie;
Sportowe zapowiedzi 

.RECENZJE.
Oko „Wielkiego Brata”; Policja na świecie; Tajemnice zbrodni;
Policja dla Jana Pawła II

.ROZRYWKA.
Kryminał lwowski
Być jak Popielski – fragment kryminału Marka Krajewskiego
„Liczby Charona”

.KRAJ.
Rozmaitości
„Słodko-kwaśny” w Iwicznej; Kapelani w Legionowie; 
Reforma emerytalna – impas; Pielgrzymka BOR do Smoleńska;
Biegali, strzelali, ratowali; Run Free; 
O gwarancjach i ochronie praw i wolności; Przedszkolaki wygrały;
Policjant, który mi pomógł; Razem przeciwko przestępczości
w internecie

.TYLKO SŁUŻBA.
Finał XXIV ogólnopolskiego konkursu
Policjant Ruchu Drogowego 2011
Przed Euro 2012
Jesteśmy na ostatniej prostej – mówi Adam Rapacki,
wiceminister spraw wewnętrznych i administracji,
przewodniczący Komitetu ds. Bezpieczeństwa 
Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej Euro 2012 
Ćwiczenia
Procedury bezpieczeństwa – działania służb będą dążyć
do minimalizowania wszelkich zagrożeń
Nowy pocisk
PIK, drewno i hit – w Szkole Policji w Słupsku fachowcy
od wyszkolenia strzeleckiego przetestowali nowe, 
skuteczniejsze pociski specjalne

.TYLKO ŻYCIE.
Podziękowania
Policjant, który jej pomógł – pani Zofia mówi, że dzielnicowy 
dał jej kopa, za co jest mu niezmiernie wdzięczna

.TYLKO SŁUŻBA.
Mundurowy savoir-vivre 
Służba to nie pokaz mody – jakiej długości spódnice 
powinny nosić policjantki? Jaki fason obuwia obowiązuje
do munduru?
Wątpliwości policjantów
Pytania i odpowiedzi – niedogodziny i służba w sobotę

.WARTO WIEDZIEĆ.
Wobec ataku szaleńca
Active shooter – wprowadzenie

.TYLKO SŁUŻBA.
Przeciw przemocy w rodzinie
Pasjonaci pomagania – dla st. sierż. Tomasza Pietrzaka 
i podinsp. Kazimierza Walĳewskiego liczy się tylko to, 
by wyprowadzić osobę krzywdzoną 
z domowego piekła

zdjęcie na okładce Andrzej Mitura
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„Słod ko -kwa śny”
w Iwicz nej 

W ko ście le pw. Ze sła nia Du cha

Świę te go w Sta rej Iwicz nej pod -

czas od pu stu pa ra fial ne go 12

czerw ca od by ła się pra pre mie ra

spek ta klu Ka ta rzy ny Kra ko wiak

„Słod ko -kwa śny”, po świę co ne go

ks. An drze jo wi Kwa śni ko wi, ka pe -

la no wi ro dzin ka tyń skich, War -

szaw skie go Sto wa rzy sze nia

Ro dzi na Po li cyj na 1939 i OPP

w No wej Iwicz nej, któ ry zgi nął rok

te mu w ka ta stro fie smo leń skiej. 

Spek takl jest mul ti me dial ny, na ekra nie wy świe tla ne są zdję cia

i fil my, na któ rych wi dać ks. An drze ja. 

W ob sa dzie wy stą pi li ak to rzy Te atru Pa ra buch oraz gru py Ko me -

dian ci. Opra co wa niem mu zycz nym za jął się Ro bert Osam. Dy plom

w Stu dium Re ży se rii Te atral nej Woj sko we go Cen trum Edu ka cji

Oby wa tel skiej Ka ta rzy na Kra ko wiak obro ni ła na 5.

P. Ost. 
zdj. au tor 

Bie ga li, strze la li, ra to wa li
W ostat nich dniach ma ja w Szko le Po li cji w Pi le o ty tuł Kla sy

Po li cyj nej Ro ku 2011 wal czy ło 15 dru żyn ze szkół po nad gim na zjal -

nych. Zwy cię żył Ze spół Szkół Elek trycz nych i Ogól no kształ cą cych

im. mjr. Hen ry ka Su char skie go w Ka to wi cach, dru gie miej sce za ję li

ucznio wie Ze spo łu Szkół Po nad gim na zjal nych nr 2 im. Ko mi sji Edu -

ka cji Na ro do wej w Pi le, a trze cie Ze spół Szkół Go spo dar ki Żyw no ścio wej im. Ma cie ja

Ra ta ja w Go ści nie. 

Na trze ci już tur niej klas po li cyj nych skła da ły się czte ry kon ku ren cje: test spraw no -

ści fi zycz nej, umie jęt ność udzie la nia pierw szej po mo cy przed me dycz nej, strze la nie oraz

spraw dzian wie dzy o Po li cji. Do dat ko wą kon ku ren cją by ło przy go to wa nie pla ka tu ilu -

stru ją ce go ha sło Bez piecz na szko ła: zwy cię ży ła pra ca uczniów Ze spo łu Szkół we Wro -

niu, dru gie miej sce przy pa dło Ze spo ło wi Szkół w Ja bło no wie Po mor skim, a trze cie ZSP

nr 2 w Pi le. Za wo dy dla li ce ali stów zor ga ni zo wa ła pil ska SP wraz z ZSP nr 2. Ko lej ny tur -

niej klas mun du ro wych już za rok.

AW
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Kapelani w Legionowie 
W dniach 6–9 czerw ca br. w CSP w Le gio no wie od by ły się X Ogól -

no pol skie Re ko lek cje dla Ka pe la nów Po li cji, w któ rych uczest ni czy -

ło oko ło 50 du chow nych. Spo tka li się z ko men dan tem głów nym

Po li cji gen. insp. An drze jem Ma te ju kiem oraz z pry ma sem se nio rem

Pol ski kar dy na łem Jó ze fem Glem pem. 

Z Po li cją zwią za nych jest oko ło 80 du chow nych.

P. Ost. 
zdj. Ro man Stęp niew ski

Reforma emerytalna – impas
15 czerw ca br. od by ło się ko lej ne po sie dze nie ze spo łu rzą do wo -związ ko we go ds. re for my sys -

te mu eme ry tal ne go służb mun du ro wych. Po dob nie jak po przed nie, nie przy nio sło roz strzy gnięć.

Stro na związ ko wa za de kla ro wa ła, że go to wa jest za ak cep to wać 25 lat ja ko mi ni mal ny staż

służ by upraw nia ją cy do eme ry tu ry. Nie go dzi się jed nak na mi ni mal ny wiek da ją cy pra wo

przej ścia na eme ry tu rę wyż szy niż 50 lat. Stro na rzą do wa ob sta je przy gra ni cy 55 lat. Obie

stro ny zga dza ją się, że no we prze pi sy obej mą tyl ko tych mun du ro wych, któ rzy roz pocz ną

służ bę po wej ściu w ży cie no wej usta wy. Już słu żą cy bę dą mie li pra wo wy bo ru mię dzy no -

wym a sta rym sys te mem. 

Za de cy do wa no, że od bę dzie się jesz cze jed no po sie dze nie – 6 lip ca br. Oprócz pro ble mu

wie ku upraw nia ją ce go do eme ry tu ry dys ku to wa ne bę dą też kwe stie łą cze nia eme ry tu ry

i ren ty, sys te mu orzecz nic twa w for mie od ręb nej usta wy, moż li wo ści wa lo ry za cji płac funk -

cjo na riu szy i żoł nie rzy oraz kon ty nu acji pro gra mu mo der ni za cji służb.

PK

Piel grzym ka BOR
do Smo leń ska

30 funk cjo na riu szy Biu ra Ochro ny

Rzą du oraz przy ja ciół i ko le gów dzie -

wię cior ga ofi ce rów BOR, któ rzy 

zgi nę li w ka ta stro fie TU 154M, po je -

cha ło mo to ra mi na II rajd -piel grzym -

kę do Smo leń ska.

Spo sób uczcze nia ofiar ka ta stro fy wy -

bra li nie przy pad ko wo – wśród ich tra gicz -

nie zmar łych ko le gów by li en tu zja ści

mo to cy kli. Nie któ rzy uczest ni cy mie li

więc ko szul ki z na pi sem „Mo to cy kli ści

w hoł dzie ko le gom. Smo leńsk 2010”.

Przed wy jaz dem z War sza wy zło żo no wie -

niec przed po mni kiem po świę co nym po -

le głym na służ bie funk cjo na riu szom

BOR. Ho no ro wy pa tro nat nad raj dem ob -

jął szef BOR ge ne rał Ma rian Ja nic ki.

16 czerw ca br. funk cjo na riu sze BOR

ob cho dzi li swo je świę to. Z tej oka zji

Adam Ra pac ki, pod se kre tarz sta nu w Mi -

ni ster stwie Spraw We wnętrz nych i Ad mi -

ni stra cji, mia no wał funk cjo na riu szy

na ko lej ne wyż sze stop nie służ bo we

w kor pu sie ofi ce rów, cho rą żych i pod ofi -

ce rów, a pre zy dent RP Bro ni sław Ko mo -

row ski wrę czył no mi na cje ge ne ral skie

sze fo wi BOR gen. bryg. Ma ria no wi Ja nic -

kie mu oraz za stęp cy sze fa BOR płk. Paw -

ło wi Bie law ne mu.

PK
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Rzeczpospolita Polska

Komendant Główny Policji

Warszawa, 24 lipca 2011 r.

Policjanci, Policjantki, Pracownicy Policji,

z okazji kolejnego Święta Policji przede wszystkim chciałbym Państwu
podziękować za dobrze wykonaną pracę i zaangażowanie w minionym roku, czego
dowodem są wciąż wysokie społeczne oceny pracy funkcjonariuszy i poczucie
bezpieczeństwa wśród obywateli. Nie oznacza to jednak, że możemy spocząć na
laurach – przed nami dwa ważne wydarzenia i jestem przekonany, że również
tutaj staniemy na wysokości zadania.

W tym półroczu Polska przewodniczy Unii Europejskiej, a za niespełna rok
u nas i na Ukrainie rozegrają się Mistrzostwa Europy w Piłce Nożnej – to właśnie
najbliższe wyzwania dla policjantów, policjantek i pracowników Policji.
Funkcjonariusze polskiej Policji będą nie tylko zapewniać bezpieczeństwo podczas
tych wydarzeń, ale i swoją postawą pokazywać profesjonalizm i etykę tej służby
gościom, którzy odwiedzą nasz kraj. Postarajmy się, aby zachowali jak najlepsze
wspomnienia z wizyty w Polsce.

Pragnę również złożyć życzenia Rodzinom policjantów, policjantek i pracowników
Policji. Proszę Państwa o wyrozumiałość, gdy w najbliższych miesiącach Wasi
bliscy będą mieli więcej obowiązków – wsparcie z Państwa strony będzie dla nich
ważne i pozwoli sumiennie wypełniać postawione przed nimi zadania.

gen. insp. Andrzej Matejuk
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Ra zem prze ciw ko 
prze stęp czo ści w in ter ne cie

21 czerw ca br. w WSPol. od by ła się Mię dzy na ro do wa

Kon fe ren cja Na uko wa „Tech nicz ne aspek ty prze stęp czo ści

te le in for ma tycz nej”. Po ru szo ne zo sta ły te ma ty zwią za ne

z prze stęp czo ścią go spo dar czą oraz sek su al ną, szcze gól nie

wo bec dzie ci. Uczest ni czy li w niej funk cjo na riu sze KGP,

ko mend wo je wódz kich i jed no stek te re no wych Po li cji,

państw eu ro pej skich, przed sta wi cie le por ta lu Al le gro, pro -

ku ra to rzy oraz na ukow cy.

GB

O gwa ran cjach 
i ochro nie praw i wol no ści

W Ka to wi cach od by ła się – zor ga ni zo wa na przez rzecz ni ka praw oby wa tel -

skich i ko men dan ta głów ne go Po li cji – kon fe ren cja Kształ to wa nie gwa ran cji
ochro ny praw i wol no ści czło wie ka i oby wa te la. I forum wy mia ny do świad czeń.

Uczest ni czy li w niej przed sta wi cie le śro do wisk po li cyj nych i in sty tu cji pu -

blicz nych, w tym Biu ra Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich, jak rów nież uczel ni

wyż szych, or ga ni za cji po za rzą do wych i me diów.

Se sje ple nar ne pierw szej czę ści kon fe ren cji od by wa ły się w Sa li Sej mu Ślą -

skie go Urzę du Wo je wódz kie go w Ka to wi cach. Dys ku sje i pre lek cje do ty czy -

ły re ali za cji za dań z za kre su ochro ny praw czło wie ka. Dru ga część kon fe ren cji

od by wa ła się w Szko le Po li cji w Ka to wi cach i ukie run ko wa na by ła na znacz -

nie bar dziej prak tycz ne aspek ty funk cjo no wa nia Po li cji w ob sza rze, któ re go

do ty czy ła. W trak cie se sji pa ne lo wych przed sta wi cie le Biu ra RPO, po li cyj ni

peł no moc ni cy ds. ochro ny praw czło wie ka i ko or dy na to rzy skar go wi z ko mend

wo je wódz kich Po li cji dzie li li się do świad cze nia mi swej służ by, dą żąc do wy pra -

co wa nia jak naj bar dziej efek tyw nych me cha ni zmów współ pra cy.

Kon fe ren cja by ła ele men tem koń czą cym pro jekt szko le nio wy, re ali zo wa ny

przez Szko łę Po li cji w Ka to wi cach wraz z jed nost ka mi szko le nio wy mi z 5 in -

nych kra jów – Czech, Nie miec, Por tu ga lii, Ru mu nii i Sło wa cji.

KA TA RZY NA SIL SKA, PK 
zdj. SP W Ka to wi cach

Po li cjant, któ ry mi po mógł
Pod czas Świę ta Po li cji lau re aci ko lej nej edy cji kon kur su Po li cjant, któ ry

mi po mógł, or ga ni zo wa ne go przez Ogól no pol skie Po go to wie dla Ofiar Prze -

mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia” spo tka ją się z ko men dan tem głów -

nym Po li cji.

W nu me rze czerw co wym Po li cji 997 po da li śmy li stę kan dy da tów zgło szo -

nych do 15 ma ja br. do ty tu łu Po li cjant, któ ry mi po mógł. W dru giej po ło wie

ma ja wpły nę ło ko lej nych kil ka dzie siąt zgło szeń. Wszyst kich kan dy da tów

pre zen tu je my na www.ga ze ta.po li cja.pl, w ru bry ce „War to prze czy tać”.

GB

Przed szko la ki wy gra ły
Dzię ku je my wszyst kim przed szko la kom, któ rzy na de sła li pra ce do kon -

kur su „Zbu duj swój ulu bio ny sa mo chód ra tun ko wy”, re ali zo wa ne go w ra -

mach pro jek tu edu ka cyj no -pre wen cyj ne go „Ma mo, ta to, już wiem jak być

bez piecz nym!”

Trzy pierw sze miej sca w kon kur sie za ję ły przed szko la: w Gło go wie

(nr 7), w Mi cho wie i w Dę bi cy (nr 10). 

Zwy cięz com ser decz nie gra tu lu je my! Ży czy my bez piecz ne go, wa ka cyj -

ne go wy po czyn ku!

Biu ro Pre wen cji KGP i TU iR War ta

Run Free
27 czerw ca w Ma zo wiec kim Cen trum Sztu ki Współ cze snej

„Elek trow nia” od by ła się pre zen ta cja fil mu Do mi ni ka Ja ło -

wiń skie go i Pio tra Wy soc kie go Run Free, in spi ro wa ne go wy -

da rze nia mi ra dom skie go Czerw ca ’76. Zdję cia do fil mu

i jed no cze śnie warsz ta ty ple ne ro we trwa ły od 23 do 25 ma ja

w miej scach zwią za nych ze straj ka mi ro bot ni czy mi, czy li

w ha li daw nych Za kła dów Me ta lo wych „Łucz nik” im. Wal te -

ra i na sta dio nie Ra do mia ka. W Run Free wzię li udział po li -

cjan ci z Wy dzia łu Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go KMP

w Ra do miu i mło dzi lu dzie upra wia ją cy par ko ur, ina czej na -

zy wa ny sztu ką prze miesz cza nia się: to wy my ślo ny we Fran -

cji sport po le ga ją cy na jak naj prost szym i naj szyb szym

po ko ny wa niu prze szkód sto ją cych na dro dze.

Wię cej o fil mie w sierp nio wym nu me rze Po li cji 997.

AW
zdj. Mar cin Ku ce wicz, MCSW „Elek trow nia”

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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Policjant Ruchu Drogowego 2011
Od 20 do 22 czerw ca br. w CSP w Le gio -

no wie o ty tuł Po li cjan ta Ru chu Dro go we go
ry wa li zo wa ło 34 po li cjan tów rd z ca łe go kra -

ju. Kon ku ren cji by ło sześć: dwa te sty wie dzy

(z Pra wa o ru chu dro go wym oraz z pra wa

kar ne go i udzie la nia pierw szej po mo cy),

strze la nie z bro ni służ bo wej, kie ro wa nie ru -

chem na skrzy żo wa niu oraz dwie jaz dy

spraw no ścio we – mo to cy klem i sa mo cho -

dem oso bo wym.

W kla sy fi ka cji in dy wi du al nej pierw sze

miej sce za jął st. sierż. Grze gorz Awie no wicz

z KWP w Bia łym sto ku, dru gie – st. sierż.

Ma ciej Dłu go sie wicz (KWP w Rze szo wie),

a trze cie – mł. asp. Ma riusz Wul czyń ski

(KWP w Ra do miu). I ta ka też by ła ko lej ność

na po dium w kla sy fi ka cji dru ży no wej.

AW
zdj. An drzej Mi tu ra 

07.07:Layout 6  6/22/11  1:27 PM  Page 7



Panie ministrze, w zachodniej prasie, a to
przecież z Zachodu przyjechać ma najwięcej
kibiców, nasi stadionowi bandyci mają,
zasłużenie, jak najgorszą opinię, zwłaszcza
po tym, jak na oczach wysłanników UEFA kibole
Legii i Lecha zdemolowali stadion Zawiszy
podczas finału Pucharu Polski. W kraju
próbujemy walczyć z tzw. przestępczością
stadionową, a co dla poprawienia naszego
wizerunku poza granicami może zrobić Komitet
ds. Bezpieczeństwa Mistrzostw Europy w Piłce
Nożnej Euro 2012?

– Ce lem po wsta nia Ko mi te tu ds. Bez pie czeń -

stwa jest ko or dy na cja dzia łań wszyst kich pod mio -

tów za an ga żo wa nych w za bez pie cze nie tur nie ju.

Po dob nie jest w ze spo le ds. ko mu ni ka cji i pro mo -

cji, któ ry sku pia po nad 50 róż nych in sty tu cji:

rzecz ni ków służb, mi ni sterstw, pod mio tów po za -

rzą do wych. Ze wzglę du na zło żo ność ma te rii po -

dzie li li śmy pra ce na trzy pod ze spo ły eks perc kie,

któ ry mi kie ru ją przed sta wi cie le MSWiA, spół ki

PL.2012 i Rzą do we go Cen trum Bez pie czeń stwa.

Opra co wa nie spój ne go i atrak cyj ne go dla od bior -

cy w kra ju i za gra ni cą me dial ne go wi ze run ku tur -

nie ju to du że wy zwa nie, zwłasz cza że nie

przy zna no nam na ten cel żad nych do dat ko wych

środ ków fi nan so wych. Wie my też, że od spraw nie

prze pro wa dzo nej kam pa nii me dial nej za le ży po -

wo dze nie ca łe go tur nie ju. Go ście z in nych kra jów

oraz ki bi ce z Pol ski mu szą mieć ja sny i czy tel ny

ob raz, jak bę dzie wy glą da ło za bez pie cze nie mi -

strzostw, w jaki spo sób ma ją się za cho wać, do ko -

go w ra zie pro ble mów ma ją się zwra cać. Dla te go

wszyst kie in sty tu cje włą czo ne do Pro gra mu bez -
pie czeń stwa mu szą mó wić jed nym gło sem. Ze spół

dzia ła od nie daw na, ale – z uwa gi na zbli ża ją ce się

wiel ki mi kro ka mi mi strzo stwa – pra ce mu szą iść

bar dzo dy na micz nie. Głów nym za da niem ze spo -

łu jest przy go to wa nie stra te gii ko mu ni ka cji i pro -

mo cji na okres przy go to wań oraz na czas trwa nia

tur nie ju oraz opra co wa nie za sad ko mu ni ka cji

i pro ce dur wy mia ny in for ma cji w za kre sie za rzą -

dza nia kry zy so we go w trak cie trwa nia mi strzostw.

Ko niecz ność zin te gro wa nia wie lu pod mio tów

kom pli ku je pra ce ze spo łu, ale za pew niam, że idą

one peł ną pa rą. 

Omó wie niu ca łej kon cep cji po li ty ki in for ma cyj -

nej moż na by po świę cić oso bny wy wiad, ale mo gę

po wie dzieć, że przy kła da my do niej szcze gól ną 

wa gę. To praw da, że po ostat nich wy da rze niach

na pol skich sta dio nach wi ze ru nek pol skie go ki bi ca

nie ste ty ko ja rzy się z za dy ma mi i bi ja ty ka mi z po -

li cjantami. Chce my to zmie nić – nie tyl ko po przez

dzia ła nia Po li cji. Nie mo że my za po mi nać, że ki bi -

co wa nie w wy ko na niu Po la ków pod czas po przed -

nich Mi strzostw Świa ta w Niem czech FI FA uzna ła

za wzor co we. Ki bi ce dru ży ny na ro do wej róż nią się

od ki bi ców klu bów pił kar skich i to wła śnie do nich

skie ro wa na bę dzie na sza kam pa nia. Chce my, aby

Eu ro 2012 by ło bez piecz ne i przy ja zne dla praw -

dzi wych ki bi ców, aby by ło świę tem i ra do snym cza -

sem, któ ry na dłu go utkwi w pa mię ci ca łe go

spo łe czeń stwa ja ko nie po wta rzal ne i wy jąt ko we

wy da rze nie.

TYLKO SŁUŻBA8

Jesteśmy
na ostatniej
prostej
Z Adamem Rapackim, wiceministrem 
spraw wewnętrznych i administracji, 
przewodniczącym Komitetu ds. Bezpieczeństwa Mistrzostw
Europy w Piłce Nożnej Euro 2012 
rozmawia Przemysław Kacak
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W Sejmie jest projekt specustawy, która zmienia
11 ustaw, w tym 5 kodeksów. Oprócz już właściwie
pewnych kwestii, jak czasowe zawieszenie wymogu
umieszczania danych osobowych na biletach czy
czasowe zezwolenie na sprzedaż piwa o niskiej
zawartości alkoholu są też dyskusyjne, np. obecność
policji na stadionach lub dozór elektroniczny dla osób
z zakazami stadionowymi na czas Euro i tzw. rozprawy
odmiejscowione. Dwa ostatnie rozwiązania znalazły
się już we wcześniejszych projektach Ministerstwa
Sprawiedliwości, ale jakoś nie miały szczęścia. Czy
na Euro zostaną wprowadzone?

– Specustawa dotycząca Euro 2012 to jeden

z priorytetów rządu. Można powiedzieć, że bez jej

uchwalenia organizacja mistrzostw będzie niemożliwa,

ponieważ konieczne jest stworzenie odpowiedniego

otoczenia legislacyjnego niezbędnego do sprawnego

zabezpieczenia i przeprowadzenia turnieju. Wiele

z zaproponowanych rozwiązań wejdzie do polskiego

porządku prawnego na stałe i niewątpliwie przyczyni

się do zwiększenia bezpieczeństwa imprez masowych.

Pro jekt usta wy tra fi w przy szłym ty go dniu (po 20

czerw ca, kie dy ten nu mer „Po li cji 997” zo sta nie za -

mknię ty – przyp. P.K.) do pod ko mi sji i mam na dzie ję,

że na ko lej nym po sie dze niu Sej mu od bę dzie się już

pierw sze czy ta nie. Tem po prze pro wa dza nia pro jek tu

przez Par la ment mu si być eks pre so we, po nie waż zo -

sta ło ma ło cza su na uchwa le nie usta wy. 

Roz pra wa od miej sco wio na trak to wa na jest w pro jek -

cie fa kul ta tyw nie ja ko na rzę dzie uła twia ją ce są dze nie

sta dio no wych chu li ga nów. To pro po zy cja re sor tu spra -

wie dli wo ści i nie bę dzie my kru szyć ko pii, aby wpro -

wa dzić to roz wią za nie na Eu ro 2012. 

Premier wyruszył na wojnę z kibolami; oni nie
pozostali dłużni. Mamy zamykane dla publiczności
stadiony, wizerunki tzw. pseudokibiców publikowane
na policyjnych stronach internetowych, policyjne
zespoły ds. pseudokibiców. Zamykanie stadionów to
przecież zastosowanie odpowiedzialności zbiorowej,
w paru przypadkach nawet tam, gdzie nie dochodziło
do większych zadym, a ledwie pojedynczych
wybryków. Nie słychać, by kogoś zatrzymano
po pokazaniu twarzy poszukiwanych, a zatrzymania
na podstawie monitoringu owszem są, ale to żmudny
proces. Przykładowo po wspomnianym finale
Pucharu Polski w Bydgoszczy zatrzymano – może
tylko, może aż – 55 osób. Ile tak naprawdę z tych
wszystkich starań i metod pożytku?

– Po ży tek jest, co do te go nie mam naj mniej szych

wąt pli wo ści. Od kil ku lat Po li cja od no to wu je co raz

mniej zda rzeń o cha rak te rze chu li gań skim na pol -

TYLKO SŁUŻBA 9
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skich sta dio nach. I moż na po wie dzieć, że dzię ki

ogrom nej pra cy po li cjan tów na im pre zach ma so -

wych, któ rych co rocz nie od by wa się kil ka ty się cy,

jest bez piecz nie. 

Mam świa do mość, że cał ko wi te wy eli mi no wa nie

ban dy ty zmu na sta dio nach to pro ces bar dzo dłu go -

trwa ły. Jed nym prze pi sem i w kil ka mie się cy nie uda

się do ko nać cu du. Od kie dy pod ję li śmy zde cy do wa -

ną wal kę z chu li gań stwem sta dio no wym, wpro -

wa dzi li śmy wie le roz wią zań, od le gi sla cyj nych

po dzia ła nia sys te mo we i pre wen cyj ne. Część z nich

się spraw dzi ła, część trze ba by ło zmie nić, ale jak po -

ka zu je przy kład in nych kra jów eu ro pej skich, nie jest

to ta kie pro ste. 

No wa usta wa o bez pie czeń stwie im prez ma so -

wych, któ ra we szła w ży cie w sierp niu 2009 r., wy po -

sa ży ła or ga ni za to rów i służ by w wie le po ży tecz nych

na rzę dzi, nie ste ty nie wszyst kie są wła ści wie sto so -

wa ne. Mó wię tu taj o za ka zach klu bo wych, któ re na -

kła da ne są za rzad ko. Współ pra ca z wy mia rem

spra wie dli wo ści też na po ty ka na zna czą ce trud no -

ści. Nad uspraw nie niem współ pra cy z pro ku ra tu rą

i sę dzia mi wspól nie pra cu je my z przed sta wi cie la mi

re sor tu spra wie dli wo ści w Ko mi te cie ds. Bez pie -

czeń stwa. 

Me dial ny szum wo kół wy da rzeń w Kow nie

i w Byd gosz czy zmu sił rząd do za sto so wa nia sta now -

czych dzia łań. Zga dzam się, że za my ka nie sta dio -

nów to osta tecz ność, choć w ta kie upraw nie nie

wo je wo do wie zo sta li wy po sa że ni przez usta wę

o bez pie czeń stwie im prez ma so wych. Ale dzię ki

me diom opi nia pu blicz na na resz cie zde cy do wa nie

po tę pi ła chu li ga nów sta dio no wych ja ko po waż ne za -

gro że nie dla po wo dze nia Eu ro 2012. Dla prze stęp -

ców sta dio no wych, bo tak po win no się ich na zy wać,

nie mo że być żad nej to le ran cji, dla te go na wet po je -

dyn czy wy bryk nie mo że po zo stać bez re ak cji ze

stro ny od po wied nich służb. 

Przygotowując się do Euro 2012, Policja szkoli
spottersów, pokładając w nich duże nadzieje; czy
nie za duże? Praktyka pokazuje, że ten twór ciężko
przyjmuje się na polskim gruncie. Najlepszym
przykładem są dwa stołeczne kluby – w jednym
spottersi przyjęli się, w drugim absolutnie nie. Poza
tym, jakie ma być ich umocowanie prawne, kim oni
mają być: „agentami do walki z pseudokibicami”
czy „glinami-kibicami”? Oba określenia to cytaty
z gazet.

– Po mysł wpro wa dze nia spot ter sów ja ko po li cjan -

tów współ pra cu ją cych z klu ba mi i, co war to pod kre -

ślić, tak że ze śro do wi ska mi ki bi ców da ne go klu bu,

to rze czy wi ście no wość w pol skich re aliach. Od kil -

ku na stu mie się cy szko ły po li cyj ne pro wa dzą szko le -

nia dla spot ter sów. Po zdo by ciu pierw szych

do świad czeń z pra cy z ki bi ca mi zo stał opra co wa ny

spe cja li stycz ny pro gram szko le nia, któ ry już jest

wdra ża ny, a w pro ces przy go to wa nia spot ter sów za -

an ga żo wa ni są nie tyl ko wy kła dow cy szkół, ale tak -

że po li cjan ci, któ rzy na co dzień ma ją do czy nie nia

z ki bi ca mi. In sty tu cja spot ter sa jest wciąż udo sko na -

la na. Uwa żam, że po dob nie jak u na szych są sia dów

spraw dzi się do sko na le. Po trze ba cza su, aby w peł ni

wpro wa dzić te roz wią za nia w ży cie i spra wić, że za -

dzia ła ją bez pro ble mów.

Euro 2012 Polska sp. z o.o. w maju zaprezentowała
Prywatną koncepcję bezpieczeństwa
i zabezpieczenia stadionów i miejsc oficjalnych.
Choć nie wszystkie obiekty są gotowe, istnieją już
plany sytuacyjne dla każdego ze stadionów i jego
otoczenia; wytyczone zostały wszelkie strefy, drogi.
Rozplanowane jest nawet dokładnie, w których
punktach na trybunach znajdować się będą ich
stewardzi. To robi wrażenie. Tymczasem
na majowym podsumowaniu rocznych prac
Komitetu ds. Bezpieczeństwa Mistrzostw Europy
w Piłce Nożnej Euro 2012 nie było jeszcze
przewodniczącego w jednym z podzespołów, bo
wchodzące w jego skład instytucje nie mogły się
porozumieć, a większość pozostałych podzespołów
dopiero wypracowała zakres swoich obowiązków.
W którym punkcie „mapy drogowej”, jak Pan
określił w poprzedniej rozmowie z „Policją 997”
plan niezbędnych poczynań, jesteśmy? Zdążymy
ze wszystkim?

– Przy or ga ni za cji tak skom pli ko wa nej lo gi stycz -

nie im pre zy za wsze jest ele ment nie po ko ju, szcze -

gól nie, że trze ba sko or dy no wać wie le dzie siąt ków

pod mio tów i jesz cze wię cej pro jek tów, w któ rych

uczest ni czą. To pierw sza te go ka li bru im pre za, 

któ rej go spo da rzem jest Pol ska. Spraw dzia nem

przed Eu ro 2012 jest na pew no pol ska pre zy den cja

w Ra dzie Unii Eu ro pej skiej. Już od 1 lip ca 2011 r.

bę dzie my mo gli spraw dzić, jak ra dzą so bie służ by

z tak wiel kim wy zwa niem, ja kim jest or ga ni za cja po -

nad 300 spo tkań na wy so kim szcze blu.

Po nie waż z na tu ry je stem opty mi stą, wie rzę, że

mi strzo stwa oka żą się dla na sze go kra ju wiel kim

suk ce sem i roz re kla mu ją Pol skę na fo rum mię dzy -

na ro do wym. 

Je ste śmy już na ostat niej pro stej i mu si my być

przy go to wa ni na na wet naj mniej praw do po dob ne

sce na riu sze. Ana li zu je my wszel kie za gro że nia,

od pa ra li żu lot nisk spo wo do wa ne go wy bu chem wul -

ka nu po roz py le nie ska żo nej sub stan cji nad try bu ną

VIP -ów. W ko mi te cie pra ce idą peł ną pa rą, dzia ła ją

wszyst kie po wo ła ne ze spo ły, wszyst kie pod mio ty

do szły do po ro zu mie nia. Na bie żą co kon tro lu je my

stan przy go to wań i trzy ma my rę kę na pul sie. Du żo

wy sił ku jest jesz cze przed na mi, ale dzię ki za an ga żo -

wa niu wie lu lu dzi wy ko na li śmy już ogrom pra cy.

Chciał bym, aby Mi strzo stwa Eu ro py w Pił ce Noż -

nej by ły praw dzi wym świę tem spor tu i praw dzi we -

go ki bi co wa nia. Zgod nie z mot tem na szych

przy go to wań, któ re brzmi: ha ve fun, fe el sa fe (baw

się dobrze, czuj się bezpiecznie).

Dzię ku ję za roz mo wę.

zdj. An drzej Mi tu ra

TYLKO SŁUŻBA10
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Na rok przed Euro 2012 krakowska policja ćwiczyła eskortowanie przejazdu kibiców, a
poznańska – zabezpieczała próbną ewakuację stadionu. Wszystko po to, aby dotrzeć
współpracę różnych służb i by za rok nic ich nie zaskoczyło.

zdj. KWP w Poznaniu, Sztab Policji KWP w Krakowie

Ćwiczenia

Poznań

Kraków
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W ra mach przy go to wań do EU RO 2012 nie zbęd ne jest wy -

po sa że nie służb od po wie dzial nych za bez pie czeń stwo ca -

łej im pre zy w wie dzę i kom pe ten cje z za kre su sy tu acji

kry zy so wych oraz pro ce dur ewa ku acyj nych, a tak że za opa trze nie

ich w prak tycz ne umie jęt no ści po zwa la ją ce na sku tecz ne re ago wa -

nie w sy tu acjach za gro że nia ży cia lub zdro wia uczest ni ków.

PLA NY AWA RYJ NE
Do gru py pod sta wo wych in stru men tów po zwa la ją cych mi ni ma li -

zo wać stra ty zwią za ne z wy stą pie niem sy tu acji za kłó ca ją cej prze -

bieg roz gry wek, za pew nia ją cych ochro nę uczest ni ków i jak

naj szyb szy po wrót do nor mal ne go funk cjo no wa nia na le żą pla ny

awa ryj ne, sta no wią ce ele ment za rzą dza nia kry zy so we go. Ka ta stro -

falne skut ki mo że mieć brak ta kich pla nów i zwią za nych z ni mi

pro ce dur po stę po wa nia w sy tu acjach awa ryj nych lub nie zna jo mość

czyn no ści ko niecz nych do sko or dy no wa ne go wy ko na nia przez od -

po wied nie służ by w przy pad ku okoliczności wpły wa ją cych ne ga -

tyw nie na po ziom bez pie czeń stwa, w tym in cy den tów zwią za nych

z tłu mem we wnątrz obiek tu.

Przy go to wa nie obiek tu spor to we go do ochro ny pu blicz no ści wy -

ma ga wie lu prac, w tym m.in. stwo rze nia pro ce dur ob słu gi zda rzeń

ru ty no wych, oraz opra co wa nia, wdro że nia oraz póź niej sze go utrzy -

my wa nia pla nów awa ryj nych na wy pa dek po waż nych za gro żeń bez -

pie czeń stwa pu blicz ne go. Chwi lo wa lub sta ła utra ta, w wy ni ku

wy stą pie nia okre ślo ne go zda rze nia, moż li wo ści kon ty nu owa nia

roz gry wek pił kar skich w spo sób wpły wa ją cy na bez pie czeń stwo

życia lub zdro wia uczest ni ków wy ma ga nie zwłocz ne go wy ko na nia

sko or dy no wa nych dzia łań zgod nie z pla na mi awa ryj ny mi. Na le ży

przy tym pa mię tać, że w sy tu acji, w któ rej za gro żo ne jest ży cie

i zdro wie ludz kie, pod sta wą pla nów awa ryj nych bę dą pro ce du ry 

ra tow ni cze wy ma ga ją ce współ pra cy ste war dów z od po wied ni mi

służ ba mi pu blicz ny mi (Po li cja, straż po żar na) i ra tow nic twa me -

dycz ne go.

CO MO ŻE SIĘ ZDA RZYĆ?
Roz pa tru jąc sy tu acje kry zy so we zwią za ne z obiek ta mi spor to wy -

mi, na le ży wziąć pod uwa gę wy stą pie nie czyn ni ków pro wa dzą -

cych do spa ra li żo wa nia funk cjo no wa nia sta dio nu. Przy kła da mi

ta kich zda rzeń są wszel kie go ro dza ju ka ta kli zmy (np. po wódź),

awa rie i wy pad ki, któ re unie moż li wia ją do stęp do obiek tu lub

po wo du ją je go uszko dze nie. Wresz cie zja wi ska o cha rak te rze ma -

so wym, ta kie jak pan de mia, wpły wa ją ce lub mo gą ce wpły nąć

na pra cow ni ków or ga ni za to rów im pre zy i sa mych jej uczest ni -

ków, sta no wią źró dło za gro żeń. Na le ży pa mię tać jed nak, że sy -

tu acja kry zy so wa mo że mieć cha rak ter cał ko wi cie lo kal ny

i do ty czyć przy kła do wo stra to wa nia (przy gnie ce nia) przez tłum

ki bi ców w czę ści obiek tu. Wy stą pie nie awa rii mo że być spo wo -

do wa ne pod ło że niem ła dun ków wy bu cho wych lub wznie ce niem

po ża ru, czy też uszko dze niem re flek to rów lub jed ne go z kom po -

nen tów przy nie naj le piej za pro jek to wa nej in fra struk tu rze te le -

tech nicz nej obiek tu spor to we go. In nym przy kła dem mo gą być

ta kie in sta la cje w po bli żu stadionu, jak sta cje ben zy no we czy to -

ry ko le jo we, któ re mo gą stwa rzać po ten cjal ne za gro że nie dla

dróg ewa ku acyj nych ze sta dio nu. Na wet opa no wa nie nie po rząd -

ku lub po ża ru, któ ry moż na od izo lo wać, mo że wy ma gać uru cho -

mie nia pla nu awa ryj ne go w celu do ko na nia ewa ku acji czę ści

ki bi ców. 

Wy stą pie nie sy tu acji wy ma ga ją cej uru cho mie nia pla nu mo że

wią zać się z utra tą do stęp no ści pew nych za so bów, któ re mu szą

być wy ko rzy sta ne przy je go re ali za cji. Je den z przy kła dów to

utra ta czę ści per so ne lu nie zbęd ne go do wykonania okre ślo nych

dzia łań. Unik nię cie ry zy ka zwią za ne go z po raż ką re ali za cji pla nu

w sy tu acji, w któ rej na stą pi utra ta kry tycz nych za so bów (lu dzi),

wy ma ga przy pi sy wa nia co naj mniej dwóch osób do każ de go z za -

dań re ali zo wa nych w ra mach pla nu w ta ki spo sób, aby się du blo -

wa ły. W przy pad ku nie obec no ści jed nej z nich dru ga jest w sta nie

re ali zo wać przy pi sa ne jej pro ce du ry. Na le ży przy tym pa mię tać

o ta kim pla no wa niu i przy dzia le za so bów do po szcze gól nych

dzia łań, aby nie do pro wa dzić do sy tu acji, w któ rej oso ba wy zna -

czo na do za stę po wa nia ko goś in ne go jest jed no cze śnie przy pi sa -

na do in nych dzia łań w cza sie sy tu acji kry zy so wej. 

CO WPŁY WA NA SKU TECZ NOŚĆ?
Pro ces opra co wy wa nia pla nów awa ryj nych na po trze by roz gry -

wek pił kar skich po wi nien uwzględ niać wiele ele men tów wpły -

wa ją cych do ce lo wo na sku tecz ność re ali za cji pla nu w sy tu acji

kry zy so wej. Pod sta wo wy jest czyn nik stre su, któ ry mo że po ja -

wić się pod czas wy ko ny wa nia dzia łań w ra mach pla nu awa ryj -

ne go w wa run kach nie sprzy ja ją cych kon cen tra cji. Spo sób

opra co wa nia ta kie go pla nu, za wie ra ją cy spój ne, przej rzy ste i jed -

no znacz ne opi sy dzia łań ba zu ją ce na zde fi nio wa nych prio ry te -

tach wraz ze wska za niem nie zbęd nych do te go za so bów

umoż li wia ją cych ich ła twe wy ko rzy sta nie, amor ty zu je ne ga tyw -

ne skut ki stre su oraz sprzy ja efek tyw no ści re ali za cji pro ce dur

ob ję tych pla na mi. 

Na le ży jed nak pa mię tać, że od po wied nio przej rzy sty opis dzia -

łań nie gwa ran tu je suk ce su w opa no wa niu sy tu acji kry zy so wej.

Ko niecz ne jest prak tycz ne za po zna nie się osób za an ga żo wa nych

z pro ce du ra mi, czy li te sty pla nów awa ryj nych. Nie do pusz czal ne

jest za rzą dza nie kry zy so we ogra ni czo ne do na pi sa nia pla nów

awa ryj nych. 

Dzia ła nia edu ka cyj ne zwią za ne z te sto wa niem pla nów awa ryj -

nych czę sto wska zu ją ich nie do sko na ło ści, a tym sa mym po zwa -

la ją na we ry fi ka cję po praw no ści re ali za cji opra co wa nych

12

Procedury bezpieczeństwa

TYLKO SŁUŻBA  

Przygotowania do Turnieju Finałowego Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej UEFA EURO 2012 trwają. Wymagają
zapewnienia bezpieczeństwa obiektów sportowych, zapewnienia porządku publicznego i wysokiego standardu

obsługi imprezy. Działania wszystkich służb będą dążyć do minimalizowania wszelkich zagrożeń. Co jednak
w sytuacji nieprzewidzianej, kiedy zagrożenie pojawia się bez ostrzeżenia i staje się realne, a rozwój wydarzeń

w trakcie trwającej imprezy podąża w niewłaściwym kierunku?
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pro ce dur i wpro wa dze nie ko rekt. Po dej ście ta kie sta no wi do -

sko na łą me to dę tre nin gu po zwa la ją cą na przy go to wa nie

wszyst kich za an ga żo wa nych pod mio tów do wy stą pie nia sy tu -

acji kry zy so wej. Ca ły pro ces utrzy ma nia pla nów awa ryj nych

po wi nien być zwią za ny z za rzą dza niem zmia na mi, a każ de wy -

stą pie nie zmia ny wpły wa ją cej na za pi sy pla nu po win no być

zwią za ne z we ry fi ka cją i ewen tu al ną ak tu ali za cją je go tre ści.

Przyj mu je się, że opra co wa nie sku tecz nych pla nów awa ryj nych

wy ma ga ak tyw ne go udzia łu osób do ce lo wo wy zna czo nych

do re ali za cji pro ce dur kry zy so wych. 

Ko lej nym czyn ni kiem de ter mi nu ją cym spraw ność re ali za cji

pla nu jest wła ści wa ko mu ni ka cja, ja ko ele ment wy mia ny in -

for ma cji po mię dzy oso ba mi za an ga żo wa ny mi w re ali za cję pro -

ce dur kry zy so wych, w ce lu za pew nie nia od po wied niej

współ pra cy i kon tro li po dej mo wa nych dzia łań. Istot ną ro lę od -

gry wa ją tu taj wszel kie tech ni ki i na rzę dzia wspo ma ga ją ce te -

go ty pu ope ra cje, w tym cy fro we sys te my łącz no ści ra dio wej

za pew nia ją ce ko or dy na cję funk cjo no wa nia i nie za kłó co ną

współ pra cę służb i or ga ni za to rów im prez. 

Ele men tem wpły wa ją cym na sku tecz ność re ali za cji pla nu

w sy tu acji kry zy so wej jest rów nież czas, w ja kim po win ny zo -

stać wy ko na ne po szcze gól ne dzia ła nia w ra mach pro ce dur. In -

for ma cje te są przy dat ne pod czas te sto wa nia pla nu awa ryj ne go

i spraw dza nia, czy speł nia on przy ję te za ło że nia. Przy kła do wo,

nie uwzględ nie nie fak tu spe cy ficz ne go za cho wa nia tłu mu

w sy tu acjach kry zy so wych może po wo do wać, że opróż nie nie

sta dio nu po trwa dłu żej, niż ocze ki wa no. W za ło że niach pla nu

na le ży uwzględ nić sy tu ację, w któ rej lu dzie zi gno ru ją sy gnał

do ewa ku acji, na przy kład alarm po ża ro wy, al bo bę dą pró bo -

wa li usta lić je go przy czy nę, a do pie ro, gdy uzna ją sy tu ację

za po waż ną, po dej mą dzia ła nia. Ko mu ni kat o po trze bie ewa ku -

acji po wi nien być prze ka za ny, jak tyl ko zaj dzie ta ka po trze ba

i za nim wa run ki sta ną się bar dzo trud ne. 

CZŁON KO WIE SŁUŻB
Pro wa dzo ne przez od po wied nie or ga ny bez pie czeń stwa pań -

stwa dzia ła nia pre wen cyj ne, a tak że za sto so wa ne roz wią za nia

w za kre sie za bez pie cze nia sta dio nów i bez pie czeń stwa oby -

wa te li oraz po rząd ku pu blicz ne go ma ją mi ni ma li zo wać ry zy ka

mo gą ce w ja ki kol wiek spo sób za kłó cić prze bieg roz gry wek pił -

kar skich pod czas UEFA EURO 2012™. Ze wzglę du na fakt,

że nie jest moż li we prze wi dze nie wszyst kich sy tu acji i zi den -

ty fi ko wa nie wszyst kich za gro żeń, za cho dzi ko niecz ność 

przy go to wa nia służb od po wie dzial nych za bez pie czeń stwo

im pre zy do sto so wa nia pro ce dur ewa ku acyj nych w sy tu acji

kry zy so wej. Wszyst kie oso by za an ga żo wa ne w re ali za cję 

ta kich pro ce dur po win ny znać swo ją ro lę i prze wi dzia ny sys -

tem ewa ku acji dla da ne go obiek tu, w tym dro gi do stę pu awa -

ryj ne go dla służb ra tow ni czych, spo sób ozna ko wa nia dróg

ewa ku acyj nych oraz sys tem kon tro li ru chu w obiek cie. Człon -

ko wie służb po rząd ko wych i in for ma cyj nych znaj du ją cy się

w ob rę bie obiek tu, któ rzy nie peł nią żad nej ro li w pro ce du -

rach ewa ku acyj nych, rów nież mu szą wie dzieć, co ma ją ro bić

w sy tu acji za gro że nia.

MAREK DOLIŃSKI
manager ds. bezpieczeństwa Turnieju EURO 2012 w Polsce

e-mail: marek.dolinski@euro2012.com

kom. dr inż. ANDRZEJ MACHNACZ, Komenda Główna Policji
e-mail: a.machnacz@policja.gov.pl

web: sites.google.com/site/machnaczandrzej/
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Pod sta wo we wy ma ga nia do ty czą ce two rze nia 
i za war to ści pla nów awa ryj nych:
* Przed przy stą pie niem do opra co wa nia pla nu na le ży okre ślić
i prze ana li zo wać za ło że nia, na któ rych pod sta wie bę dą two -
rzo ne pro ce du ry ewa ku acyj ne, an ga żo wa ne za so by i okre śla -
ne prio ry te ty.
* Plan awa ryj ny po wi nien obej mo wać wszyst kie da ją ce się roz -
sąd nie prze wi dzieć za gro że nia i ich skut ki, a tak że wszyst kie
eta py dzia ła nia i za an ga żo wa nie wszyst kich pod mio tów do ce -
lo wo uczest ni czą cych w je go re ali za cji.
* Każ dy plan i zwią za ne z nim pro ce du ry po win ny być przy go -
to wa ne w spo sób spój ny przez za pew nie nie wza jem nej zgod -
no ści po mię dzy wszyst ki mi ro dza ja mi in for ma cji w nim
umiesz czo nych, jak i brak lo gicz nych sprzecz no ści po mię dzy
da ny mi za war ty mi we wszyst kich za łą czo nych pro ce du rach
oraz we frag men tach te go sa me go pla nu.
* Każ dy plan i zwią za ne z nim pro ce du ry po win ny być przy go -
to wa ne w spo sób kom plet ny po przez peł ne, bez wy raź nych,
ewi dent nych bra ków, przed sta wie nie li sty dzia łań do wy ko na -
nia, obej mu ją cej roz pa try wa ne sy tu acje kry zy so we.
* Struk tu ra pla nu po win na uwzględ niać czy tel ny i zro zu mia ły
po dział na roz dzia ły, pod roz dzia ły i sek cje, z za cho wa niem
spój nej for my i spo so bu pi sa nia, rów nież dla po szcze gól nych
pro ce dur w nim za war tych. 
* Po szcze gól ne opi sy dzia łań po win ny być jed no znacz ne
i przej rzy ste, na pi sa ne zro zu mia łym ję zy kiem, po zba wio ne
cech her me tycz no ści i uwzględ nia ją ce oko licz no ści, w któ rych
bę dą wy ko rzy sty wa ne (stres).
* W pla nie po wi nien zna leźć się opis za so bów nie zbęd nych
do zre ali zo wa nia okre ślo nych pro ce dur ewa ku acyj nych, w tym
spo sób ich po zy ska nia i me to da za stę po wa nia w ra zie nie do -
stęp no ści któ re goś z nich.
* W pla nie po wi nien zna leźć się opis ko mu ni ka cji we wnętrz -
nej i ze wnętrz nej, a tak że wska za nie oso by od po wie dzial nej
za te go ty pu kon tak ty.
* Plan awa ryj ny po wi nien uwzględ niać za an ga żo wa nie i współ -
pra cę wszyst kich pod mio tów przez kon kret ne okre śle nie ich
ro li, ja ką bę dą od gry wa li przy uru cha mia niu pro ce dur kry zy -
so wych.
* Pro ce du ry ewa ku acyj ne pla nu awa ryj ne go po win ny
uwzględ niać i szcze gó ło wo opi sy wać syn chro ni za cję dzia łań
za an ga żo wa nych pod mio tów w opar ciu o me cha ni zmy sku -
tecz nej ko mu ni ka cji.
* Każ dy plan po wi nien być pod da wa ny okre so wym prze glą -
dom, w ce lu zi den ty fi ko wa nia i wy eli mi no wa nia po ten cjal nych
nie zgod no ści, a tak że wpro wa dze nia zmian, np. zwią za nych
z przy pi sa niem osób do po szcze gól nych dzia łań na sku tek
fluk tu acji ka dro wej.
* Każ de dzia ła nie opi sa ne w pla nie po win no mieć przy pi sa ne -
go wła ści cie la, w ce lu okre śle nia od po wie dzial no ści za je go
wy ko na nie.
* Plan po wi nien być w mia rę ela stycz ny, w ce lu za pew nie nia
moż li wo ści sto so wa nia go w róż nych sy tu acjach i wy ko rzy sty -
wa nia kre atyw nych oraz in no wa cyj nych spo so bów roz wią zy -
wa nia pro ble mów.
* W pla nie po win ny być uwzględ nio ne za sa dy dzia ła nia obiek -
tu spor to we go w spo sób ogra ni cza ją cy ry zy ko nie sku tecz ne -
go zre ali zo wa nia pro ce dur ewa ku acyj nych. 
* Pro ces przy go to wa nia do re ali za cji pla nu po wi nien uwzględ -
niać edu ka cję osób za an ga żo wa nych w je go wy ko na nie.
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PIK MAGNUM przebĳa z łatwością żeliwne bloki
silników i rozsadza zamki w zbrojonych drzwiach.
Skutecznie potrafi zatrzymać pojazd, a przy tym nie
rykoszetuje, ponieważ po uderzeniu w cel „znika”.

W Szko le Po li cji w Słup sku fa chow cy od wy szko le nia strze lec -

kie go prze te sto wa li no we sku tecz niej sze po ci ski spe cjal ne.

Kie dy wej dą do wy po sa że nia po li cjan tów z li nii, za le ży

od Biu ra Lo gi sty ki Po li cji KGP. Po za tym szko le niow cy słup scy opra -

co wa li na bój ćwi czeb ny do bro ni gład ko lu fo wej, wie lo krot nie tań szy

od do tych czas sto so wa nych. Już wkrót ce strzał słu cha cza z moss ber -

ga lub im pe ra to ra w Słup sku bę dzie kosz to wał za miast kil ku zło tych

– 19 gro szy. 

NO WY PIK, CZY LI MA GNUM 
PIK MA GNUM to po cisk prosz ko wy, wy pro du ko wa ny w Fa bry ce

Amu ni cji My śliw skiej w Pion kach, któ ra jest tra dy cyj nym do staw -

cą amu ni cji spe cjal nej dla Po li cji. Do tych czas sto so wa ny PIK 94 M

nie wy trzy mu je z nim po rów na nia. 

– Obec nie sto so wa ny po cisk jest dość sła by ener ge tycz nie

– mówi mł. insp. Zbi gniew Zu bel, kie row nik Za kła du Wy szko le nia

Strze lec kie go SP w Słup sku. – Do cie ra ły do nas in for ma cje, że gru -

py spe cjal ne, for su jąc drzwi, ma ją kło po ty, gdy uży wa ją sta rej amu -

ni cji. Świa tek prze stęp czy cho wa się za co raz bar dziej cięż ko-

zbroj ny mi wro ta mi. Po na szych su ge stiach pro du cent wzmoc nił

kon struk cję po ci sku, dzię ki cze mu je go ener gia jest znacz nie sil -

niej sza. Sta ry PIK wy ko rzy sty wa ny był prze waż nie z przy ło że nia,

ten na to miast ma bar dzo pła ski tor lo tu, co po zwa la za cho wać dy -

stans. W na szym od czu ciu jest on ide al ny do za trzy my wa nia po -

jaz dów. Moż na też strze lać nim w ogu mie nie, bo nie da je żad nych

nie bez piecz nych od pry sków i odłam ków, po nie waż jest to amu ni -

cja prosz ko wa. 

Po cisk po tra fie niu w prze szko dę i spo wo do wa niu spu sto szeń

roz pa da się. Jest to moż li we, po nie waż nie jest to jed no li ty po cisk

me ta lo wy, ale drob niut ki, cięż ki pro szek me ta licz ny, za mknię ty

w wor ku, w kap suł ce pla sti ko wej. Pra ce nad nim roz po czę ły się

w kwiet niu ubie głe go ro ku. 

– Ba da nie nad po ci skiem PR PIK MA GNUM już się za koń czy -

ło – mó wi Ta de usz Chmie lew ski, spe cja li sta ds. ja ko ści i nor ma li -

za cji z FAM w Pion kach. – Zro bi li śmy

już cer ty fi ka cję pro duk tu, w li -

sto pa dzie ub.r. po cisk był te -

sto wa ny w słup skiej szko le,

a 3 czerw ca br. za pre zen to -

wa li śmy go na po ka zie dla

Ko men dy Głów nej Po li cji.

Ener gia po ci sku zo sta ła pod -

nie sio na z 2000 do 2500 J,

a te raz wzmoc ni li śmy go na -

wet do 2800 J. Wy da je mi się,

że naj le piej by było, jak by

funk cjo no wa ły dwa po ci ski. 

– Cze ka my te raz na opi -

nie z BOA i CBŚ – mó wi

mł. insp. Krzysz tof Iwa ni na, na czel -

nik Wy dzia łu Ko or dy na cji i Go spo -

dar ki Uzbro je niem i Tech ni ką

Po li cyj ną BLP KGP. – Je -

że li opi nie bę dą po zy -

tyw ne, to na stęp ny

za kup amu ni cji ka li -

ber 12, pod ko niec te go

ro ku lub na po cząt ku

przy szłe go, mo że być

wzbo ga co ny o no wy PIK.

Wszyst ko w za leż no ści

od po trzeb jed no stek. 

DREW NO
PR PIK MA GNUM to amu ni cja, któ ra ma za trzy mać na wet pę dzą cy

sa mo chód. Jak moż na prze czy tać w pro to ko le ze słup skich te stów, po -

cisk prze bi jał że liw ny blok sil ni ka, po tem płaszcz wod ny i uszka dzał

cy lin der, pe ne tru jąc go na głę bo kość 16 mm. PR PIK 94 M do cie rał

do ka na łu płasz cza wod ne go, ale nie nisz czył cy lin dra. 

Po dob nie by ło przy strze la niu do pień ka so sno we go. Ba lik o gru bo -

ści 42 mm opan ce rzo no z jed nej stro ny jed no mi li me tro wą bla chą. „PR

PIK 94 M do ko nał je dy nie wgłę bie nia w bla sze o głę bo ko ści oko ło

6 mm. Po cisk PIK Ma gnum do ko nał pe ne tra cji bla chy i ba li ka jedno -

cze śnie. Otwór wlo to wy na bla sze miał owal ny kształt o śred ni cy oko -

ło 23 mm, na to miast wy lo to wy był nie re gu lar nym otwo rem o śred ni cy

oko ło 30–40 mm” – stwier dza pro to kół. 

Przy strze la niu do ele men tów ka ro se rii sta ry po cisk prze bi jał tyl ko

pierw szą bla chę, po wo du jąc nie wiel kie wgię cie w dru giej, znaj du ją cej

się oko ło 10 cm za pierw szą. No wy PIK na to miast prze bił obie bla chy

oraz umiesz czo ne za ni mi pły ty wió ro we. 

– Ten po cisk jest o wie le lep szy do za trzy my wa nia po jaz dów

niż prze zna czo ne do te go ce lu obec ne „Lo ft ki” (LFT 6,8) – mó wi

mł. insp. Zbi gniew Zu bel. – Moż na nim strze lać w ogu mie nie, ale też

bez po śred nio w sil nik. „Lo ft ki” są bar dzo efek tyw ne, ale tyl ko wo bec

ogu mie nia i mo gą sta no wić śmier tel ne za gro że nie, na wet w pro mie -

niu 250 m. W przy pad ku ich uży cia le ci wiąz ka ku lek oło wia nych,

która roz cho dzi się na bo ki. Na wet po tra fie niu w opo nę kul ka mo że

sta no wić za gro że nie dla osób po stron nych. Nie ma te go pro ble mu

z no wym po ci skiem. Moż na nim bar dzo cel nie strze lać, bez oba wy

o ry ko sze ty. Nie wy wo łu je żad nych ne ga tyw nych skut ków w przy pad -

ku tra fie nia (lub nie tra fie nia). PIK Ma gnum prze ka zu je ca łą swo ją

ener gię i ule ga cał ko wi tej dez in te gra cji. 

Po li cjan ci ze Słup ska te sto wa li tak że no wa tor ski na bój z trze ma po -

ci ska mi drew nia ny mi, ka li bru, po dob nie jak przy PIK, 12 wa go mia ru

do ko mo ry o dłu go ści 70 mm. Ta kie po ci ski wy ko rzy stu ją po li cje nie -

któ rych kra jów eu ro pej skich w sto sun ku do agre syw ne go tłu mu

przy ma so wych za kłó ce niach po rząd ku. 

Amu ni cja, przy go to wy wa na ja ko uzu peł nie nie gu mo wej, nie zy ska -

ła jed nak apro ba ty Głów ne go Szta bu Po li cji KGP. Oce nio no ją ja ko

zbyt „ostrą”, choć w pró bach ry ko sze to wych w Słup sku spraw dzi ła się

o wie le le piej od sto so wa nych obec nie po ci sków ty pu „Chra bąszcz”.

Gdy by szcze gól nie agre syw ny tłum ata ko wał, moż na, sto su jąc tę amu -

ni cję, zwięk szyć szyb ko si łę ognia o 300 pro cent. Po li cjan ci ze Słup ska

su ge ro wa li zresz tą, aby zmniej szyć jej pręd kość po cząt ko wą o 15–20

proc., co ogra ni czy ło by zdol ność pe ne tra cji z od le gło ści do 4 m.
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PIK, drew no i hit

Wewnątrz naboju
w plastikowej
kapsułce
umieszczony jest
metaliczny proszek

PR PIK
MAGNUM
– nowa
amunicja
specjalna
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HIT
Praw dzi wym hi tem, któ ry po wstał od po cząt ku do koń ca w słup skiej

szko le, jest gład ko lu fo wy na bój re duk cyj ny. Idea nie jest no wa, bo

już przed woj ną pró bo wa no stwo rzyć sła bą amu ni cję do strze lań

w po miesz cze niach za mknię tych. Za sto so wa nie urzą dzeń wią za ło się

jed nak z mon ta żem no wej lu fy oraz spe cjal nie skon stru owa nej, wy -

gię tej igli cy. 

– W na szym przy pad ku cho dzi ło o moż li wość od pa le nia na bo ju

z wy sta ją cą kry zą przez cen tral nie umiesz czo ną igli cę bro ni gład ko -

lu fo wej – tłu ma czy mł. insp. Zbi gniew Zu bel. – To jest na bój – ada -

pter z ta ką fał szy wą, mi mo śro do wą lu fą, z któ re go bę dzie moż na

strze lać amu ni cją spor to wą. Amu ni cja spor to wa bocz ne go za pło nu

kosz tu je 19 gro szy (wer sja „short” oko ło 11 gr), a uśred nio na ce na

na bo ju gład ko lu fo we go ka li bru 12 to po nad 4,50 zł. Tzn., że od pa le -

nie oko ło 23–40 sztuk spor to wej amu ni cji bocz ne go za pło nu z na -

sze go ada pte ra zbli ża nas do ce ny jed ne go tra dy cyj ne go na bo ju

z po ci skiem gu mo wym. 

Na bój prze szedł po myśl nie pró by na strzel ni cy i pierw sze sztu ki

wej dą wkrót ce do uży cia w Szko le Po li cji w Słup sku. Przed Euro

2012 trze ba bę dzie prze szko lić wie lu po li cjan tów z za kre su uży cia

bro ni gład ko lu fo wej. Ta ki na bój – ada pter da je nie ogra ni czo ne moż -

li wo ści szko le nia

– Prze wód wy lo to wy na bo ju re duk cyj ne go, od po wied nio wzmoc -

nio ny, np. chro mo wa ny, jest nie do znisz cze nia w cią gu ludz kie go ży -

cia – prze ko nu je Zbi gniew Zu bel. – Po od pa le niu po ci sku nie ma on

kon tak tu z lu fą moss ber ga, a więc w ża den spo sób nie wpły wa na jej

zu ży cie. Do szko le nia uży wa ny był by na bój spor to wy .22 lr, któ ry

wła ści wo ścia mi ba li stycz ny mi i aku stycz ny mi od po wia da na bo jom

ty pu „Chrząszcz” 50. Ide al nie, je że li uda ło by się za mó wić 5–7 sztuk

te go na bo ju – ada pte ra na jed ną jed nost kę bro ni. Nie ma my od ze wu

z ko men dy głów nej, ale w Słup sku bę dzie my re ali zo wać na szą

innowację. Rze czy wi ste po trze by w ska li kra ju sza cu ję obec nie na

400–500 sztuk amu ni cji – ada pte rów do bro ni gład ko lu fo wej. Ta ka

in we sty cja mo że się zwró cić już po pół to ra rocz nej eks plo ata cji słup -

skie go wy na laz ku. 

ELA BO RA CJA 
W Słup sku wpa dli też na po mysł, że tra dy cyj ne na bo je moż na prze -

cież ela bo ro wać, czy li wy mie niać spłon ki i uzu peł niać ła du nek mio -

ta ją cy. Po ci ski gu mo we, do tych czas wy rzu ca ne na śmiet nik, mo gą być

po now nie wy ko rzy sta ne do szkolenia kil ka dzie siąt ków ra zy. Obec -

nie sto so wa ną łu skę pla sti ko wą moż na wy ko rzy stać 20–30 ra zy. Je że li

na to miast pro du cent zgo dzi się na wy two rze nie par tii amu ni cji w łu -

skach alu mi nio wych, to bę dzie ona słu ży ła przez kil ka lat. Urzą dze -

nia do ela bo ra cji kosz tu ją od 300 do 800 eu ro i jak wy li cza ją fa chow cy

ze słup skiej szko ły, zwró cą się po 2–3 la tach użyt ko wa nia.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

Nabój – adapter
pomysłu Zbigniewa

Zubla ma szansę
znacząco obniżyć

koszty szkolenia
strzeleckiego.

Na zdjęciach nabój
redukcyjny

z „fałszywą” lufą
i nabój sportowy,

który będzie można
wykorzystywać do
strzelania z broni

gładkolufowej
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Pani Zofia mówi, że dzielnicowy dał jej kopa – oczywiście w sensie
metaforycznym – za co jest mu niezmiernie wdzięczna. Dzielnicowy
utrzymuje, że tylko stanowczo z nią pomówił, a jej męża wziął na męską
rozmowę w cztery oczy.

D la te go pa ni Zo fia uzna ła, że po win na po li cjan to wi po dzię ko wać. Na pi sa ła: Ser decz -
nie dzię ku ję Pa nu asp. Krzysz to fo wi Kar pio wi, dziel ni co we mu IV Ko mi sa ria tu Po li -
cji w Lu bli nie, za wiel ką po moc w trud nej dla mnie spra wie do mo wej, za psy chicz ne

wspar cie i ra dę. Je stem Pa nu bar dzo wdzięcz na, dzię ki Pa nu wy szłam z de pre sji i chce mi się
da lej żyć. Jesz cze raz bar dzo dzię ku ję!!! Pod tym pod pis, a po tem jesz cze mot to: Je dy nie
praw dzi wy czło wiek za uwa ży po trze by in ne go czło wie ka. Je dy nie czło wiek wiel kie go ser ca
wy cią gnie dłoń, po moc ną dłoń…

W ma ju po dzię ko wa nia wy sła ła do lu bel skie go ko men dan ta wo je wódz kie go, stam tąd

prze sła no je da lej do ko men dy miej skiej, a po tem kie row nik IV ko mi sa ria tu za dzwo nił

do aspi ran ta Kar pia, by wy ja śnił mu tę spra wę. 

– Sam nie bar dzo wie dzia łem, o co cho dzi, do pie ro gdy spraw dzi łem na zwi sko, przy -

po mnia łem so bie ca łą sy tu ację – mó wi po li cjant. 

Głów ni bo ha te ro wie tej hi sto rii to pa ni Zo fia i jej mąż, na to miast sa ma hi sto ria, choć

nie ste ty bar dzo smut na, to ma da ją ce na dzie ję za koń cze nie: wie lo let nia prze moc do mo -

wa, al ko ho lizm mę ża i cią gły strach żo ny, któ ra nie umia ła się z te go pie kła wy rwać, do -

pó ki w ich ży ciu nie po ja wił się dziel ni co wy.

SA MOT NA DRO GA PRZEZ MĘ KĘ
Za nim pa ni Zo fia zde cy do wa ła się na te ra pię ja ko współ uza leż nio na i w lu tym te go ro ku

zło ży ła po zew o roz wód, przez nie mal 40 lat mał żeń stwa bez żad ne go wspar cia zma ga ła

się ze swo ją sy tu acją. 

– Mąż był kie row cą, du żo jeź dził po Pol sce, rzad ko wra cał do do mu, bo wszyst kie za -

ro bio ne pie nią dze szyb ko prze pi jał – mó wi. 

Sa ma zaj mo wa ła się wy cho wy wa niem troj ga dzie ci, dziś już do ro słych: naj star szy

Roman ma 39 lat, An na 34, a Łu kasz 30. Cór ka za raz po ma tu rze wy je cha ła do Włoch, za -

czę ła za ra biać i po ma gać ma mie fi nan so wo; Łu kasz kil ka lat te mu oże nił się i ma dwo je

dzie ci (10-let nie go Kac pra i 4-let nią Ka się), pra cu je w Lon dy nie, a po ja kimś cza sie ścią -

gnął sio strę do sie bie – obo je na ma wia ją Zo fię, by do nich przy je cha ła na dłu żej. Jed nak

w do mu zo stał jesz cze naj star szy syn, rów nież z pro ble mem al ko ho lo wym: w nie dzie le od -

wie dza ich Ba sia, je go 5-let nia cór ka.

Tak to wy glą da te raz, kie dy pa ni Zo fia za czę ła wal kę o sie bie – przez wie le lat nie po -

tra fi ła prze ciw sta wić się agre syw ne mu mę żo wi, je go mat ce i sio strze, któ re za tru wa ły jej

ży cie ano ni ma mi sła ny mi na po li cję, oskar że nia mi o kra dzie że pie nię dzy i znę ca nie się

nad cho rym mę żem (w 2007 r. zdia gno zo wa no u nie go ze spół otę pien ny spo wo do wa ny

nad uży wa niem al ko ho lu i obec nie prze by wa w do mu opie ki). 

W 1998 r. mę ża zwol nio no dys cy pli nar nie z pra cy, więc rytm je go dnia za czę ło wy zna czać

jesz cze ostrzej sze pi cie. Utrzy ma nie do mu spa dło na Zo fię, dla te go szu ka ła do dat ko wych

do cho dów: m.in. w 2003 r. pra co wa ła w ko mi sji pod czas re fe ren dum unĳ ne go. Za pa mię -

ta ła tę da tę bar dzo do brze, bo wte dy po raz pierw szy od wa ży ła się we zwać po li cję.

– Mąż przy szedł pi ja ny do lo ka lu wy bor cze go i zro bił mi awan tu rę, ale ko le dzy z ko -

mi sji go wy pro wa dzi li – wspo mi na. – Wie czo rem wró ci łam do do mu: mąż był jesz cze bar -

dziej pi ja ny, wy zy wał mnie i rzu cał we mnie czym po pa dło, sło ikiem roz ciął mi gło wę,

a po tem w fu rii roz bił te le wi zor. Za dzwo ni łam do Łu ka sza, któ ry we zwał pa trol: po li -

cjan ci za wieź li mnie na po go to wie, gdzie chi rurg mu siał mnie szyb ko szyć, bo oka za ło się,

że je stem jesz cze po trzeb na w ko mi sji.

Po po wro cie Zo fii do do mu mąż na dal był agre syw ny, ze pchnął ją ze scho dów; ba ła się

zo stać tam na noc, więc po szła spać do sy na i sy no wej. 

– Okła ma łam wte dy po li cję, po wie dzia łam, że na klat ce by ło ciem no, spa dłam ze scho -

dów i po tłu kłam się. Gdy by po li cjan ci, któ rzy przy je cha li na in ter wen cję, bar dziej mnie
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po py ta li, pew nie przy zna ła bym się, jak by ło na praw dę, prze cież dom wy glą dał nie mal

jak po bo jo wi sko…

Za ło żo no im Nie bie ską Kar tę, a za ja kiś czas mąż do stał wy rok (rok w za wie sze niu

na trzy la ta) i nad zór ku ra to ra. Na dal pił, ale bał się Zo fię ude rzyć. 

DZIEL NI CO WY PRO WA DZI ŚLEDZ TWO
W 2006 r. pa ni Zo fia prze szła na eme ry tu rę. Z mę żem by ło co raz go rzej, a jej nie star cza -

ło pie nię dzy na ży cie. W 2009 r. zde cy do wa ła, że pój dzie do są du i po pro si, by od wie si li

mu ka rę – jed nak on po wo li za czął się wy pro wa dzać do mat ki i za bie rać swo je rze czy. I tu

po ja wił się w ich ży ciu dziel ni co wy Krzysz tof Karp, któ ry, po ano ni mie te ścio wej Zo fii,

że wy rzu ci ła mę ża z do mu, przy szedł się zo rien to wać w ich sy tu acji. Za su ge ro wał, że

sko ro mąż się sam chce wy nieść, Zo fia po win na go wy mel do wać. Oka za ło się, że ra da

była słusz na, po nie waż szyb ko po ja wi ły się roz bież no ści mię dzy re la cja mi te ścio wej a tym,

co mó wi ła Zo fia. 

– Dziel ni co wy na krzy czał wte dy na mnie: Cze mu go pa ni nie wy mel do wa ła od ra zu, by -
ło by te raz mniej pro ble mów?! – wspo mi na. 

– Nie na krzy cza łem – wy ja śnia aspi rant – tyl ko sta now czo po wie dzia łem, co mo im

zda niem po win na zro bić w ta kiej sy tu acji. 

– By łam głu pia, że od ra zu nie zro bi łam tak, jak mi mó wił – przy zna je pa ni Zo fia. 

– Mu sia łem też prze pro wa dzić ma łe śledz two, że by zro zu mieć ca łą tę hi sto rię: oka -

za ło się, że mat ka i sio stra mę ża pa ni Zo fii praw do po dob nie chcą sprze dać miesz ka nie

mat ki bez je go wie dzy, dla te go za wszel ką ce nę sta ra ją się, że by jed nak zo stał u żo ny.

On już był w ta kim sta nie, że błą kał się po mie ście ca ły dzień, nie roz po zna wał lu dzi,

prze sia dy wał na przy stan kach na mro zie, skąd po li cjan ci go zgar nia li do szpi ta la. Jed -

nak co ja kiś czas przy cho dził do Zo fii, zo sta wał na obia dy, a kie dy mat ka wy jeż dża ła

– no co wał. 

– Spał wte dy na wer sal ce, bo prze cież jest cho ry, ja mu sia łam się za do wo lić pu fa mi

– opo wia da Zo fia. – Nie po tra fi łam tak po pro stu go wy rzu cić z mo je go ży cia, nie mia łam

na to si ły.

Pod czas jed nej z wi zyt do mo wych aspi rant Karp po sta no wił po roz ma wiać z mę żem

w czte ry oczy. 

– Cho ciaż trud no by ło się z nim po ro zu mieć, to roz ma wia li śmy po nad pół to rej go dzi -

ny – mó wi. – Po pła kał się, opo wie dział mi o pro ble mie, któ ry go gryzł przez wie le lat,

i tłu ma czył, że al ko hol to je go je dy ny spo sób na ży cie. By łem zdzi wio ny, kie dy do wie dzia -

łem się, że po szedł na te ra pię – chy ba zro zu miał, że tak się nie da żyć.

– Fak tycz nie, te ra pia go wy ci szy ła – po twier dza Zo fia – nie był już tak agre syw ny

w sto sun ku do mnie, ale za to wy ży wał się na psie.

NO WE ŻY CIE
– Ca łe ży cie się ba łam, nie mia łam ni ko go bli skie go obok sie bie, kto by mi po mógł, ro -

dzi ce wcze śnie umar li, a mo ja ro dzi na by ła da le ko – oczy Zo fii wil got nie ją. – Te ścio wa to

bar dzo sil na oso bo wość, mąż po dob nie, a ja do pie ro te raz na te ra pii uczę się aser tyw no -

ści i w koń cu za czy nam trosz czyć się tyl ko o sie bie. Ty le po peł ni łam błę dów, że te raz już

na wię cej nie mo gę so bie po zwo lić.

Dla te go z ko le żan ką po sta no wi ły na pi sać po dzię ko wa nia i wy słać je dziel ni co we mu, bo

do pie ro on, jak mó wi Zo fia, dał jej ko pa, zro zu miał ca łą sy tu ację i po pchnął do dzia ła nia. 

– Je stem za do wo lo ny, że ktoś do ce nił mo ją pra cę, i wca le nie cho dzi o po dzię ko wa nia,

bo zu peł nie te go nie ocze ki wa łem, ale o to, że uda ło mi się ko muś sku tecz nie po móc

– mó wi asp. Krzysz tof Karp. 

Jest po li cjan tem pra wie 12 lat, od 11 pra cu je ja ko dziel ni co wy: je go re wir obej mu je

m.in. mia stecz ko stu denc kie, dla te go zna wszyst kie klu by w mie ście. Pod swo ją opie ką

ma też ro dzi ny dys funk cyj ne i sta ra się na bie żą co śle dzić ich sy tu ację, zwłasz cza tam,

gdzie są za ło żo ne Nie bie skie Kar ty.

Kie dy na ko niec na sze go spo tka nia po wie dzia łam pa ni Zo fii o kon kur sie „Nie bie skiej

Li nii” Po li cjant, któ ry mi po mógł, za pew ni ła, że zgło si swo je go dziel ni co we go – w for mu -

la rzu moż na by prze cież na pi sać to, co za war ła w po dzię ko wa niach: Je dy nie praw dzi wy
czło wiek za uwa ży po trze by in ne go czło wie ka. Je dy nie czło wiek wiel kie go ser ca wy cią gnie
dłoń, po moc ną dłoń…

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. An drzej Mi tu ra 

imio na bo ha ter ki i jej ro dzi ny zo sta ły zmie nio ne
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na to we go, o dłu go ści 2–2,5 cm nad ob ca -

sem bu tów.

Gdy po li cjant lub po li cjant ka sie dzą,

dol na kra wędź ich ma ry na rek po win -

na rów nać do dol nej kra wę dzi po wierzch -

ni sie dzi ska.

Rę kaw kurt ki mun du ro wej po wi nien

się gać nie ni żej niż do na sa dy kciu ka. Ma -

ry nar ka wyj ścio wa dla pań nie po win -

na mieć gór nych kie sze ni.

BU TY, SKAR PE TY, RAJ STO PY
Bu ty mun du ro we dla pań po win ny być

peł ne, czy li za bu do wa ne, czar ne, na słup -

ku wy so ko ści od 5 do 7 cm, z kla sycz nym

lek ko za okrą glo nym czub kiem. Nie do -

pusz czal ne jest obu wie z od kry ty mi pię -

ta mi, pal ca mi, z pa secz ka mi, ko kard ka mi

czy in ny mi ozdo ba mi.

Kobiety do munduru no szą wy łącz nie

be żo we raj sto py. W żad nym wy pad ku nie

mo gą to być ka ba ret ki!

Po li cjan ci mo gą no sić wy łącz nie czar ne

pół bu ty, sznu ro wa ne z przo du, bez ozdób i de ko ra cyj nych prze szyć.

Skar pe ty po win ny być czar ne, się ga ją ce łyd ki. 

RĘ KA WICZ KI
Pod czas wy stą pień służ bo wych, po za gma chem, za rów no pa nie po li -

cjant ki, jak i pa no wie po li cjan ci no szą czar ne, pię cio pal co we, skó rza -

ne rę ka wicz ki. Ich gru bość po win na być sto sow na do po ry ro ku.

KRA WAT I SPIN KI
Kra wat no szą za rów no po li cjant ki, jak i po li -

cjan ci. Na le ży go za wią zać w spo sób kla sycz -

ny – je go dol na część po win na się gać gór nej

kra wę dzi sprzącz ki pa sa głów ne go.

Kra wat mun du ro wy nie po wi nien po sia dać

żad nych apli ka cji. Do pusz cza się no sze nie

srebr nej spin ki do kra wa ta. Po win na spi nać

kra wat z ko szu lą na wy so ko ści gór nej kra wę -

dzi kie szo nek ko szu li.

W sy tu acjach uro czy stych, do ty czą cych

spo tkań w obiek tach za mknię tych, po li cjan -

ci wy stę pu ją cy in dy wi du al nie, po za szy kiem

i funk cja mi, któ re wy ni ka ją z po li cyj ne go ce -

re mo nia łu, mo gą no sić do man kie tów bia łej

ko szu li spin ki wy łącz nie w srebr nym ko lo rze,

bez ozdób.

not. GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

kon sul ta cja
insp. Grze gorz Jach 
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Prze pi sy do ty czą ce spo so bu no sze nia

ele men tów umun du ro wa nia okre śla roz -

po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz -

nych i Ad mi ni stra cji z 20 ma ja 2009 r.

(DZ.U. nr 90, poz. 738) oraz roz po rzą -

dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych

i Ad mi ni stra cji z 28 mar ca 2011 r. zmie -

nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie umun -

du ro wa nia po li cjan tów (Dz.U. nr 70,

poz. 372).

SPÓD NI CA
Pa nie po li cjant ki obo wią zu je spód ni ca

ciem no gra na to wa, pro sta, bez roz cię cia,

o dłu go ści 5 cm przed lub 5 cm za ko la no.

Przy spód ni cy nie są wy ma ga ne szluf ki,

któ re obo wią zu ją przy spodniach.

Po li cjant ka, ma ją ca na so bie ko szu lę z krót kim rę ka wem, do spód -

ni cy za kła da pas głów ny. Je że li jed nak ma na so bie ma ry nar kę wyj -

ścio wą, to nie obo wią zu je jej pas głów ny do spód ni cy. 

SPODNIE I MA RY NAR KA
Pa nie po li cjant ki mo gą no sić spodnie na tych sa mych za sa dach mun -

du ro wych, co pa no wie po li cjan ci. Po win ny one być ko lo ru ciem no gra -

Służba to nie pokaz mody
Jakiej długości spódnice powinny nosić policjantki?
Jaki fason obuwia obowiązuje do munduru? Kiedy
funkcjonariusze zakładają rękawiczki?

x

x

x

x
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Pytania i odpowiedzi (14) 

– Niedogodziny i służba w sobotę
z Od 10 lat jestem funkcjonariuszem Policji, a od niedawna także
samotną matką 5-latka. Staram się godzić jedno i drugie, wydaje
mi się, że przełożeni nie mogą narzekać. 
Z rozporządzeń w sprawie czasu i przebiegu służby policjantów
wynika, że nie powinno się wystawiać mnie do służby bez mojej
zgody w porze nocnej, w niedziele i święta, czyli krótko mówiąc
– w dni, gdy przedszkole nie działa. Problem w tym, że
przedszkole nie działa także w soboty, a w rozporządzeniu nie ma
jednak słowa „sobota”. W takiej sytuacji moi przełożeni doszli
do wniosku, że w soboty moja zgoda nie jest konieczna i w taki
dzień jestem zmuszona, gdy nie mam z kim zostawić dziecka,
przemycić je ze sobą do pracy. Jest to trochę nerwówka, bo
dopóki kręcimy się po budynku jest OK, jednakże wyjazd
radiowozem zaczyna być problemem. 
Radca prawny mojej komendy stwierdził, że jeżeli w daną sobotę
nie mogę przyjść do pracy, mogę napisać raport o urlop. Obawiam
się jednak, że nie mogę, bo urlop to przecież dni robocze
– problem w tym, że takie soboty w moim grafiku oficjalnie są
wolne, a służby są jako dodatkowe, „niegrafikowe”, ustalane 
z 1–2-dniowym wyprzedzeniem, z informacją, że wolne kiedyś
sobie odbiorę. Pewnie nie powinnam narzekać, ale czasem
naprawdę trudno mi wszystko zorganizować. 
W Waszej gazecie w styczniu 2010 r. przeczytałam artykuł
„Macierzyństwo a służba” z opinią radcy prawnego KGP,
rozciągającą zgodę samotnej matki dziecka do lat 8 także
na sobotę. Czy jest możliwe uzyskanie dokładniejszych informacji
w tej kwestii? Czy jest przepis podciągający soboty pod taką
samą ochronę, jak i niedziele? Dla mnie to żadna różnica
– przedszkole tak samo jest zamknięte, nie zawsze uda się
załatwić opiekę, a samego 5-latka w domu nie zostawię.

Po li cjan to wi–ko bie cie przy słu gu ją szcze gól ne upraw nie nia

prze wi dzia ne dla pra cow nic we dług prze pi sów pra wa pra cy, je -

że li prze pi sy ni niej szej usta wy nie sta no wią ina czej1. Ze służ -

by w po rze noc nej w go dzi nach od 22.00 do 6.00 oraz

w nie dzie le i świę ta zwal nia się po li cjan ta–ko bie tę w cią ży, bę -

dą ce go je dy nym opie ku nem dziec ka w wie ku do lat ośmiu lub

oso by wy ma ga ją cej sta łej opie ki2. W prze pi sie tym, jak i in nych

obo wią zu ją cych, nie znaj dzie my mo wy o wol nej so bo cie. Za -

pis taki był by po nad to nie zgod ny z usta wą o dniach wol nych

od pra cy, któ ra ja ko dzień wol ny od pra cy wska zu je oprócz dni

świą tecz nych mię dzy in ny mi nie dzie lę3. Po li cjan to wi po nad to

przy słu gu je zwol nie nie od za jęć służ bo wych w ra zie ko niecz -

no ści oso bi ste go spra wo wa nia opie ki nad dziec kiem do ukoń -

cze nia ośmiu lat w przy pad ku nie prze wi dzia ne go za mknię cia

żłob ka, przed szko la lub szko ły, do któ rej dziec ko uczęsz cza4.

Ta ka sy tu acja mu si ce cho wać się bra kiem moż li wo ści wcze -

śniej sze go prze wi dze nia, co nie mo że być jed nak utoż sa mia -

ne z sy tu acją, kie dy przed szko le sta tu to wo nie czyn ne jest

w so bo ty i nie dzie le. Pa mię taj my, że czas peł nie nia służ by po -

li cjan ta jest okre ślo ny wy mia rem jego obo wiąz ków z uwzględ -

nie niem pra wa do wy po czyn ku. Za da nia służ bo we po li cjan ta

z Co zrobić, jeśli policjant nie wypracował godzin
– powinien odpracować (w jakim czasie –
kolejnego okresu rozliczeniowego?), 
czy dopuszczalne jest potrącenie mu
za „niedogodziny” z pensji?

Więk szo ści po li cjan tów trud no bę dzie uwie rzyć,

że ktoś mógł spo tkać się z ta kim pro ble mem. 

W sy tu acji uspra wie dli wio nej nie obec no ści (np.

zwol nie nie le kar skie, urlop itp.) wy miar cza su służ -

by ule ga zmniej sze niu o licz bę go dzin nie obec no ści

po li cjan ta w służ bie w okre sie roz li cze nio wym

okre ślo nym przez usta wę o Po li cji (art. 33 ust. 2).

Po okre sie uspra wie dli wio nej nie obec no ści w służ -

bie po li cjant po dej mu je służ bę w pierw szym dniu,

któ ry zgod nie z har mo no gra mem jest je go dniem

służ by, chy ba że kie row nik ko mór ki or ga ni za cyj nej

jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji za rzą dzi ina czej1.

Re asu mu jąc, uspra wie dli wio na nie obec ność

w służ bie nie po wo du je ko niecz no ści od pra co wa nia

czy skut ku fi nan so we go dla po li cjan ta.

Nie za leż nie od cha rak te ru wy ko ny wa nych czyn -

no ści po li cjant peł ni służ bę we dług roz kła du cza su

pod sta wo we go bądź zmia no we go. W szcze gól nie

uza sad nio nych przy pad kach prze ło żo ny wła ści wy

w spra wach oso bo wych lub upo waż nio ny przez nie -

go kie row nik ko mór ki or ga ni za cyj nej mo że usta lić

in dy wi du al ny roz kład cza su służ by po li cjan ta w ra -

mach nor my cza su służ by czter dzie sto go dzin ne go

ty go dnia służ by w trzy mie sięcz nym okre sie roz li -

cze nio wym.

Pod su mo wu jąc, to prze ło żo ny po wi nien w ta ki

spo sób za pla no wać służ bę, aby zgod nie z obo wią -

zu ją cy mi prze pi sa mi umoż li wić po li cjan to wi wy pra -

co wa nie wła ści wej licz by go dzin w da nym okre sie

roz li cze nio wym.

Po li cjan to wi, któ ry sa mo wol nie opu ścił miej sce

peł nie nia służ by al bo po zo sta je po za nim lub nie

po dej mu je służ by, za wie sza się upo sa że nie od naj -

bliż sze go ter mi nu płat no ści. Je że li po li cjant po brał

już za czas nie uspra wie dli wio nej nie obec no ści upo -

sa że nie, po trą ca mu się od po wied nią część upo sa -

że nia przy naj bliż szej wy pła cie2.

Re asu mu jąc, w przy pad ku nie uspra wie dli wio nej

nie obec no ści po li cjan to wi po trą ca się za każ dy

dzień nie obec no ści 1/30 czę ści upo sa że nia mie -

sięcz ne go.

1 § 15 ust. 2 roz po rzą dze nia mi ni stra spraw we wnętrz nych

i ad mi ni stra cji z 18 paź dzier ni ka 2001 r. w spra wie roz kła du

cza su służ by po li cjan tów.
2 Art. 126 ust. 1 usta wy z 6 kwiet nia 1990 r. o Po li cji.
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po win ny być usta lo ne w spo sób po zwa la ją cy na ich

wy ko na nie w ra mach czter dzie sto go dzin ne go ty -

go dnia służ by, w trzy mie sięcz nym okre sie roz -

li cze nio wym5. Za sa da pięcio dnio we go ty go dnia

pra cy wy ni ka rów nież z ko dek su pra cy. 

Re asu mu jąc, w sied mio dnio wym ty go dniu pra cy,

od po nie dział ku do nie dzie li, przy czter dzie sto go -

dzin nym wy mia rze pra cy pra co daw ca jest zo bli go wa -

ny do za pew nie nia dwóch dni wol nych od pra cy,

z cze go ob li ga to ryj nie nie dzie la (nie do ty czy sys te -

mu zmia no we go, w któ rym wy ma ga się peł nie nia

służ by w sys te mie zmia no wym lub w spo sób cią gły)6

dru gim dniem mo że być każ dy in ny dzień ty go dnia.

Zwy cza jo wo utar ło się, że jest to wła śnie so bo ta.

Gwa ran cja wol nej so bo ty wy ni ka rów nież z nie któ -

rych prze pi sów, np. w pod sta wo wym roz kła dzie cza -

su służ by po li cjant peł ni służ bę przez osiem go dzin

dzien nie od po nie dział ku do piąt ku, w go dzi nach

od 8.15 do 16.15, przy czym prze ło żo ny wła ści wy

w spra wach oso bo wych mo że wpro wa dzić in ne go -

dzi ny roz po czę cia i za koń cze nia służ by: w pod le głej

jed no st ce or ga ni za cyj nej Po li cji, w nie któ rych ko -

mór kach or ga ni za cyj nych oraz na nie któ rych sta no -

wi skach służ bo wych, je że li jest to uza sad nio ne

wa run ka mi lo kal ny mi lub wy ma ga te go szcze gól ny

cha rak ter wy ko ny wa nych za dań7.

W sy tu acji, gdy z har mo no gra mu (gra fi ku służ by)

wy ni ka, że dniem wol nym od służ by jest so bo ta,

a służ ba na ten dzień zo sta je za pla no wa na, to na taki

dzień nie przy słu gu je urlop, gdyż urlop wy po czyn -

ko wy nie mo że roz po czy nać się ani koń czyć w dniu

wol nym od służ by. Dni wol nych od służ by, wy ni ka ją -

cych z pod sta wo we go roz kła du cza su służ by, zgod -

nie z prze pi sa mi w spra wie roz kła du cza su służ by

po li cjan tów, nie wli cza się do urlo pu wy po czyn ko -

we go. Ter mi nem roz po czę cia urlo pu wy po czyn ko we -

go przez po li cjan ta peł nią ce go służ bę w zmia no wym

roz kła dzie cza su służ by jest naj bliż szy dzień pla no -

wa nej służ by8. Od stęp stwem od te go mo że być fakt,

gdy da na so bo ta jest dniem, w któ rym od pra co wu je -

my in ny dzień pra cy. W przy pad ku ta kim so bo ta jest

li czo na ja ko dzień pra cy, na któ ry przy słu gu je urlop.

Art. 33 ust 2 usta wy o Po li cji, któ ry mó wi, że „za -

da nia służ bo we po li cjan ta po win ny być usta lo ne

w spo sób pozwa la ją cy na ich wy ko na nie w ra mach

40-go dzin ne go ty go dnia służ by, w 3-mie sięcz nym

okre sie roz li cze nio wym”. Zgod nie z cy to wa nym

prze pi sem, licz ba go dzin do wy pra co wa nia w mie sią -

cu ka len da rzo wym mo że być róż na. Na przy kład

w czerw cu 2011 r. do prze pra co wa nia by ło 21 dni ro -

bo czych (od li czo no dzień 23 – Bo że Cia ło, któ ry

usta wo wo jest dniem wol nym od pra cy), co da ło łą -

czą su mę 168 go dzin do wy pra co wa nia w da nym

mie sią cu. 

We dług roz po rzą dze nia MSWiA w spra wie roz kła -

du cza su służ by po li cjan tów, „w pod sta wo wym roz -

kła dzie cza su służ by po li cjant peł ni służ bę przez

8 go dzin dzien nie od po nie dział ku do piąt ku, w go -

dzi nach od 8.15 do 16.15”. W ta kiej sy tu acji przy-

kładowy gra fik po wi nien wy glą dać tak jak ten na

dole strony.

Tak skon stru owa ny gra fik, in dy wi du al nie dla każ -

de go po li cjan ta, po wi nien być stwo rzo ny i przed ło -

żo ny do za twier dze nia prze ło żo ne mu do spraw

oso bo wych przed pierw szym dniem ka len da rzo wym

każ de go mie sią ca. Z róż nych przy czyn ta ki gra fik

ule ga czę sto zmia nie czy mo dy fi ka cji (w mo jej

23-let niej ka rie rze za wo do wej nie spo tka łem się

z sy tu acją, aby gra fik „prze trwał” w wer sji pier wot -

nej – nie zmie nio ny do koń ca da ne go mie sią ca).

W ta kiej sy tu acji dnia mi wol ny mi od służ by są so bo -

ty i nie dzie le oraz dzień Bo że go Cia ła. Gdy dla do bra

służ by na gle trze ba skie ro wać da ne go po li cjan ta do

służ by w dniu wol nym (np. 11.06 w so bo tę), to za

ten dzień po li cjan to wi przy słu gu je in ny dzień wol ny

od po nie dział ku do piąt ku w okre sie 3 mie się cy

od po wsta nia nad go dzin. Do dat ko wo prze ło żo ny

w spra wach oso bo wych mo że usta lić dniem wol nym

od służ by dzień mię dzy wol ny mi od służ by, a więc

od po nie dział ku do piąt ku i wy zna czyć dniem służ -

by naj bliż szą so bo tę. W ta kiej sy tu acji so bo ta jest

dniem służ by, na któ ry przy słu gu je po li cjan to wi

urlop.

Od po wie dzi na py ta nia są je dy nie in ter pre ta cją

prze pi sów i nie mo gą być trak to wa ne ja ko po wszech -

nie obo wią zu ją ca wy kład nia pra wa.

podinsp. PIOTR MIKOSZA
Instytut Służby Prewencyjnej 

Wydziału Bezpieczeństwa Wewnętrznego i Administracji 
Wyższej Szkoły Policji w Szczytnie

oprac. PK
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Gra fik służb na czer wiec 2011
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1 Art. 79 ustawy

z 6 kwietnia 1990 r.

o Policji.
2 § 16 rozporządzenia

ministra spraw

wewnętrznych

i administracji

z 18 października 2001 r.

w sprawie rozkładu czasu

służby policjantów.
3 Art. 1 ust. 2 ustawy

z 18 stycznia 1951 r.

o dniach wolnych

od pracy.
4 § 4 ust. 1 pkt 1a

rozporządzenia ministra

spraw wewnętrznych

i administracji

z 2 września 2002 r.

w sprawie szczegółowych

praw i obowiązków oraz

przebiegu służby

policjantów.
5 Art. 33 ust. 1 i 2 ustawy

z 6 kwietnia 1990 r.

o Policji.
6 § 3 ust. 1 pkt 1

rozporządzenia ministra

spraw wewnętrznych

i administracji

z 18 października 2001 r.

w sprawie rozkładu czasu

służby policjantów.
7 Tamże, § 5 ust 1 i 2.
8 § 4 rozporządzenia

ministra spraw

wewnętrznych

i administracji

z 7 czerwca 2002 r.

w sprawie urlopów

policjantów.
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Co jakiś czas słyszymy 
o ataku szaleńca, który 
gdzieś na świecie 
zastrzelił grupę ludzi. 
Polskę takie zdarzenia omĳają,
ale nie należy się łudzić, 
że zawsze tak będzie. 
Dobrze zatem wiedzieć, 
jak należy postępować
w przypadku ataku 
tzw. aktywnego strzelca 
(ang. active shooter)
– człowieka, którego jedynym
celem jest zastrzelenie jak
największej liczby osób. 

W ie dza po ma ga prze trwać – do ty czy

to zwłasz cza służb woj sko wych

i po li cyj nych, któ re mu szą po znać

za gro że nia, z ja ki mi mo gą się spo tkać pod -

czas wy ko ny wa nia co dzien nych obo wiąz -

ków. Prze strze ga nie pro ce dur po zwa la

szyb ko zneu tra li zo wać za gro że nie: funk cjo -

na riu sze mu szą umieć teo rię za sto so wać

w prak ty ce oraz do stać moż li wość cią głe go

kon tak tu z za chod ni mi od po wied ni ka mi

na szych służb, by ko rzy stać z ich do świad -

czeń. Do ty czy to rów nież po stę po wa nia

w nie co dzien nej sy tu acji, ja ką jest ze tknię -

cie się z oso bą nie zrów no wa żo ną, uzbro jo ną

w broń pal ną. 

KRZY ŻÓW KA SA MO BÓJ CY 
Z MOR DER CĄ
– Ac ti ve sho oter to po łą cze nie sa mo bój cy

z se ryj nym mor der cą: dzia ła nia ta kie go

czło wie ka ma ją na ce lu za bi cie w krót kim

cza sie i przy uży ciu bro ni pal nej jak naj -

więk szej licz by osób – wy ja śnia Grze gorz

„Ci chy” Mi ko łaj czyk, kon sul tant ds.

anty ter ro ry zmu, czer wo nej tak ty ki, stra -

te gii bez pie czeń stwa i ochro ny, za ło ży ciel

ze spo łu spe cja li stów zaj mu ją cych się

m.in. szko le niem tak tycz nym funk cjo na -

riu szy MSWiA i MON. – Ak tyw ny strze -

lec ma sa krę koń czy tar gnię ciem się

na swo je życie – wła sno ręcz nym lub rę ko -

ma jed nost ki spe cjal nej, któ ra go neu tra -

li zu je.

Jak tłu ma czy Mi ko łaj czyk, ak tyw ny

strze lec to oso ba o nie sta bil nej psy chi ce,

któ ra chce oznaj mić ca łe mu świa tu swo je

nie za do wo le nie. Oczy wi ście funk cjo na riu -

sze prze cho dzą spe cja li stycz ne szko le nia

na wy pa dek ta kich sy tu acji, ale in ter wen -

cja służb np. w szko le ster ro ry zo wa nej

przez sza leń ca jest bar dzo trud na tak tycz -

nie: we dług sta ty styk ak tyw ny strze lec

dość do brze zna dzia ła nia grup spe cjal -

nych i ob słu gę bro ni pal nej. In struk to rzy

z ze spo łu Mi ko łaj czy ka, po kon sul ta cjach

z za gra nicz ny mi part ne ra mi, opra co wa li

pro ce du ry dzia łań w ta kich przy pad kach

(tzw. Co un ter Ac ti ve Sho oter) i chcie li by

za zna jo mić z ni mi nie tyl ko po li cjan tów,

ale przede wszyst kim zwy kłych lu dzi

– w za kre sie, ja ki po wi nien ich do ty czyć.

– Na szym zda niem, wzo rem in nych

państw, po win no się roz po wszech niać bro -

szu ry in for ma cyj ne z pro sty mi wska zów ka -

mi. Da je to szan sę na prze ży cie więk szej

licz bie osób, któ re sta ną się uczest ni ka mi

ta kie go zda rze nia, oraz po zwa la na szyb szą

dia gno zę sy tu acji jesz cze przed przy jaz dem

ze spo łu re ali za cyj ne go – tłu ma czy Grze gorz

Mi ko łaj czyk. – Świa do mi za gro że nia świad -

ko wie bę dą po tra fi li prze ka zać istot ne in -

for ma cje po li cjan to wi przyj mu ją ce mu

zgło sze nie. To waż ne z uwa gi na co raz bliż -

sze Eu ro 2012. 

MO TY WA CJA 
(NIE DO KOŃ CA) WY JA ŚNIO NA
Ak tyw ny strze lec nie prze wi du je i nie pla -

nu je uciecz ki, z re gu ły dzia ła w jed nym

miej scu i po zo sta je w nim od po cząt ku

do koń ca swo jej ak cji. Wy bie ra du że sku pi -

ska ludz kie: wę zły ko mu ni ka cyj ne, in sty tu -

cje pu blicz ne, pla ców ki oświa to we itp.

22

Active shooter –
wprowadzenie
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Nie jed no krot nie in cy dent roz gry wa się

w miej scu pra cy lub za miesz ka nia spraw cy.

Ak tyw ny strze lec jest ma so wym mor der cą,

któ ry z pre me dy ta cją chce po zba wić ży cia

jak naj wię cej osób: dzia ła w za pla no wa ny

spo sób i jest do brze uzbro jo ny (mo że po -

sia dać wie le jed no stek bro ni, nóż oraz in -

ne nie bez piecz ne na rzę dzia), a broń pal ną

wy bie ra z po wo du fa scy na cji nią oraz efek -

tów jej uży cia. Jest zmo ty wo wa ny, bo chęć

do ko na nia te go czy nu doj rze wa ła w nim

aż do mo men tu kul mi na cyj ne go. Tak jak

nie pla nu je uciecz ki, nie prze wi du je też

jakich kol wiek ne go cja cji z ofia ra mi. Spraw -

ca nie ma skru pu łów, nie prze mó wi mu się

do roz sąd ku, a uję cie go żyw cem jest bar -

dzo trud ne. 

Zja wi sko spo łecz ne, ja kim jest ak tyw ny

strze lec, jest w mia rę no we i nie do koń ca

zba da ne, dla te go trud no okre ślić naj lep sze

środ ki pre wen cyj ne. Waż ne są przede

wszyst kim szko le nia pra cow ni ków miejsc

pu blicz nych oraz edu ka cja ca łe go spo łe -

czeń stwa na te mat te go ro dza ju za gro żeń.

Rów nież or ga ny po rząd ko we i służ by ra -

tow ni cze mu szą być przy go to wa ne: nie

wol no nie do ce niać wyszkolenia bo jo we go

spraw cy, a je go dzia ła nia mo gą za sko czyć

funk cjo na riu szy. Trze ba wyjść z za ło że nia,

że ma my przed so bą osob ni ka co naj mniej

tak do brze wytrenowanego, jak my, któ ry

przede wszyst kim wie, cze go chce i po tra -

fi wy ko rzy stać do te go ce lu wszel kie po sia -

da ne środ ki. 

We dług stan dar dów za chod nich pierw szy

ze spół przy by wa ją cy na miej sce zda rze nia

po wi nien na wią zać kon takt ze spraw cą

lipiec 2011 r.       POLICJA 997 Wobec ataku szaleńca  WARTO WIEDZIEĆ 23

Za sto so wa nie kil ku pro stych za sad po zwa la zwięk szyć szan se na prze ży cie
ofiar ata ku ak tyw ne go strzel ca. Pa mię taj:
– dzia łaj szyb ko, skry cie i ci cho, aby nie zwró cić uwa gi spraw cy
– je że li masz oka zję – ucie kaj (na wet wte dy, gdy in ni nie chcą te go ro bić)
– nie wda waj się w dys ku sje ze spraw cą, nie pró buj ne go cja cji, po nie waż on ma 

je den cel – za bić
– je że li masz moż li wość, ukryj się i za ba ry ka duj
– je że li wi dzisz spraw cę, uwa żaj, on też mo że cie bie wi dzieć
– dzwoń po po moc pod nu mer 997 lub 112, po daj jak naj wię cej szcze gó łów
– w osta tecz no ści walcz, wy ko rzy staj wszel kie ota cza ją ce cię przed mio ty

w ce lu zmi ni ma li zo wa nia strat (we dług za -

ło żeń tak ty ki to First Re spon der, czy li

pierw szy ze spół od po wia da ją cy na atak).

Każ da ko lej na gru pa tak tycz na zaj mu je się

za bez pie cze niem miej sca zda rze nia, tj.

ewa ku acją, kon tro lą, do wo dze niem, or ga ni -

za cją po mo cy i kon tak tem z me dia mi.

ALEKSANDRA WICIK
konsultacje Grzegorz „Cichy” Mikołajczyk,

Counterterrorism Training Poland 
Cichy Fight & Tactics Team

zdj. Paweł Ostaszewski
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Od wie lu lat szu ka ją no wych i nie kon wen cjo nal -

nych roz wią zań ma ją cych na ce lu prze ciw -

dzia ła nie prze mo cy w ro dzi nie, a tak że

spo so bów na pro mo wa nie po li cjan tów (ale też cy wi lów)

wal czą cych na co dzień z tą pa to lo gią.

– Chce my, aby spo łe czeń stwo od bie ra ło Po li cję nie

tyl ko ja ko in sty tu cję zaj mu ją cą się ści ga niem prze stęp -

ców, ale tak że nio są cą po moc słab szym i po trze bu ją cym

oraz za wsze sto ją cą po stro nie po krzyw dzo nych – mó wią

To masz Pie trzak i Ka zi mierz Wa li jew ski. 

FO RUM TO ICH DZIEC KO 
Od 2006 ro ku pro wa dzą fo rum „Nie bie skiej Li nii”.

Zresz tą po zna li się wła śnie na jed nym z fo rów po mo cy

dla dzie ci uwi kła nych w prze moc ró wie śni czą. Po nie -

waż obaj mie li bzi ka na punk cie po ma ga nia ofia rom

prze mo cy do mo wej, nada wa li też na tej sa mej fa li, po -

sta no wi li po szu kać dla sie bie miej sca, gdzie mo gli by ak -

tyw nie – już po za służ bą – za an ga żo wać się w tę

pro ble ma ty kę. Wy bra li fo rum „Nie bie skiej Li nii”. 

– Róż nie by ło – wspo mi na Ka zi mierz Wa li jew ski.

– To mek wy ło żył swo je pie nią dze na re kla my: pla ka ty,

ulot ki, in for ma cje w sie ci. Po wo li licz ba uczest ni ków

za czę ła wzra stać. Swo je go bło go sła wień stwa udzie li ła

nam Re na ta Dur da, kie row nicz ka „Nie bie skiej Li nii”.

Na wia sem mó wiąc, to ona roz krę ci ła kon kurs Po li cjant,
któ ry mi po mógł, któ re go po my sło daw cą jest Be ata An -

dru czyk, pra cow nik Wy dzia łu Pre wen cji KMP w Su wał -

kach, a za ra zem prze wod ni czą ca Su wal skie go

Sto wa rzy sze nia WY BÓR, zaj mu ją ce go się pro ble ma mi

lu dzi uwi kła nych w prze moc. Bez Re na ty Dur dy i jej

wy dat nej po mo cy nie moż li we by ło by zbu do wa nie fo -

rum w je go obec nym kształ cie – jest ono po łą cze niem

fo rum dla po krzyw dzo nych z fo rum dla pro fe sjo na li -

stów. Przy oka zji uda ło nam się też zbu do wać ba zę in -

sty tu cji po ma ga ją cych ofia rom prze mo cy do mo wej

– nie od sy ła my ofiar w nie spraw dzo ne miej sca i do nie -

pew nych lu dzi.

Pie trzak i Wa li jew ski in ter we niu ją, za chę ca ją, mo ty -

wu ją, wspie ra ją, pod no szą upa da ją cych.

– By wa, że wal czy my nie tyl ko ze spraw ca mi, ale tak -

że z ma chi ną in sty tu cji, któ re, kie ru jąc się so bie tyl ko

zna ny mi in te re sa mi, do pusz cza ją do po wtór nych zra -

nień, a po tem upar cie, nie li cząc się ze skrzyw dzo ny mi

i po szko do wa ny mi, bro nią swo ich ra cji – mó wią po li -

cjan ci. – Zu peł nie np. nie ro zu mie my, dla cze go są dy od -

da la ją, a nie na le ży to do rzad ko ści, po zwy o ali men ty

na dziec ko lub przy zna ją śmiesz nie ni skie, ar gu men tu -

jąc, że spraw ca nie bę dzie miał z cze go je pła cić. To, że

ko bie ta nie ma środ ków na utrzy ma nie dziec ka, nie jest

bra ne pod uwa gę. Pań stwo ma in stru men ty po zwa la ją -

ce ścią gnąć z wy rod ne go oj ca ali men ty, ty le że mu szą

być za są dzo ne!

Sa mi fo ru mo wi cze – naj czę ściej ko bie ty – nie tyl ko

wspie ra ją się wza jem nie, ale też szu ka ją mo ty wa cji

do prze ciw sta wie nia się swo im opraw com. I w każ dej

sy tu acji, nie tyl ko na fo rum, mo gą li czyć na Pie trza ka

i Wa li jew skie go. Ma ją ich pry wat ne nu me ry te le fo nów

i mo gą do nich dzwo nić o każ dej po rze dnia i no cy.

Bo, jak mó wi Re na ta Dur da, fo rum to dziec ko Pie -

trza ka i Wa li jew skie go. 

WY RÓŻ NIE NIE BIA ŁEJ WSTĄŻ KI
– Wo kół nas jest wie lu, któ rzy nie tyl ko nie sto su ją

prze mo cy, ale ak tyw nie po ma ga ją krzyw dzo nym ko bie -

tom – pod kre śla ją po li cjan ci. – Po sta no wi li śmy, że mu -

si my ich po ka zać. Tak że dla te go, że by in ni męż czyź ni

bra li z nich przy kład.

Wy my śli li więc kon kurs Wy róż nie nie Bia łej Wstąż ki.
Je go pierw sza edy cja od by ła się w ub.r., or ga ni za to ra -

mi by ły Cen trum Praw Ko biet i fun da cja „Po ro zu mie -

nie bez ba rier”. 

Kon kurs oka zał się strza łem w dzie siąt kę.

A przy oka zji po twier dzi ło się, że or ga ni za cje fe mi ni -

stycz ne nie wal czą z męż czy zna mi – jak myl nie przed -

sta wia li to nie któ rzy – ale wal czą o pra wa

skrzyw dzo nych ko biet. 

PRZY JA CIE LE RO DZI NY
To masz Pie trzak i Ka zi mierz Wa li jew ski, zaj mu jąc się

od lat pro ble ma ty ką prze mo cy do mo wej, do sko na le

wie dzą, jak strasz nie, czę sto nie od wra cal nie, nisz czy

ona ro dzi nę. I dla te go tak waż ne są mi łość, sza cu nek,

zro zu mie nie. Uwa ża ją, że te war to ści na le ży pro mo wać. 

– W na szych gło wach po wstał po mysł kon kur su Przy -
ja ciel Ro dzi ny – opo wia da ją. – Mo gą być do nie go zgła -

sza ne ro dzi ny wie lo dziet ne, mat ki i oj co wie sa mot nie

wy cho wu ją cy dzie ci, oso by pry wat ne i pu blicz ne oraz

fun da cje i sto wa rzy sze nia, a tak że me dia dzia ła ją ce

na rzecz ro dzin. Or ga ni za cją kon kur su za ję ła się fun -

da cja „Ra zem le piej”, któ ra wraz z in ny mi or ga ni za cja -

mi po za rzą do wy mi z za an ga żo wa niem uczest ni czy ła

w pra cach zwią za nych z no we li za cją usta wy o prze ciw -

dzia ła niu prze mo cy w ro dzi nie oraz mia ła po je dyn cze
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Pasjonaci pomagania

Trudno zliczyć ofiary przemocy rodzinnej, którym pomogli. Oni zresztą nie przywiązują wagi do liczb. 
Dla st. sierż. Tomasza Pietrzaka z Komisariatu Policji w Gdyni i podinsp. Kazimierza Walĳewskiego 

z Komendy Miejskiej Policji w Suwałkach liczy się tylko to, by wyprowadzić osobę krzywdzoną z domowego 
piekła, pokazać jej, jak żyć godnie. Oni, mimo że mają na koncie wiele zawodowych dokonań, o oklaski 

dla siebie nigdy nie zabiegali.
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zwy cię stwa w spra wach zwią za nych z prze mo cą, jed -

nak sze rzej nie by ła zna na.

Zgło szo nych zo sta ło po nad 150 kan dy da tów. Z każ -

dym z nich, a wcze śniej z oso ba mi zgła sza ją cy mi, Pie -

trzak i Wa li jew ski pro wa dzi li roz mo wy, na ich

pod sta wie opra co wy wa li do ssier każ de go kan dy da ta.

– Te spo tka nia wy war ły na nas nie sa mo wi te wra że nie

– mó wią. – Gdy je cha li śmy do naj więk szej ro dzi ny

w Pol sce, któ ra ma dwa dzie ścio ro je den dzie ci w wie -

ku od 8 do 32 lat, czy li do pań stwa Gra ży ny i Ja na Kar -

czew skich z nie wiel kiej wio ski Ku li gi, w wo je wódz twie

war miń sko -ma zur skim, nie by li śmy na wet w sta nie wy -

obra zić so bie tak licz nej gro mady. Za sta na wia li śmy się,

jak oni so bie ra dzą w tych trud nych cza sach. Za sta li -

śmy za dba ny dom, do -

brze uło żo ne, po god ne,

ra do sne i mą dre dzie ci.

Uczą się w szko le pod -

sta wo wej, gim na zjum, li -

ceum, stu diu ją. Wi dać,

że są szczę śli wi, bo w tej

ro dzi nie jest mi łość i sza -

cu nek.

Du że wra że nie na po -

li cjan tach zro bi ła też

Renata Lip ka z Si dzi na,

któ ra po śmier ci mę ża al -

ko ho li ka sa mot nie wy -

cho wu je sze ścio ro dzie ci.

Za im po no wał im tak że

Sta ni sław Or ga ni ściak,

któ ry opie ku je się nie -

pełno spraw ną, od wie lu

lat zma ga ją cą się z cho -

ro bą He ine go -Me di na,

żoną oraz czwór ką dzie -

ci. Dwa la ta te mu ro dzi nie spło nął dom. Or ga ni ściak

zwra cał się wie lo krot nie z proś bą o po moc do lo kal nych

władz – je dy ne wspar cie, ja kie otrzy mał to… czter dzie -

ści zło tych z ośrod ka po mo cy spo łecz nej. De ter mi na -

cja, z ja ką męż czy zna wal czy z bez dusz no ścią

urzęd ni ków i prze ciw no ścia mi lo su, god na jest po dzi -

wu. Pie trzak i Wa li jew ski z wiel kim uzna niem mó wią

rów nież o Mał go rza cie i To ma szu Osu chach. Stwo rzo -

na przez nich Fun da cja Speł nio nych Ma rzeń nie sie po -

moc dzie ciom ze scho rze nia mi no wo two ro wy mi.

Osu cho wie sa mi do świad czy li tra ge dii, na ra ka zmarł

ich 11-let ni sy nek. God ny sza cun ku jest też Kon rad

Woj ter kow ski, biz nes men, fi lan trop, spo łecz nik.

Wspie ra za rów no po je dyn cze oso by, jak i róż ne go ro -

dza ju in sty tu cje i or ga ni za cje. Fi nan su je też le cze nie

cho rych dzie ci. Na sło wa uzna nia za słu gu je też insp.

Grze gorz Jach z KGP, au tor pro gra mu „Profilaktyka

a Ty”, twór ca za rów no pro jek tów ma ją cych prze ciw -

dzia łać zja wi skom pa to lo gicz nym, jak i po ma ga ją cych

roz wią zy wać spra wy mło dych przy ich ak tyw nym

współ dzia ła niu. 

– Spo tka li śmy się z py ta niem, czy na le ży na gra dzać

oso by, któ re ma ją wie le dzie ci, są sa mot nymi ro dzi cami,

wresz cie sa mych „po ma ga czy” – mó wi Wa lĳew ski. – Tak,

bo są in ni. Nie przy sta ją do na szych wy god nych cza sów.

Do strze gam w nich mi łość, cie pło, czu łość, a jed no cze -

śnie si łę i coś, cze go wie lu innym brakuje: od wa gi do ro -

bie nia cze goś, co się lu bi, sło wem – pa sji ży cia.

OD PIERW SZEJ IN TER WEN CJI 
DO SKA ZA NIA 
Ma rze niem To ma sza Pie trza ka i Ka zi mie rza Wa li jew -

skie go jest, aby w Po li cji utwo rzo ne zo sta ły wy dzia ły

do spraw prze mo cy w ro dzi nie, któ re sku pia ły by

w swo ich sze re gach po li cjan tów, któ rzy in ter we niu ją,

pro wa dzą Nie bie skie Kar ty i wy ko nu ją czyn no ści pro -

ce so we. Uwa ża ją, że – jak po ka zu je przy kład Hisz pa -

nii – ta kie spe cjal ne służ by ma ją ra cję by tu, bo ła twiej

je wte dy wy szko lić, uwraż li wić, na uczyć współ dzia ła -

nia i wy cią ga nia wza jem nych ko rzy ści. 

– Mógł by to być prze -

łom w pra cy Po li cji, obec -

nie je den wy dział za -

kła da Nie bie skie Kar ty,

dru gi je nad zo ru je, a trze -

ci pro wa dzi po stę po -

wa nia przy go to waw cze,

a w myśl po wie dze nia nie
wie le wi ca, co czy ni pra wi -
ca wie le ra zy spra wy wy -

my ka ły się spod kon tro li

i ży ły wła snym ży ciem,

cza sa mi do pro wa dza jąc

do tra ge dii – mówią po li -

cjan ci. – Na wią za li śmy

współ pra cę z Agniesz ką

Ma kow ską, po li cjant ką

z War sza wy, któ ra wspie -

ra nas i pod rzu ca wła sne

po my sły i roz wią za nia

opie ra ją ce się na do -

świad cze niach ame ry kań -

skich. Oczy wi ście, na szym ma rze niem jest, aby ta kie

sa me wy dzia ły po wsta ły tak że w struk tu rach pro ku ra -

tur i są dów, wte dy moż li we by ło by rze czy wi ste współ -

dzia ła nie i pro wa dze nie spra wy od pierw szej

in ter wen cji do ska za nia spraw cy. Z pew no ścią wie le

osób po wie, że po moc ro dzi nom to nie spra wa Po li cji

– my nie zga dza my się z ta kim my śle niem. Prze moc

w ro dzi nie ro dzi wie le zja wisk kry mi no gen nych i kry -

mi nal nych – to prze moc ró wie śni cza, wcze sna ini cja cja

al ko ho lo wa, nar ko ma nia, pro sty tu cja, bur dy na sta dio -

nach i nie by wa ła agre sja. Mo że gdy by śmy opa no wa li,

za trzy ma li prze moc w ro dzi nach, to da ło by się ogra ni -

czyć zja wi sko prze mo cy na na szych uli cach?

Pie trzak i Wa li jew ski pod kre śla ją, że eks pe ry -

ment nie kosz tu je zbyt wie le, gdyż za kła da je dy nie

prze su nię cia eta to we i dzia ła nie w in nej struk tu rze.

Po za tym daje moż li wość stwo rze nia na ba zie ta kiej

struk tu ry fo rum in ter ne to we go dla po krzyw dzo nych

i po li cjan tów. A tak że zbu do wa nie ba zy in sty tu cji po -

mo co wych. 

– Mo że czas wresz cie po ka zać in nym, że „po li cjan ci

nie gę si i swój ję zyk ma ją, a jak bio rą się do po mo cy, to

sku tecz nie po ma ga ją” – do da ją Pie trzak i Wa li jew ski.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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W uroczystości
kończącej konkurs
„Przyjaciel Rodziny”
uczestniczyli jego
pomysłodawcy
– Tomasz Pietrzak
(czwarty od prawej)
i Kazimierz Walĳewski
(pierwszy z prawej)
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Marcel
zwycięzca

Michał Wiśniewski do Lubina przyjechał specjalnie dla Marcela. Bronił bramki drużyny
policjantów

Marcel też chciałby zagrać…
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W so bo tę, 4 czerw ca br., na mu ra wie sta dio nu Dia log Are na ro -

ze gra nych zo sta ło aż pięć me czów pił ki noż nej. Po li cjan ci

z KPP w Lu bi nie – któ rych wspo ma ga li Mi chał Wi śniew ski,

li der ze spo łu Ich Tro je, oraz Ma ciej Frie dek, zna ny z se ria lu De tek -

ty wi – wal czy li z dzien ni ka rza mi spor to wy mi (m.in. re pre zen tu ją cy -

mi Pol sat, Ca nał +, nSport, „Ga ze tę Wy bor czą”, „Sport”, a któ rym

dziel nie po ma gał To masz Zu bi le wicz z TVN) oraz sa mo rzą dow ca mi.

Lu biń scy wło da rze ro ze gra li też mecz z re pre zen ta cją KGHM Za głę -

bie Lu bin, któ ra na stęp nie sto czy ła wal kę z dzien ni ka rza mi. Nie -

istot ne, któ ra dru ży na strze li ła naj wię cej, a któ ra naj mniej go li. W tej

im pre zie cho dzi ło – jak pod kre śla li or ga ni za to rzy i za wod ni cy

– o Mar ce la. To dla nie go zo sta ła ona zor ga ni zo wa na, to dla nie go

bez in te re sow nie za gra li, to on zo stał zwy cięz cą. Pie nią dze ze sprze -

da ży ce gie łek upraw nia ją cych do obej rze nia me czów po zwo lą na po -

pra wie nie ja ko ści je go ży cia.

NAJ MŁOD SZY STAR SZY ASPI RANT
Mar cel za pra gnął zo stać po li cjan tem po tym, jak z gru pą dzie ci

z przed szko la in te gra cyj ne go zwie dził KPP w Lu bi nie. Kie dy Be ata

Ba naś, pre zes fun da cji For Art (zaj mu ją cej się edu ka cją ar ty stycz ną

dzie ci) do wie dzia ła się o je go ma rze niu, skon tak to wa ła się ze st. asp.

Ja nem Po cie chą, ofi ce rem pra so wym lu biń skiej Po li cji. 4 grud nia

2009 r. chłop ca od wie dził po li cyj ny św. Mi ko łaj i za brał do ko men dy.

Ja kież by ło je go zdzi wie nie, gdy ko men dant, pod insp. To masz Go ła -

ski, mia no wał go – kła dąc sza blę na je go ra mie niu – star szym aspi ran -

Prawie 21 000 złotych zebrano podczas charytatywnej
imprezy Gramy dla Marcela, którą zorganizowali
lubińscy policjanci na rzecz swego przyjaciela. Jest nim
ośmioletni Marcel Potocki, honorowy funkcjonariusz
KPP w Lubinie (woj. dolnośląskie).

t
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tem, ho no ro wym funk cjo na riu szem KPP w Lu bi nie. Na stęp nie szef

lu biń skich po li cjan tów skie ro wał go do służ by. Mar cel od wie dził sta -

no wi sko kie ro wa nia, za po znał się z pra cą tech ni ków kry mi na li sty ki,

na wet na uczył się zdej mo wać od ci ski pal ców. Ra zem z po li cjan ta mi

pa tro lo wał ra dio wo zem uli ce mia sta. A po za koń czo nych czyn no -

ściach zdał re la cję ze służ by.

PRZY JA CIE LE GO NIE ZO STA WIĄ 
– Mar cel to nie sa mo wi ty chło piec – mó wi ko men dant To masz Go -

ła ski. – Jest bar dzo in te li gent ny, wszyst ko go in te re su je. Za sko czył

nas nie jed no krot nie swo imi bar dzo mą dry mi i do cie kli wy mi py ta nia -

mi. Jest w nim wie le ra do ści, opty mi zmu. Na uczył nas po ko ry. Jest

na szym przy ja cie lem.

Lu biń scy po li cjan ci ca ły czas wspie ra ją Marcela, m.in. zor ga ni zo -

wa li zbiór kę pie nię dzy na kup no no we go – lek kie go, nie krę pu ją ce -

go ru chów – wóz ka in wa lidz kie go. 

– Trze ba by ło wi dzieć ra dość na je go twa rzy – mó wi st. asp. Jan

Po cie cha. – Ma ma Mar ce la po wie dzia ła, że na sta rym nie chciał się

po ru szać, te raz jest szczę śli wy.

Po li cjan ci nie tyl ko za pra sza ją go do ko men dy. To wa rzy szą w naj -

pięk niej szych dla nie go chwi lach, jak np. ta, kie dy ucznio wie jed nej

z le gnic kich szkół ogło si li go swo im bo ha te rem. Na spo tka nie z nimi

za wiózł go sam ko men dant.

Mar cel nie tyl ko do sta je, ale tak że da je. Kie dy lu biń ska po li cja

prze pro wa dzi ła ak cję Od daj plu sza ka dla dzie cia ka jej ho no ro wy

funk cjo na riusz spo tkał się z dzieć mi w szpi ta lu i roz da wał ze bra ne

ma skot ki cho rym dzie ciom.

MA MO, PRZY NIO SĘ CI ŚWIE ŻE BUŁ KI
O tym, że Mar cel uro dzi się z wa dą ce wy ner wo wej (w je go przy pad -

ku to prze pu kli na opo no wo -rdze nio wa od cin ka lę dź wio we go krę go -

słu pa) pa ni Aga ta do wie dzia ła się w 33. ty go dniu cią ży.

– Wa dę tę wi dać już w czter na stym ty go dniu cią ży – mó wi ko bie -

ta. – Nie ste ty, le ka rze, do któ rych cho dzi łam od sa me go po cząt ku

za gro żo nej cią ży, nic mi o niej nie po wie dzie li, mi mo że kil ka ra zy ro -

bio no mi ba da nia ul tra so no gra ficz ne. A prze cież moż na by ło by prze -

pro wa dzić ope ra cję przed na ro dzi na mi i Mar cel był by zdro wy.

Po przyj ściu chłop ca na świat le ka rze twier dzi li, że ca łe ży cie bę -

dzie ro ślin ką. Su ge ro wa li ma mie, by umie ści ła go w za kła dzie opie -

kuń czym. Pa ni Aga ta nie wy ra zi ła zgo dy, za bra ła dziec ko do do mu.

Chłop czy ko wi wsz cze pio no za staw kę od pro wa dza ją cą pły n mó zgo -

wo-rdze nio wy, na stop ki za ło żo no gips, był za cew ni ko wa ny. Nie miał

też od por no ści. Pa ni Aga ta na uczy ła się zmie niać opa trun ki, za kła dać

cew ni ki. Po za nią nikt nie wie rzył (rów nież je go oj ciec, któ ry zresz -

tą szyb ko opu ścił ro dzi nę), że kie dy kol wiek bę dzie mó wił, sły szał,

sie dział. 

– Pa mię tam mo ment, gdy zo ba czy łam, że miś, któ ry za wsze stał

w ką ci ku je go łó żecz ka, zmie nił miej sce – opo wia da ko bie ta. – Ser -

ce za czę ło mi wa lić, zro zu mia łam, że Mar cel wi dzi. Po tem oka za ło

się, że rów nież sły szy.

Ca ły czas jeź dzi ła z syn kiem na re ha bi li ta cję. Me to da, któ rą sto -

so wa no, jest bo le sna, ale Mar cel ni gdy nie pła kał. I ro bił po stę py

– za czął peł zać, sia dać, jeź dzić na pu pie.

– Roz wój psy chicz ny Mar ce la jest ade kwat ny do je go wie ku

– mówi pa ni Aga ta. – Sta ram się na uczyć go sa mo dziel no ści, po tra fi

już np. umyć so bie gło wę. Chcę, że by pro wa dził nor mal ne ży cie.

Aby jed nak móc nor mal nie żyć, trze ba mieć od po wied nie wa run -

ki miesz ka nio we. A Mar cel i je go ma ma miesz ka ją w 27-me tro wej

ka wa ler ce, usy tu owa nej mię dzy 8. a 9. pię trem wie żow ca. Aby do stać

(lub wy do stać) się do miesz ka nia, pa ni Aga ta przez pół pię tra mu si

dźwi gać wó zek z Mar ce lem – na pół pię trze win da się nie za trzy mu -

je. Obo je ma rzą więc o za mia nie ka wa ler ki na więk sze, po ło żo ne

na par te rze, lo kum. Po trzeb ne są jed nak pie nią dze, a tych ma ma

chłop ca nie ma. Od cze go są jed nak przy ja cie le – ak cja cha ry ta tyw -

na Gra my dla Mar ce la zo sta ła zor ga ni zo wa na wła śnie po to, aby je

zdo być. Ko men dant To masz Go ła ski już roz ma wiał z pre ze sem spół -

dziel ni, któ ry jest życz li wie na sta wio ny do pla nów pa ni Aga ty. A Mar -

cel obie cu je ma mie: Jak się prze pro wa dzi my, co dzien nie ra no bę dę
cho dził do skle pu, żeby przy nieść ci świe że buł ki.

– Po li cjan ci oka za li, i na dal oka zu ją, Mar ce lo wi ty le ser ca, że cza -

sa mi wy da je mi się, że to sen – mó wi pa ni Aga ta. – Od kie dy za czę -

ła się je go przy go da z po li cją, bar dzo się zmie nił: jest pew niej szy

sie bie, bar dziej otwar ty. Wie, że po li cjan ci są je go przy ja ciół mi, wie,

że mo że na nich li czyć. Ko cha ich i naj chęt niej ni gdy by się z ni mi nie

roz sta wał.

ZA WSZE TRZE BA MIEĆ NA DZIE JĘ
Aqu apark Po lko wi ce – Re gio nal ne Cen trum Re kre acyj no -Re ha bi li ta -

cyj ne od nie daw na re ali zu je cy klicz ne za ję cia re ha bi li ta cyj ne dla

dzie ci i mło dzie ży z dys funk cja mi ru chu oraz uszko dze niem ośrod -

ko we go ukła du ner wo we go „Oswo ić prze strzeń”. 

– Do te ra pii wy ko rzy sty wa ne są naj no wo cze śniej sze urzą dze nia

– mó wi ła Be ata Bat ka, pre zes Za rzą du Aqu apark, pod czas spo tka nia

z Mar ce lem i je go ma mą. – Jest to pio ni za tor UP P4, da ją cy moż li -

wość ćwi cze nia pa cjen ta w róż nych po zy cjach, od czwo ra ków

do wspo ma ga ne go pio nu. Pa cjent umiesz cza ny jest w uprzę ży

i za po mo cą cię gien ela stycz nych przy pi na ny do kon struk cji pio ni za -

to ra. Po zwa la to na przy ję cie po żą da nej po zy cji do ćwi czeń i jej ko -

rek cję oraz za pew nia pa cjen to wi po czu cie bez pie czeń stwa.

Pa ni Aga ta ma na dzie ję, że re ha bi li ta cja pro wa dzo na przy uży ciu

ta kie go urzą dze nia po mo że Mar ce lo wi. Wpraw dzie na ra zie chło piec

nie mo że ko rzy stać z pro gra mu „Oswo ić prze strzeń” – jest po wy -

mia nie za staw ki od pro wa dza ją cej pły n mó zgo wo-rdze nio wy (miał

wo do gło wie), prze szedł ope ra cje stóp (jed na no ga jest jesz cze w gip -

sie), ale na le ży pró bo wać wszyst kich spo so bów.

– Cu da się zda rza ją – mó wi ko bie ta. – Bo jak ina czej na zwać to, że

spo tkał tak wspa nia łych lu dzi.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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wię cej in for ma cji o Mar ce lu i o tym, jak moż na mu po móc: 
http://www.fun da cja -slo necz ko.pl/pa ge.php?idd=op&ida=138/P
st. asp. Jan Pociecha, tel. 601 974 322, 76 840 62 62

Marcel ma wprawę w udzielaniu wywiadów i pozowaniu do zdjęć.
Wie, że zawsze może liczyć na pomoc lubińskich policjantów

t
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Nama jo wy Kon went Gier Stra te gicz -

nych „Gre na dier” w war szaw skiej

Cy ta de li przy by li człon ko wie Za rzą du

WSRP 1939, za pro sze ni przez mł. insp.

Tomasza Ko wal czy ka, za stęp cę ma zo wiec -

kie go ko men dan ta wojewódzkiego Po li cji,

człon ka wspie ra ją ce go sto wa rzy sze nia, a

jed no cze śnie mi ło śni ka gier stra te gicz nych

i dzie jów Po li cji Pań stwo wej. Pod czas im pre -

zy pra wnu ko wie za mor do wa ne go przez So -

wie tów funk cjo na riu sza PP Adol fa Len tie go

prze ka za li na ręce pre zes Be aty Przy by szew -

skiej -Ku ja wy ko pie do ku men tów, ob ra zu ją -

cych je go służ bę i po byt w nie wo li. 

W dwu dnio wym kon wen cie za pre zen to -

wa li się człon ko wie Gru py Re kon struk cji

Hi sto rycz nej III Okrę gu Po li cji Pań stwo wej

– Ko mi sa riat w Ra do miu, któ rzy two rzą Koło

nr 1 WSRP 1939 w tym mie ście. Wspar cie

da li tak że ucznio wie z pro jek tu „Mło dzie żo -

we pa tro le oby wa tel skie”, realizowanego

w Gostyninie. Przy je cha ła rów nież Gru pa

PaT z Sie mia tycz. Ta kie dzia ła nia przy bli ża -

ją te ma ty kę Po li cji Pań stwo wej co raz szer -

sze mu gro nu spo łe czeń stwa.

P. Ost.
zdj. z archiwum Tomasza Safjańskiego

Po li cja w Cy ta de li

Scenek rekonstrukcyjnych było bardzo dużo. Na zdjęciu odtworzony komisariat PP
z oryginalnymi przedmiotami z epoki

Dokumenty dotyczące funkcjonariusza PP
Adolfa Lentiego trafiły na ręce Beaty
Przybyszewskiej-Kujawy, prezes Zarządu
WSRP 1939 

Wrzesień 1939 – jeńcy niemieccy
już pod eskortą funkcjonariuszy
Policji Państwowej
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Oca lić 
hi sto rię
Warszawskie Stowarzyszenie Rodzina Policyjna 1939 to organizacja
skupiająca potomków przedwojennych policjantów, a od niedawna także
miłośników Policji Państwowej, w tym czynnych funkcjonariuszy.

–Wma ju mi nę ło 11 lat na szej

dzia łal no ści – po wie dział

na wal nym ze bra niu sto wa -

rzy sze nia, któ re od by ło się 25 ma ja br.,

pierw szy, a obec nie ho no ro wy pre zes

WSRP 1939 Ta de usz Ko non. – Przez ten

czas uda ło się zro bić wie le, by oca lić pa -

mięć o na szych przod kach, ale przede

wszyst kim zdję to odium z przed wo jen -

nych po li cjan tów. 

Przy po mnij my, że dzię ki sta ra niom

WSRP 1939 Sejm RP 25 lip ca 2008 r.

pod jął uchwa łę unie waż nia ją cą de kret

PKWN z 1944 r., szka lu ją cy pa mięć

o przed wo jen nych funk cjo na riu szach PP. 

Sto wa rzy sze nie usta no wi ło tak że pre -

sti żo we wy róż nie nie Ho no ro wy Me da -

lion Pa mię ci „Pie ta – Mied no je 1940”,

któ ry nada wa ny jest oso bom po pu la ry zu -

ją cym wie dzę o zbrod ni do ko na nej na

przed wo jen nych pol skich po li cjan tach. 

Li sta przed się wzięć chro nią cych pa -

mięć o po mor do wa nych po li cjan tach

II Rze czy po spo li tej jest dłu ga, jed nym

z naj waż niej szych jest za in te re so wa nie

mło dych lu dzi hi sto rią przed wo jen nej

for ma cji. Na ma jo wym spo tka niu wrę -

czo no też kil ku na stu oso bom no we

odznaczenie, usta no wio ne uchwa łą

Zarządu WSRP 1939 z 23 lu te go 2011 r.

Me dal „Za Za słu gi dla Sto wa rzy sze nia”

ode brał tak że ni żej pod pi sa ny, za co

w imie niu ca łe go ze spo łu re dak cyj ne go

„Po li cji 997” i wła snym ser decz nie dzię -

ku je. 

Me dal
Me dal „Za Za słu gi dla Sto wa rzy sze nia” zo stał usta no wio ny uchwa łą nr 32 z 23
lu te go 2011 r. Za rzą du War szaw skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj na 1939.
Przy zna wa ny jest, jak moż na prze czy tać w re gu la mi nie, „za szcze gól ne za słu gi
w re ali za cji za dań sta tu to wych or ga ni za cji oraz wszel ką po moc słu żą cą sto wa -
rzy sze niu”. Jest jed no stop nio wy i mo że być nada ny tyl ko raz. 
Me dal wy bi ty z mo sią dzu z ele men ta mi bia łe go me ta lu za wie szo ny jest na gra -
na to wej wstąż ce. Na awer sie wid nie je od zna ka WSRP 1939, po ni żej któ rej
umiesz czo no ga łąz ki waw rzy nu. Wo kół tar czy znaj du je się pół okrą gły na pis
– na gó rze „ZA ZA SŁU GI”, a na do le „DLA STO WA RZY SZE NIA”. Na re wer sie
jest na pis w trzech rzę dach: „PRAW DA – I – PA MIĘĆ”, a pod nim sym bol gwiaz -
dy po li cyj nej. Po twier dze niem nada nia od zna cze nia jest dy plom me da lu.
Medal no si się na le wej pier si po or de rach i od zna cze niach pań stwo wych
i resortowych.

P. Ost. 
zdj. au tor 

Osoby odznaczone medalem 
wraz z Zarządem WSRP 1939
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Ta bli ca w Ka to wi cach 
Przed sta wi cie le Szko ły Po li cji w Ka to wi cach oraz Sto wa rzy sze nia By łych Funk cjo na -

riuszy MO Re pre sjo no wa nych za Dzia łal ność Związ ko wą i Po li tycz ną w la tach 

1981–1989 „God ność” uro czy ście świę to wa li 1 czerw ca 2011 r. 30. rocz ni cę zjaz du de le -

ga tów jed no stek MO, któ ry miał miej sce w Ka to wi cach -Pio tro wi cach w 1981 r. Od sło -

nię to ta bli cę upa mięt nia ją cą po wsta nie na Ślą sku ru chu re for ma tor sko -związ ko we go

funk cjo na riu szy MO.

Ta bli ca ufun do wa na zo sta ła przez człon ków Sto wa rzy sze nia „God ność”. Umiej sco wio -

no ją w bu dyn ku B Szko ły Po li cji w Ka to wi cach, gdzie 1 czerw ca 1981 r. od był się hi sto -

rycz ny zjazd de le ga tów jed no stek MO z 12 gar ni zo nów Pol ski Po łu dnio wej i Za chod niej.

Wte dy by ły tu ko sza ry ZO MO. Mi li cjan ci za żą da li po wo ła nia związ ku za wo do we go, zre -

for mo wa nia MO i re sor tu spraw we wnętrz nych. Przed zjaz dem, 20 ma ja 1981r., na ze bra -

niu w V Ko mi sa ria cie MO w Ka to wi cach -Szo pie ni cach, pod ję to uchwa łę z po stu la ta mi

m.in.: nie an ga żo wa nia mi li cji do si ło we go roz wią zy wa nia kon flik tów spo łecz nych, uchwa -

le nia no wej usta wy o za kre sie dzia ła nia MO, po pra wy sta nu bez pie czeń stwa i pra wo rząd -

no ści pań stwa oraz po pra wy wa run ków służ by funk cjo na riu szy.

KA TA RZY NA SIL SKA
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Uro czy sto ści
na Wy ku sie
Wdniach 3–5 czerw ca 2011 ro ku na 

Po la nie „Wy kus” w Pusz czy Jo dło wej

odbyły się uro czy sto ści upa mięt nia ją ce

dzia łal ność ma jo ra Jana Piw ni ka „Po nu re go”,

legen dar ne go do wód cy par ty zanc kie go,

wcze śniej aspi ran ta Po li cji Pań stwo wej. Od

1991 ro ku jest on pa tro nem świę to krzy skiej

po li cji. W ra mach uro czy sto ści, jak co ro ku,

przy zna no Po li cyj ną Od zna kę Za słu gi imie -

nia ma jo ra Ja na Piw ni ka nada wa ną przez

Kapitułę Od zna ki po li cjan tom szcze gól nie

wy róż nia ją cym się pod czas służ by, nio są cym

– z na ra że niem ży cia i zdro wia – po moc po -

szko do wa nym. W tym ro ku z rąk prze wod -

ni czą ce go ka pi tu ły Zdzi sła wa Rach ta na,

ge ne ra ła Ar ka diu sza Pa weł czy ka oraz I za -

stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji

w Kiel cach mł. insp. Mi cha ła Do ma radz kie -

go otrzy mał ją mł. asp. Da niel Chmie lew ski

z KPP w San do mie rzu. Rok wcze śniej zo sta -

ła przy zna na po śmiert nie pod kom. An drze -

jo wi Stru jo wi.

18 in nych osób od zna czo no me da lem „Pro

Me mo ria”. 

W ob cho dach udział wzię li: człon ko wie

Ka pi tu ły Od zna ki im. mjr. Ja na Piw ni ka „Po -

nu re go”, I za stęp ca ko men dan ta wo je wódz -

kie go Po li cji w Kiel cach mł. insp. Mi chał

Do ma radz ki, przed sta wi cie le władz wo je -

wódz kich i sa mo rzą do wych, stu den ci Wyż -

szej Szko ły Han dlo wej, żoł nie rze, har ce rze

oraz po li cjan ci z gar ni zo nu świę to krzy skie go.

Na za koń cze nie uro czy sto ści, przy ka -

plicz ce – po mni ku, od był się apel pa mię ci,

od da no sal wę ho no ro wą, zło żo no kwia ty i za -

pa lo no zni cze.

KWP w Kiel cach, PK
zdj. KWP w Kiel cach

Wal ne ze bra nie wy bra ło wła dze sto -

wa rzy sze nia. Na sta no wi skach po zo stał

do tych cza so wy za rząd. Pre ze sem jest

Be ata Przy by szew ska -Ku ja wa, wi ce pre -

ze sem Mi chał Krzysz tof Wy kow ski, se -

kre ta rzem Ma rek Ko wa lik. 

– Za czy na my dzia łać nie tyl ko w War -

sza wie, Ra do miu, Go sty ni nie, Mła wie,

Gra je wie, ale ma my obie cu ją ce kon tak -

ty z za gra ni cą – po wie dzia ła pre zes Be -

ata Przy by szew ska -Ku ja wa. – W Ro sji

z Me mo ria łem i ostasz kow ski mi mni -

cha mi, z ame ry kań skim pi sa rzem i hi -

sto ry kiem Al le nem Pau lem. Ostat nio

do sta li śmy za pro sze nie do współ pra cy

z wło skie go Sto wa rzy sze nia Ka ra bi nie -

rów. 

Człon ko wie WSRP 1939 pla nu ją we

współ pra cy z za kon ni ka mi z mo na sty ru

Ni ło wa Pu styń do pro wa dzić do utwo -

rze nia tam izby pa mię ci obo zu pol skich

po li cjan tów w Ostasz ko wie. W spra wę

za an ga żo wa no tak że Ra dę Ochro ny Pa -

mię ci Walk i Mę czeń stwa, Urząd ds.

Kom ba tan tów i Osób Re pre sjo no wa -

nych oraz Ko men dę Głów ną Po li cji. 

Na le ży mieć na dzie ję, że obec ne mu

za rzą do wi uda się do pro wa dzić wszyst -

kie za mie rze nia do koń ca. Tak jak jest

to z kon kur sem me da lier skim „Wdo -

wom Ka tyń skim”, nad któ rym ho no ro -

wy pa tro nat ob jął ko men dant głów ny

Po li cji gen. insp. An drzej Ma te juk.

Medale bę dą wrę cza ne wdo wom po

jeń cach za mor do wa nych w zbrod ni 

ka tyń skiej, któ rych pozostało jeszcze

około 20. Kon kurs zo stał już roz strzy -

gnię ty, a uro czy stość z tej oka zji od bę -

dzie się we wrze śniu br. na Zam ku

Kró lew skim w War sza wie.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI
zdj. An drzej Mi tu ra

Medalem „Za Zasługi dla Stowarzyszenia”
zostali odznaczeni m.in. Tadeusz Konon
i Zygmunt Kowalczyk (pierwszy z prawej)
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Od 21 maja 2011 r. obowiązuje
ustawa z 1 kwietnia 2011 r.
o zmianie ustawy Prawo o ruchu
drogowym oraz ustawy
o kierujących pojazdami
(Dz.U. nr 92, poz. 530), popularnie
nazywana ustawą rowerową. 

C e lem no we li za cji by ło do sto so wa nie

prze pi sów do wy mo gów Kon wen cji

o ru chu dro go wym, spo rzą dzo nej

w Wied niu 8 li sto pa da 1968 r. (Dz.U. z 1988 r.

nr 5, poz. 40 i 44) oraz jej zmian z 2006 r., ale

przede wszyst kim stwo rze nie udo god nień

dla kie ru ją cych ro we ra mi, po le ga ją cych

na lep szej or ga ni za cji ru chu ro we ro we go oraz

zmian w prze pi sach, któ re po pra wią bez pie -

czeń stwo ro we rzy stów.

Mi mo że znacz na część zmian ma cha rak -

ter je dy nie po rząd ko wy, usta wa ro we ro wa
zmie nia rów nież brzmie nie ist nie ją cych re -

gu la cji w usta wie Pra wo o ru chu dro go wym

oraz wpro wa dza no we prze pi sy, któ re w istot -

ny spo sób zmie nia ją spo sób za cho wa nia w re -

la cji ro we rzy sta – kie ru ją cy in nym po jaz dem. 

RO WER I WÓ ZEK RO WE RO WY
Zno we li zo wa ne prze pi sy wpro wa dza ją no we

de fi ni cje oraz zmie nia ją do tych czas obo wią -

zu ją ce. Zmie nia się de fi ni cja ro we ru, a do -

dat ko wo po ja wia się de fi ni cja wóz ka

ro we ro we go. Pro po no wa ny kształt uwzględ -

nia m.in. po stęp tech no lo gicz ny, z ja kim

w ostat nich la tach ma my do czy nie nia

na ryn ku mo to ry za cyj nym. W myśl no wej de -

fi ni cji ro we rem bę dzie po jazd o sze ro ko ści
nie prze kra cza ją cej 0,9 m po ru sza ny si łą mię -
śni oso by ja dą cej tym po jaz dem; ro wer mo że
być wy po sa żo ny w uru cha mia ny na ci skiem
na pe da ły po moc ni czy na pęd elek trycz ny za -
si la ny prą dem o na pię ciu nie wyż szym niż
48 V o zna mio no wej mo cy cią głej nie więk -
szej niż 250 W, któ re go moc wyj ścio wa
zmniej sza się stop nio wo i spa da do ze ra po
prze kro cze niu pręd ko ści 25 km/h. Róż ni ca

mię dzy ro we rem a wóz kiem ro we ro wym

wy ni ka przede wszyst kim z usta lo nej sze -

ro ko ści. Wóz kiem ro we ro wym jest po jazd

o sze ro ko ści po wy żej 0,9 m prze zna czo ny

do prze wo zu osób lub rze czy, któ ry mo że

być wy po sa żo ny w po moc ni czy na pęd

o iden tycz nych pa ra me trach tech nicz nych

i spo so bie uru cha mia nia. Usta wo daw ca do -

pu ścił więc do ru chu dro go we go ro we ry

i wóz ki ro we ro we z na pę dem elek trycz nym.

DRO GA DLA RO WE RÓW
I ŚLU ZA RO WE RO WA
Zmia na de fi ni cji dro gi dla ro we rów wy mu sza

ko niecz ność od dzie le nia tej dro gi od in -

nych dróg lub jezd ni tej sa mej dro gi kon -

struk cyj nie lub za po mo cą spe cjal nych urzą -

dzeń bez pie czeń stwa ru chu dro go we go, np.

kra węż ni kiem.

Wpro wa dza się też zu peł nie no we de fi ni -

cje, ta kie jak pas ru chu dla ro we rów, ozna cza -

ją cy część jezd ni prze zna czo ną do ru chu
ro we rów w jed nym kie run ku, ozna czo ną od po -
wied ni mi zna ka mi dro go wy mi, czy też ślu -
za dla ro we rów, tj. część jezd ni na wlo cie
skrzy żo wa nia na ca łej sze ro ko ści jezd ni lub wy -
bra ne go pa sa ru chu prze zna czo na do za trzy ma -
nia ro we rów w ce lu zmia ny kie run ku jaz dy lub
ustą pie nia pierw szeń stwa, ozna czo na od po -
wied ni mi zna ka mi dro go wy mi. 

Przy wszyst kich za le tach ta kie go roz wią -

za nia na le ży wska zać na pew ne za gro że nia

w prak tycz nym sto so wa niu. Nie wy klu czo ne

bo wiem, że przy dzi siej szych przy zwy cza je -

niach ro we rzy stów, ślu zy dla ro we rów, po -

dob nie jak przej ścia dla pie szych mo gą być

wy ko rzy sty wa ne do prze jeż dża nia w po przek

jezd ni na dru gą stro nę dro gi, a tym sa mym

nie bę dą wy ko rzy sty wa ne zgod nie z ich prze -

zna cze niem. 

USTĄ PIE NIE PIERW SZEŃ STWA 
RO WE RZY ŚCIE
Ko lej nym istot nym prze pi sem jest art. 27

ust. 1a usta wy Pra wo o ru chu dro go wym,

zgod nie z któ rym: Kie ru ją cy po jaz dem, któ ry
skrę ca w dro gę po przecz ną, jest obo wią za ny za -
cho wać szcze gól ną ostroż ność i ustą pić pierw -
szeń stwa ro we rzy ście ja dą ce mu na wprost
po jezd ni, pa sie ru chu dla ro we rów, dro dze
dla ro we rów lub in nej czę ści dro gi, któ rą za mie -
rza opu ścić. No we re gu la cje spo wo du ją, że

kie row ca sa mo cho du, skrę ca ją cy na skrzy żo -

wa niu, np. w pra wo, bę dzie zmu szo ny do

upew nie nia się przez spraw dze nie w pra wym

ze wnętrz nym lu ster ku, czy je go ma newr nie

spo wo du je utrud nie nia ru chu ja dą ce mu na

wprost ro we rzy ście po pa sie ru chu dla ro we -

rów lub po jezd ni ogól nej (w ra zie bra ku ta -

kie go pa sa).

JAZ DA ŚROD KIEM PA SA RU CHU
No we li za cja art. 16 ust. 7 usta wy Pra wo o ru -

chu dro go wym zwal nia kie ru ją ce go ro we rem,

mo to ro we rem lub mo to cy klem z ge ne ral nej

za sa dy dotyczącej jaz dy moż li wie bli sko

prawej kra wę dzi jezd ni (art. 16 ust. 4), do -

pusz cza jąc moż li wość po ru sza nia się na

skrzy żo wa niu lub bez po śred nio przed nim

środ kiem pa sa ru chu, je śli pas ten umoż li wia

opusz cze nie skrzy żo wa nia w wię cej niż jed -

nym kie run ku. Jaz da środ kiem pa sa ru chu

unie moż li wia nie bez piecz ne dla ro we rzy sty

wy prze dza nie go w ob rę bie jed ne go pa sa

ruchu, a co za tym idzie, zwięk szy bez pie -

czeń stwo ro we rzy stów, jak też mo to ro we rzy -

stów i mo to cy kli stów.

RO WER OBOK IN NE GO RO WE RU
Zmie nio ne zo sta ły rów nież prze pi sy zwią za -

ne z wy prze dza niem przez kie ru ją cych ro we -
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Udogodnienia 
dla rowerzystów
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rem. Do da ny ustęp 12 do art. 24 usta wy

Prawo o ru chu dro go wym do pusz cza moż li -

wość wy prze dza nia po wo li ja dą cych po jaz -

dów in nych niż ro wer z ich pra wej stro ny.

Prze pis ten bę dzie miał za sto so wa nie głów -

nie na za tło czo nych od cin kach dróg w aglo -

me ra cjach miej skich, gdzie ze wzglę du

na du że na tę że nie ru chu po jaz dy po ru sza ją

się z mi ni mal ną pręd ko ścią. Jed no cze śnie

usta wo daw ca do pu ścił moż li wość przy spie -

sza nia po jaz dów sa mo cho do wych (pod czas

ru sza nia) w cza sie wy prze dza nia przez ro -

wer. Po nad to do pusz cza się wy jąt ko wo jaz dę
po jezd ni kie ru ją ce go ro we rem obok in ne go ro -
we ru lub mo to ro we ru, je że li nie utrud nia to po -
ru sza nia się in nym uczest ni kom ru chu al bo
w in ny spo sób nie za gra ża bez pie czeń stwu ru -
chu dro go we go (art. 33 ust. 3a usta wy), co

ucie szy pew nie ko la rzy od by wa ją cych tre -

nin gi. 

JAZ DA PO CHOD NI KU
Istot na z punk tu wi dze nia ro we rzy stów bę -

dzie za pew ne zmia na roz sze rza ją ca za kres

moż li wo ści ko rzy sta nia przez ro we rzy stów

z chod ni ka. No we prze pi sy do pusz cza ją

jazdę ro we rem po chod ni ku (art. 33 ust. 5

pkt 3), je że li wa run ki po go do we za gra ża ją
bez pie czeń stwu ro we rzy sty na jezd ni (śnieg, sil -
ny wiatr, ule wa, go ło ledź, gę sta mgła). 

BEZ WZGLĘD NE PIERW SZEŃ STWO
NA PRZE JEŹ DZIE 
DLA RO WE RZY STÓW
Jed nak jed ną z naj waż niej szych zmian, ja -

kie no wa usta wa wpro wa dza na płasz czyź -

nie ro we rzy sta – kie row ca sa mo cho du,

bu dzą cą za ra zem naj więk sze kon tro wer sje

w oce nie wie lu eks per tów z dzie dzi ny bez -

pie czeń stwa ru chu dro go we go, jest uchy le -

nie prze pi su art. 33 ust. 4 usta wy Pra wo

o ru chu dro go wym. To ten prze pis (ana lo -

gicz nie jak ma to miej sce w przy pad ku pie -

szych na przej ściu dla pie szych), za bra niał

do tej po ry kie ru ją ce mu ro we rem na prze -

jeź dzie dla ro we rzy stów wjeż dża nia bez po -

śred nio przed ja dą cy po jazd oraz za bra niał

zwal nia nia lub za trzy my wa nia się bez uza -

sad nio nej przy czy ny. Wy kre śle nie prze pi su

spo wo du je, iż ro we rzy sta na prze jeź dzie bę -

dzie miał bez względ ne pierw szeń stwo,

choć by je go wjazd na prze jazd na stą pił

w bez po śred niej od le gło ści przed zbli ża ją -

cym się po jaz dem sa mo cho do wym. War to

więc w tych miej scach za cho wać po dwój ną

szcze gól ną ostroż ność. 

KO NIECZ NE ZMIA NY
Wej ście w ży cie usta wy ro we ro wej wy mu sza

ko niecz ność do ko na nia zmian w roz po rzą dze -

niu pre ze sa Ra dy Mi ni strów z 24 li sto pa da

2003 r. w spra wie wy so ko ści grzy wien na kła da -
nych w dro dze man da tów kar nych za wy bra ne
ro dza je wy kro czeń oraz w roz po rzą dze niu Mi -

ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 20 grud nia 2002 r. w spra wie po stę po wa nia
z kie row ca mi na ru sza ją cy mi prze pi sy ru chu dro -
go we go. Za rów no w pierw szym, jak i w dru gim

przy pad ku sto sow ne pra ce le gi sla cyj ne zo sta -

ły już pod ję te, za tem w naj bliż szym cza sie

na le ży się spo dzie wać kom plek so we go ure gu -

lo wa nia oma wia ne go za gad nie nia.

st. asp. JACEK GISZCZAK
Biuro Ruchu Drogowego KGP

zdj. Andrzej Mitura, Przemysław Kacak (1)
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K lub dzia ła przy Za rzą dzie Te re no wym NSZZP

w Gdy ni, je go sie dzi bą jest gdyń ska KMP,

a pre ze sem i współ za ło ży cie lem asp. Krzysz -

tof Wa si lew ski – dy żur ny ko mi sa ria tu w Gdy ni -

-Chy lo ni. 

– Ma my po nad 100 człon ków i wo lon ta riu szy,

z któ rych 80 proc. to po li cjan ci i po li cjant ki z Po -

mo rza – mó wi aspi rant Wa si lew ski.

SZLA CHET NY WY ŚCIG
Oprócz ak tu al no ści i szcze gó ło we go prze wod ni ka

dla po ten cjal nych daw ców na stro nie in ter ne to wej

hdk -po li cjag dy nia.org znaj du je się ran king krwio -

daw ców po li cyj ne go klu bu – ale, jak wy ja śnia pre -

zes, to nie są żad ne za wo dy, kto od da wię cej. 

– Je stem po li cjan tem od 17 lat i od po cząt ku

służby w Po li cji od da ję ho no ro wo krew – tłu ma czy

Krzysz tof Wa si lew ski. – Po przez ran king chcie li -

śmy po ka zać, że da je my sie bie in nym bez

uszczerb ku na na szym zdro wiu: jed no ra zo wo po -

bie ra się prze cież tyl ko 450 ml krwi, a mi ni mal ny

czas, ja ki mu si mi nąć do ko lej ne go po bra nia, to

osiem ty go dni. Po nad to dzień, w któ rym idzie my

od dać krew, przy słu gu je nam ja ko wol ny, a re kom -

pen sa tą za stra co ne ka lo rie są cze ko la dy – my

prze ka zu je my je do mom dziec ka, MOPS i cen -

trum po mo co we mu Ca ri tas im. Oj ca Pio w Gdy ni. 

Aspi rant Wa si lew ski jest pre ze sem klu bu od

2008 r., ale w je go pra ce an ga żu je się od sa me go

po cząt ku. W kwiet niu, o czym pi sa li śmy w nu me -

rze majowym w no tat ce 265 daw ców, wspól nie

z DKMS Pol ska zor ga ni zo wa li Dzień Daw cy Szpi -

ku Kost ne go, pod czas któ re go 265 osób za re je stro -

wa ło się w ba zie po ten cjal nych daw ców szpi ku.

Gdyń ski PKHDK współ pra cu je też z in ny mi klu -

ba mi ho no ro wych daw ców krwi z Po mo rza, szcze -

gól nie ze Stra żac kim Klu bem HDK PCK w Gdy ni

i z Krew nia cyC lub Trój mia sto. 

– Dzię ki na sze mu wspar ciu gdyń ska Ko men da

Miej ska Pań stwo wej Stra ży Po żar nej po raz dru -

gi wy gra ła ogól no pol ski kon kurs PCK Ogni sty 
ra tow nik – go rą ca krew – cie szy się pre zes Wa si -

lew ski.

ZBIÓR KA NA TE LE FON
Do gdyń skie go PKHDK mo że wstą pić każ dy, nie

tyl ko po li cjan ci. 

Że by za ło żyć klub ho no ro wych daw ców krwi, wy -

star czy od wie dzić od dział okrę go wy PCK, wy peł -

nić de kla ra cję człon kow ską, zna leźć 10 chęt nych

osób i re gu lar nie od pro wa dzać skład ki do PCK. No

i oczy wi ście – od da wać krew. W woj. po mor skim,

z in spi ra cji klu bu po li cyj ne go, po wsta ły klu by

przy Stra ży Miej skiej w Gdy ni i przy KPP w Wej he -

ro wie (ten ostat ni zrze sza za rów no po li cjan tów, jak

i stra ża ków gmi ny Wej he ro wo). 

O tym, jak Krzysz tof Wa si lew ski od da ny jest

spra wie krwio daw stwa, świad czy ta ka hi sto ria:

– By łem we Wro cła wiu na wy ciecz ce związ ko wej

i w ra diu w tak sów ce usły sza łem, że ktoś z ro dzi ny

in ne go tak sów ka rza po trze bu je krwi. Zo sta wi łem

więc kie row cy wi zy tów kę, a po po wro cie do Gdy ni

zor ga ni zo wa li śmy zbiór kę dla tej kon kret nej oso by

– opo wia da aspi rant. – Do dziś nie wie my, kto to

był, ale wie my, że na sza krew ura to wa ła ko muś 

ży cie. 

Ho no ro wi daw cy, po od da niu co naj mniej 20 li -

trów krwi, są od zna cza ni przez mi ni stra zdro wia,

a we dług sta tu tu PCK każ dy klub mo że nada wać

swo im człon kom wła sne od zna cze nia. Gdyń ski

PKHDK ma swo ją od zna kę za za słu gi dla krwio -

daw stwa w Po li cji, któ rą wrę cza się na wnio sek ka -

pi tu ły te go od zna cze nia. Klub skie ro wał proś bę

do ko men dan ta głów ne go Po li cji o uzna nie ich od -

zna ki za od zna cze nie ogól no pol skie. 

Każ dy, kto w wa ka cje bę dzie w So po cie, mo że

od dać krew – wy star czy we wtor ki wy pa try wać

w tym mie ście czer wo ne go am bu lan su Re gio nal ne -

go Cen trum Krwio daw stwa i Krwio lecz nic twa

z Gdań ska. Ak cję or ga ni zu ją oczy wi ście człon ko wie

Po li cyj ne go i Stra żac kie go Klu bu Ho no ro wych

Daw ców Krwi z Gdy ni i Krew nia cyC lub Trój -

mia sto.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. Po li cyj ny Klub Ho no ro wych Daw ców Krwi

Dać coś z siebie 
innym

Gdyńscy honorowi dawcy krwi – pierwszy z lewej prezes
PKHDK asp. Krzysztof Wasilewski

Policyjny Klub Honorowych Dawców Krwi 
z Gdyni w zeszłym roku zorganizował 
35 ambulansowych zbiórek krwi, 
a od 2008 r. zebrał przeszło 1000 litrów tego
bezcennego płynu. I zbiera nadal.
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Bez nie spo dzia nek
18 czerw ca br. w Czę sto cho wie ro ze gra ny zo stał XI

Mię dzy na ro do wy Tur niej Po li cji Kon nej, nad któ rym pa tro nat

ob ję li ko men dant głów ny Po li cji gen. insp. An drzej Ma te juk

i pre zy dent Czę sto cho wy Krzysz tof Ma ty jasz czyk. Tra dy cyj -

nie naj lep si by li go spo da rze.

W za wo dach wy star to wa ło dzie więć dwu oso bo wych ekip i jed na

jed no oso bo wa (dru gi koń do znał kon tu zji i nie zo stał do pusz czo ny)

z Pol ski i Czech (dwie dru ży ny). Ry wa li zu ją cy w kon ku ren cjach ze -

spo ło wej i in dy wi du al nej za wod ni cy mu sie li w jak naj krót szym cza -

sie po ko nać 23 prze szko dy na par ku rze, dba jąc przy tym o pre zen cję

i gra cję ru chów ko nia oraz wła snych, co by ło osob no punk to wa ne.

Go spo da rze nie oka za li się zbyt „go ścin ni”, ze spół KMP w Czę sto -

cho wie (640 pkt) wy wal czył pierw sze miej sce – jak w po przed nich 

la tach. Za nim upla so wał się cze ski te am z Ostra wy (613 pkt), a trze -

cie miej sce za ję ły ex aequo dru ży ny z KMP w Cho rzo wie i Po li cji 

Re pu bli ki Cze skiej (po 590 pkt). 

In dy wi du al nie naj lep szy oka zał się st. sierż. Grze gorz Wy pchlak

na ko niu Don Ca mil lo z KMP w Czę sto cho wie (325 pkt), któ ry o 10

punk tów wy prze dził ko le gę z dru ży ny, sierż. sztab. An drze ja Si ko rę

na Dum nym. Trze ci był Da niel Or sag na Ro my z ostraw skiej po li cji

(310 pkt). Je mu też przy pa dły lau ry za naj pięk niej szy styl prze jaz du.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. au tor
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Komendant, naczelnik, kierownik, oficer prasowy czy
koordynator ds. komunikacji wewnętrznej. Osoby te
na co dzień zajmują różne stanowiska i mają zupełnie
inne obowiązki. Jest jednak pewna grupa zadań
wspólna dla nich wszystkich. To zadania z zakresu
komunikacji wewnętrznej. Bo w procesie
komunikowania się wszyscy oni pełnią bardzo ważną
rolę – rolę nadawców. 

Z uwa gi na hie rar chicz ną struk tu rę Po li cji nadaw ca mi ko mu ni ka -

tów są naj czę ściej prze ło że ni. W dzia ła niach tych wspie ra ją ich

ko or dy na to rzy ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej, a w ko men dach

miej skich, po wia to wych i re jo no wych – oso by wy zna czo ne, naj czę -

ściej ofi ce ro wie pra so wi.

War to w tym miej scu za sta no wić się nad py ta niem, ja ką rze czy wi -

ście ro lę od gry wa ją prze ło że ni? To, że kie ru ją pra ca mi i po no szą od -

po wie dzial ność za dzia ła nia pod wład nych, jest oczy wi ste. Ale czy na

tym ko niec? Prze cież nie od dziś wia do mo, że „lu dzie przy cho dzą

do fir my, a od cho dzą od sze fa”. I jest w tym spo ro ra cji. Bez zbyt niej

prze sa dy moż na po wie dzieć, że oso bo wość sze fa wpły wa na sto sun -

ki w miej scu pra cy. Złe re la cje z prze ło żo nym nie tyl ko ne ga tyw nie

rzu tu ją na at mos fe rę, są też przy czy ną bra ku za an ga żo wa nia pra cow -

ni ków, a na wet odejść war to ścio wych i do świad czo nych lu dzi.

SZEF DO BRY, CZY LI JA KI?
Ide al na by ła by ta ka sy tu acja, kie dy nasz szef był by nie tyl ko

świet nym fa chow cem, ale też praw dzi wym li de rem, któ ry po tra -

fi zmo ty wo wać lu dzi do pra cy, a w kon se kwen cji zbu do wać sym -

pa tycz ny i zgra ny ze spół. Pra cu je się wte dy le piej, przy jem niej

i wy daj niej. Za tem war to za sta no wić się, ja kim je stem prze ło żo -

nym i co mo gę zro bić, że by w mo jej ko men dzie/wy dzia le/ze spo le

pra co wa ło się le piej. Stwo rze nie do brych re la cji w miej scu pra cy

wy ma ga spo ro cza su, wy sił ku, za an ga żo wa nia, a tak że wie dzy

o tym, jak sku tecz nie za rzą dzać ludź mi. Dla te go tak waż ne jest,

aby ci, któ rzy zaj mu ją sta no wi ska kie row ni cze, sta le kształ ci li

swo je umie jęt no ści in ter per so nal ne. 

Do bry szef jest życz li wy i na wet w na tło ku spraw znaj dzie czas

dla pod wład ne go, któ ry przy cho dzi do nie go z pro ble mem. Prze ło -

żo ny, któ ry od po wie dzial nie trak tu je swo ją funk cję, jest kom pe -

tent ny i mó wi praw dę. Nie udol ne ma sko wa nie nie wie dzy,

nie umie jęt ność przy zna nia się do błę du i kłam stwo szyb ko wy cho -

dzą na jaw i na pew no nie przy spo rzą sza cun ku ze stro ny pod wład -

nych. Jed nym z naj trud niej szych za dań prze ło żo ne go jest jed nak…

słu cha nie. Za dba nie o in for ma cję zwrot ną mo że przy nieść sa me ko -

rzy ści. In for ma cja zwrot na po zwa la bo wiem zo rien to wać się, w jaki

spo sób pod wład ni po strze ga ją dzia ła nia swo je go sze fa i czy są one

sku tecz ne. Mo że to być waż na pod po wiedź przy wy ty cza niu kie -

run ków dzia łań.

War to pa mię tać, że po pra wie sto sun ków mię dzy współ pra cow ni -

ka mi słu żą wszel kie go ro dza ju for my in te gra cji (im pre zy fir mo we,

spo tka nia po pra cy czy spor to wa ry wa li za cja). Zde cy do wa nie le piej

pra cu je się prze cież tam, gdzie ma my wie lu zna jo mych, a na wet

przy ja ciół. Na le ży jed nak pod kre ślić, że chęć in te gra cji po win -

na wy cho dzić w du żej mie rze od sa me go ze spo łu. Nie ma nic gor -

sze go niż nad gor li wy prze ło żo ny, któ ry na si łę chce zin te gro wać

swo ich pra cow ni ków.

RO LA IN FOR MA CJI
Bu du jąc do bre re la cje z pod wład ny mi, trze ba uwzględ niać też rolę

in for ma cji w pro ce sie ko mu ni ko wa nia się. Po li cjan ci i pra cow ni cy

chcą być in for mo wa ni na bie żą co o spra wach, któ re ich do ty czą.

Mą dry szef nie blo ku je więc do stę pu do in for ma cji. Wręcz prze ciw -

nie. Mą dry szef, rów nież w swo im in te re sie, dba o to, by każ da wia -

do mość istot na dla je go pod wład nych do tar ła do nich na czas, by ła

po wszech nie do stęp na i zro zu mia ła. By wa, że prze ło że ni, zwłasz cza

wyż sze go szcze bla, nie uświa da mia ją so bie, jak po tęż ny głód in for -

ma cji pa nu je „na do le”. A tam, gdzie je dy nym wia ry god nym źró -

dłem in for ma cji o fir mie jest plot ka, ist nie je po waż ne ry zy ko

znie kształ ce nia prze ka zu. W kon se kwen cji wia do mość, któ ra bę -

dzie wie lo krot nie po wta rza na, po pew nym cza sie mo że być tak

zmie nio na, że z pier wot ną wer sją nie wie le bę dzie mia ła wspól ne -

go. A czy stoi coś na prze szko dzie, by istot na in for ma cja do tar ła

do wszyst kich osób w nie zmie nio nym kształ cie? Wy star czy ło by,

żeby szef za sta no wił się, jak uspraw nić obieg in for ma cji w swo jej

jed no st ce.

W tym za kre sie wspar ciem po wi nna być dla nie go oso ba od po -

wie dzial na za or ga ni zo wa nie sys te mu wy mia ny in for ma cji – np. ofi -

cer pra so wy w ko men dzie po wia to wej, miej skiej czy ko or dy na tor

ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej w ko men dzie wo je wódz kiej. Nadaw -

ca, ja kim jest np. ofi cer pra so wy, nie mo że ogra ni czać się tyl ko

do in for mo wa nia me diów o waż nych wy da rze niach kry mi nal nych.

Rów nie istot na jest tro ska o pra wi dło we funk cjo no wa nie sys te mu

ko mu ni ka cji we wnętrz nej w jed no st ce. 

Oso ba spra wu ją ca funk cję ofi ce ra pra so we go mu si oczy wi ście po -

sia dać od po wied nie pre dys po zy cje (do bra pre zen cja, staż, do świad -

cze nie za wo do we czy wy kształ ce nie są nie zwy kle istot ne, ale

z pew no ścią nie wy star cza ją ce), po win na rów nież po sia dać wy so kie

kom pe ten cje ko mu ni ka cyj ne i być part ne rem dla kie row nic twa.

Jest ona bo wiem nie tyl ko od bior cą i prze kaź ni kiem po le ceń „z gó -

ry”, ale or ga ni za to rem pro ce su ko mu ni ko wa nia się, kre ato rem i ini -

cja to rem dzia łań w ob sza rze ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Że by oso ba

ta ka mo gła na le ży cie wy peł niać swo je za da nia, mu si uczest ni czyć

w co dzien nych od pra wach z udzia łem dy żur nych. Bo skąd ma czer -

pać in for ma cje o tym, co się dzie je w jed no st ce, je śli nie od swo je -

go sze fa? Za pew nie nie jej sze ro kie go do stę pu do in for ma cji le ży

w in te re sie nie tyl ko kie row nic twa jed nost ki, ale też ca łe go sta nu

oso bo we go. 

Do brym or ga ni za to rem sys te mu ko mu ni ko wa nia się mo że być

tyl ko ta ka oso ba, któ ra ma po my sły i chę ci do dzia ła nia. Do bry ofi -

cer pra so wy bę dzie dbał więc o to, by po trzeb na po li cjan tom in for -

ma cja do tar ła do nich na czas, bę dzie za bie gał o in te gra cję ko le gów

ze swo jej jed nost ki. Bez wiel kiej prze sa dy moż na po wie dzieć, że

obok osób zaj mu ją cych sta no wi ska kie row ni cze, to on bę dzie miał

za sad ni czy wpływ na to, jak po li cjan tom pra cu je się w da nej ko -

men dzie czy wy dzia le. A dzie le nie się in for ma cją jest nie wąt pli wie

oka zy wa niem sza cun ku od bior cy.

kom. dr SŁA WO MIR WE RE MIUK
peł no moc nik ko men dan ta głów ne go Po li cji 

ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej

Dobry nadawca, czyli kto?
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Praw dzi wych mi strzów w tym fa chu nie by ło wie lu.

Sła wę zy ska ło jesz cze mniej. Jed nym z nie licz -

nych, któ rym się to uda ło, był Sta ni sław Ci choc ki,

ps. Szpic bród ka. Drża ły przed nim wszyst kie eu ro pej -

skie ban ki, a po li cja sta ra ła się śle dzić każ dy je go krok,

aby unie moż li wić ewen tu al ny skok.

NA RO DZI NY MI STRZA
Prze stęp czą ka rie rę roz po czął „Szpic bród ka” jesz cze

w car skiej Ro sji. Po dob no tuż przed re wo lu cją mi -

strzow sko pod ro bił w Ode ssie czek na ogrom ną kwo -

tę 250 tys. ru bli i zre ali zo wał go w ro syj skim ban ku

pań stwo wym. Ści ga ła go za to po li cja, ale Ci choc ki

ulot nił się bez śla du. 

W 1919 ro ku, w oba wie przed bol sze wi ka mi, uciekł

z Ro sji. Prze by wał w Cze cho sło wa cji, Au strii i Niem -

czech. Wszę dzie tam za zna czył swo ją obec ność uda -

ny mi wła ma nia mi do ban ków. Naj więk szym je go

sko kiem, któ ry przy niósł mu mię dzy na ro do wy roz -

głos, by ło ob ra bo wa nie ka sy ban ku pań stwo we go

w Ro sto ku. Do sej fu do stał się tu ne lem wy ko pa nym

pod ru chli wą śród miej ską uli cą. 

Pol ska opi nia pu blicz na po raz pierw szy usły sza ła

o „Szpic bród ce” w mar cu 1921 r., kie dy na wo kan dę

Są du Okrę go we go w War sza wie tra fi ła spra wa nie uda -

ne go wła ma nia do sto łecz nej Ka sy Prze my słow ców

przy ul. Zgo da. Na po mysł te go sko ku wpadł je den

z pra cow ni ków ban ku. Drę czo ny jed nak wy rzu ta mi

su mie nia za alar mo wał w ostat niej chwi li to wa rzy stwo

ase ku ra cyj ne, dzię ki cze mu ura to wa no przed kra dzie -

żą 15 mln ma rek. Ty le bo wiem pie nię dzy znaj do wa -

ło się w skarb cu. Skru szo ny zło dziej otrzy mał

w na gro dę 3 tys. ma rek, a po li cja za trzy ma ła na go rą -

cym uczyn ku trzech tu zów pol skie go ka siar stwa:

Win cen te go Brodz kie go, Jó ze fa Strze lec kie go i Sta -

„Szpic bród ka” – król ka sia rzy

W półświatku międzywojnia kasiarze stanowili elitę wśród złodziejskiej ferajny. Wyróżniali się nie tylko sposobem
zachowania, nienagannymi manierami i eleganckim ubiorem, ale często również wykształceniem, inteligencją
i zmysłem organizatorskim. Dzięki dużej wiedzy technicznej niestraszne im były bankowe sejfy i szyfrowe
zabezpieczenia.

ni sła wa Ci choc kie go. Po fa ty go wał się po nich oso bi -

ście sam kom. Lu dwik Kur na tow ski, za stęp ca na czel -

ni ka Wy dzia łu Śled cze go Po li cji Pań stwo wej.

Na nic się zda ły po kręt ne tłu ma cze nia wła my wa -

czy, że przy szli tyl ko obej rzeć skar biec. Na rzę dzia, ja -

kie mie li przy so bie, nie po zo sta wia ły żad nych

wąt pli wo ści, ja ki był praw dzi wy cel ich od wie dzin

w ban ku. Naj le piej okre ślił je spra woz daw ca są do wy

„Rzecz po spo li tej”, pi sząc, że sta no wi ły ar cy dzie ła per -
fek cji i po win ny zna leźć miej sce w mu zeum po li cyj nym.

Wszyst kim trzem war szaw ski sąd wy mie rzył

– przy szczel nie wy peł nio nej pu blicz no ścią sa li – rów -

ne ka ry po czte ry la ta wię zie nia z za li cze niem aresz tu

pre wen cyj ne go (14 mie się cy) i za są dze niem od nich

so li dar nie po wódz twa cy wil ne go na rzecz Ka sy Prze -

my słow ców (w su mie 5 tys. ma rek) oraz kosz tów pro -

ce su.

ZA WÓD: ZŁO DZIEJ -WŁA MY WACZ
Po byt za krat ka mi nie nad we rę żył ani po zy cji „Szpic -

bród ki” w śro do wi sku, ani nie uszczu plił sta nu je go

fi nan sów. Da lej ucho dził za czło wie ka ma jęt ne go,

choć tak do koń ca nikt wła ści wie nie wie dział, jak duży

był je go ma ją tek. Po li cja po dej rze wa ła, że na pod sta -

wio nych lu dzi ma za pi sa nych co naj mniej kil ka do -

mów w War sza wie, dział ki za mia stem i udzia ły

w naj roz ma it szych fir mach, re stau ra cjach i ka ba re -

tach. Ofi cjal nie był wła ści cie lem tyl ko du żej ka mie -

ni cy w cen trum War sza wy oraz luk su so we go

miesz ka nia przy ul. Chmiel nej 22. Wzo rem in nych

bos sów pół świat ka in we sto wał rów nież w le gal ne in -

te re sy, mię dzy in ny mi przez ja kiś czas utrzy my wał

dwa te atrzy ki: „Czar ne go ko ta” i „El do ra do” przy ul.

Ho żej. Ro la me ce na sa sztu ki szyb ko mu jed nak

zbrzy dła i po wró cił do swych daw nych za jęć. 

Za wszel ką ce nę sta rał się uni kać kon tak tów z po -

li cją. Być mo że są dził, że w ten spo sób uda mu się

znik nąć z po la wi dze nia funk cjo na riu szy PP. Sro dze

się jed nak po my lił, gdyż je go oso ba zna la zła się rów -

nież w za in te re so wa niu po li cji po li tycz nej, któ rej po -

wie rzo no na pe wien czas za da nie ope ra cyj ne go

roz pra co wa nia gan gów wła my wa czy ban ko wych. Dla

„Szpic bród ki” by ła to sy tu acja no wa i nie ko rzyst na ze

wzglę du na ano ni mo wość funk cjo na riu szy te go wy -

dzia łu. Do „kry mi nal nych” zdą żył się już przy zwy cza -

ić i roz po zna wał ich z da le ka.

Pod wład nym pod insp. Hen ry ka Su chen ka -Su chec -

kie go, na czel ni ka Wy dzia łu V Po li cji Po li tycz nej, nie

bez trud no ści przy cho dzi ło prze ła my wa nie her me -

tycz ne go krę gu ro dzi mych ka sia rzy ze „Szpic bród ką”

W drodze na rozprawę.
Od prawej:
„Szpicbródka”, 
Adam Stempel 
i Jan Weiss 
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na cze le. Cho dzi li za nim krok w krok. Po zna wa li bliż -

szych i dal szych zna jo mych, ulu bio ne re stau ra cje

i miej sca spo tkań. Skrzęt nie gro ma dzi li wszel kie in -

for ma cje na je go te mat. Prze ko na li się też, że sta ry

wła my wacz wca le nie miał za mia ru ze rwać z prze -

stęp czą prze szło ścią ani zło dziej skim śro do wi skiem.

Za ło żył na wet taj ne, jed no oso bo we biu ro do rad cze

dla ko le gów po fa chu, po ma gał w wy bo rze obiek tów

wła mań i or ga ni za cji sko ków. Sam uni kał jed nak bez -

po śred nie go w nich udzia łu. 

Naj praw do po dob niej to „Szpic bród ka” w 1927 r.

był po my sło daw cą dwóch du żych sko ków w War sza -

wie: na Bank Dys kon to wy przy ul. Fre dry oraz Za kła -

dy Gra ficz ne w Ale jach Je ro zo lim skich, gdzie

dru ko wa no bank no ty NBP. Oby dwa przy go to wy wa no

me to dą pod ko pów, ale – na szczę ście – w po rę zo sta -

ły przez po li cję wy kry te. W pierw szym przy pad ku

spraw ców nie usta lo no, w dru gim za sta wio no na nich

za sadz kę. Wpadł w nią rów nież sam „Szpic bród ka”. 

Po now nie po sta wio no go przed są dem na po cząt ku

1928 r. wraz z kil ko ma wspól ni ka mi. Jak od no to wał

wów czas re por ter „Rzecz po spo li tej”, Ci choc ki od po -

cząt ku za prze czał swe mu udzia ło wi w tym sko ku,

choć na py ta nie są du o za wód od po wie dział z po wa -

gą: zło dziej-wła my wacz. Nie chciał skła dać żad nych

wy ja śnień. Tyl ko w ostat nim sło wie po wie dział: Je -
stem nie win ny i to wszyst ko. 

Wszy scy oskar że ni otrzy ma li so li dar nie po 5 lat po -

zba wie nia wol no ści, jed nak na sku tek od wo ła nia Sąd

Ape la cyj ny we wrze śniu 1928 r. wy dał orze cze nie

o unie win nie niu „Szpic bród ki”. Przy jął je go tłu ma -

cze nie, że przy pod ko pie zna lazł się przy pad ko wo.

SKOK ŻY CIA
Gdy by się po wiódł, przy niósł by „Szpic bród ce” i je go

kom pa nom ma ją tek, o ja kim im się na wet nie śni ło.

W tym cza sie bo wiem w Ban ku Pol skim w Czę sto cho -

wie znaj do wa ła się astro no micz na su ma oko ło 30 mln

zło tych. Do prze ję cia tej ka sy wła my wa czom za bra kło

szczę ścia. Po li cji na to miast do po mógł zbieg oko licz -

no ści.

W stycz niu 1930 r., w trak cie wy ko ny wa nia ru ty no -

wych czyn no ści w spra wie wła ma nia do skle pu ju bi ler -

skie go Edwar da Ja go dziń skie go przy No wym

Świe cie 61 w War sza wie (po roz pru ciu ka sy pal ni kiem

ace ty le no wym skra dzio no bi żu te rię war to ści

150 tys. zł), funk cjo na riu sze Urzę du Śled cze go w jed -

nej ze zło dziej skich spe lu nek za trzy ma li kil ku zna nych

sto łecz nych ka sia rzy. Wśród nich „Szpic bród kę” i Ma -

ria na Brze ziń skie go, któ ry w kie sze ni ma ry nar ki miał

pla ny ja kie goś obiek tu z za zna czo ny mi urzą dze nia mi

alar mo wy mi, a tak że fak tu rę z fir my „Pe run” za na ła -

do wa nie bu tli ace ty le nem. Przy Ci choc kim zaś zna le -

zio no bia łą ko per tę, w któ rej znaj do wa ła się ma ła

mo sięż na blasz ka w kształ cie ósem ki (dwóch po łą czo -

nych ze sobą kó łek) oraz jakieś ry sun ki, z za zna cze -

niem miej sca, w któ rym na le ża ło tę blasz kę umie ścić.

Do wy ja śnie nia tej za gad ki nie zbęd na oka za ła się po -

moc spe cja li stów, któ rzy po żmud nych do cie ka niach

stwier dzi li, że ten nie wiel ki mo sięż ny de tal słu żył

do wy łą cza nia in sta la cji alar mo wej za sto so wa nej w czę -

sto chow skim ban ku.

Skie ro wa no tam na tych miast eki pę do cho dze nio wą

z war szaw skie go Urzę du Śled cze go. W wy ni ku prze -

pro wa dzo nej wi zji lo kal nej usta lo no, że do sie dzi by

ban ku przy al. Ma rii Pan ny 34 przy le ga dwu pię tro wa

ka mie ni ca, któ rej kil ka po koi bez po śred nio są sia du je

z ban kiem. W jed nym z nich, wy na ję tym przez nie ja -

kie go Jan kie la Zil ber ma na z War sza wy (po da ny ad res

oka zał się fał szy wy), zna le zio no m.in. kil ka skrzyń

wy ła do wa nych gru zem, na rzę dzia mu rar skie oraz

ukry te w oto ma nie bu tle z ace ty le nem. W ścia nie

znaj do wał się za ma sko wa ny ta pe tą wy drą żo ny

otwór o 75-cen ty me tro wej śred ni cy i dłu go ści

jed ne go me tra. Przej ście do ban ku za gra dza -

ła je dy nie cien ka war stwa

ce gieł. Wy star czy ło

nie zbyt moc ne ude -

rze nie mu rar skim

młot kiem, aby

oczom po li cjan -

tów uka za ło się

ban ko we ar chi -

wum. Stąd moż na

by ło bez prze szkód

spe ne tro wać ca ły

bank. Tym bar dziej że

sys tem alar mo wy był już

uszko dzo ny. Wła my wa cze cze -

ka li tyl ko na do god ny mo ment.

BAN DA POD KLU CZEM
„Szpic bród kę” i je go kom pa nów, wśród któ rych byli

m.in.: Adam Stem pel, Ma rian Brze ziń ski, Nu ta Wo gi -

niak, Hen ryk Maj cher kie wicz, Ju lian Dy lew ski, Ma -

rian An drzej czak i pię ciu in nych człon ków ban dy

wła my wa czy, prze wie zio no do Aresz tu Śled cze go

w Czę sto cho wie. Do dziś po zo sta je ta jem ni cą, w ja ki

spo sób „Szpic bród ce” uda ło się stam tąd uciec (a wła -

ści wie spo koj nie wyjść w cy wil nym ubra niu) i kto mu

w tym do po mógł.

Na bli sko rok znik nął po li cji z po la wi dze nia. Po dej -

rze wa no, że ukrył się gdzieś za gra ni cą, ale on za szył

się w War sza wie. Zmie nił tyl ko swój wy gląd (zgo lił

m.in. słyn ną bród kę) i uni kał ży cia to wa rzy skie go.

Prze stęp czej pro fe sji jed nak nie za nie chał (udo wod -

nio no mu m.in. udział we wła ma niu do Spół dziel cze -

go Ban ku Kre dy to we go w Pa bia ni cach). „Szpic bród kę”

wy śle dzo no i za trzy ma no na po cząt ku 1932 r. We wrze -

śniu te go sa me go ro ku sta nął przed war szaw skim Są -

dem Okrę go wym. Mi mo że bro nił go as sto łecz nej

pa le stry, me ce nas Zyg munt Hof mokl -Ostrow ski, ska -

za no go na 8 lat po by tu za kra ta mi. Ka rę od by wał

w Bia łym sto ku.

Jak pi sze Sta ni sław Mi lew ski w swej książ ce „Ciem -

ne stro ny mię dzy woj nia”, król pol skich ka sia rzy

na wol ność wy szedł we wrze śniu 1939 r. Schro nie nia

przed wo jen ną po żo gą szu kał w ZSRR. Jed nak gdy

tylko nada rzy ła się oka zja, wraz z in ny mi uchodź ca mi

prze do stał się do Ira nu. Po dob no póź niej był wi dzia ny

rów nież w Afry ce. Ale to nic pew ne go.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Taj ny De tek tyw”

Zamki trezora
bankowego
w częstochowskim
banku. Na ich tle zdjęcie
mistrza „Szpicbródki”
oraz mosiężna blaszka
do wyłączania instalacji
alarmowej
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Czy moż na okre ślić ska lę pe do fi lii w na szym kra ju?
– We dług ofi cjal nych da nych KGP rocz nie oko ło

25 ty się cy nie let nich zo sta je po krzyw dzo nych z ar ty ku -

łu 200 k.k. Pa mię taj my jed nak, że Po li cja ujaw nia tyl ko

część przy pad ków, a więc tak na praw dę trud no okre ślić

praw dzi wą ska lę zja wi ska. Ame ry ka nie twier dzą, że

ujaw nia się je dy nie nie ca łe 30 proc. przy pad ków pe do -

fi lii. Uwa żam, że jest to zbyt dra ma tycz ne spoj rze nie,

my ślę że oko ło 50 proc.

A jak dużo zgłoszeń wpływa do fundacji Kidprotect,
która zajmuje się ochroną dzieci i młodzieży
przed zagrożeniem pedofilią zarówno w świecie
realnym, jak i w internecie?

– Rocz nie od bie ra my ich oko ło 1600. Aby zo ba czyć,

że jest to zja wi sko, któ re od by wa się jaw nie, wy star czy

wejść na do wol ny czat. Jesz cze kil ka lat te mu do ro śli

pod stę pem, po ci chu, uda jąc ko goś zu peł nie in ne go, na -

ga by wa li dzie ci – pa mię ta my słyn ne Cześć Aniu, je stem
Woj tek, też mam 12 lat, za przy jaź ni my się? Dziś pi szą

otwar tym tek stem Mam 45 lat, jak mi zro bisz „to”, ja to -
bie dam „tam to”. Ostat nio np. na Na szej Kla sie męż czy -

zna w cią gu dwóch dni za cze pił 500 dziew czy nek,

wy łącz nie ze swe go te re nu, na ma wia jąc je do prze sy ła -

nia zdjęć o cha rak te rze por no gra ficz nym. Po li cja za dzia -

ła ła bar dzo spraw nie, cze go nie moż na po wie dzieć

o pro ku ra tu rze. Ko niecz na by ła in ter wen cja Rzecz ni ka

Praw Dziec ka u Pro ku ra to ra Ge ne ral ne go.

Portale społecznościowe to raj dla pedofilów, który
trudno opanować… 

– A te raz bę dzie my mie li no wy pro blem – cho dzi

o Fa ce bo oka, któ ry sta je się bar dzo po pu lar ny. W przy -

pad ku Na szej Kla sy sy tu acja jest dość kom for to wa

z punk tu wi dze nia ści ga nia – jest to por tal pol ski, ich

wy dział bez pie czeń stwa jest bar dzo przy ja zny dla Po li -

cji, zwłasz cza w te go ty pu spra wach. Fa ce bo ok jest por -

ta lem ame ry kań skim, dzia ła we dług ame ry kań skie go

pra wa, nie ma przed sta wi ciel stwa w Pol sce. 

W ub.r. Policja dostała uprawnienie do stosowania
technik operacyjnych przy prowadzeniu spraw
dotyczących pedofilii. Czy dzięki temu zwiększyła się
wykrywalność? 

– Po wiem szcze rze, że nie do strze gam wzro stu ak -

tyw no ści ope ra cyj nej Po li cji w tych spra wach. Nie zna -

czy to, że po li cjan ci nie ma ją od po wied niej wie dzy czy

wła ści we go przy go to wa nia. Zresz tą na sza fun da cja swe -

go cza su współ fi nan so wa ła szko le nie pol skich po li cjan -

tów – or ga ni za to rem by ło Mię dzy na ro do we Cen trum

na rzecz Dzie ci Za gi nio nych i Wy ko rzy sty wa nych – pod -

czas któ re go funk cjo na riu sze z USA i Wiel kiej Bry ta nii

po ka zy wa li, jak u nich wy glą da ści ga nie prze stęp czo ści

pe do fil skiej w in ter ne cie. Na su wa się na to miast py ta nie

– czy na si po li cjan ci ma ją od po wied ni do stęp do kom -

pu te rów, in ter ne tu, pocz ty elek tro nicz nej, czy ma ją od -

po wied nie środ ki fi nan so we, czy wy pra co wa ne są

od po wied nie pro ce du ry? Wiem, że jest z tym kru cho.

Je stem jed nak prze ko na ny, że po li cjan ci przy go tu ją się

jak naj szyb ciej do tych dzia łań, po nie waż chcą się uczyć,

chcą to ro bić. Otwar te po zo sta je na to miast py ta nie,

na ile przy go to wu ją się pro ku ra to rzy i sę dzio wie, któ -

rzy od lat ma ją pro blem ze zro zu mie niem spe cy fi ki pra -

cy ope ra cyj nej i – jak pod kre ślał mi ni ster Adam

Ra pac ki, na wia sem mó wiąc wła śnie w wy wia dzie dla

cza so pi sma Po li cja 997 – już nie raz roz bi li pra cę po li -

cjan tów. 

Przecież Policja przeprowadza częste akcje przeciwko
pedofilom w sieci…

Z NAMI O przestępczości internetowej POLICJA 997       lipiec 2011 r.40

Jak 
obro nić
dzie ci
w sie ci

Rozmowa
z Jakubem
Śpiewakiem,
prezesem 
fundacji 
Kidprotect.pl
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– Nie je stem en tu zja stą ak cyj no ści. Po li cja pro wa dzi

ak cje po le ga ją ce na tym, że w tym sa mym cza sie za trzy -

mu je oso by, któ re spro wa dza ły z sie ci, bądź roz pro wa -

dza ły w sie ci, por no gra fię dzie cię cą. Tyl ko że to nie one

ją wy twa rza ją i nie one wrzu ca ją ją do sie ci. Wte dy

twier dze nie, że Po li cja roz bi ła gru pę prze stęp czą, nie

jest praw dą. To tak, jak by uznać, że gru pę prze stęp czą

sta no wi 20 róż nych za bój ców nie zna ją cych się i nie ma -

ją cych z so bą żad nych po wią zań, któ rych łą czy je dy nie

to, że uży wa li no ża wy pro du ko wa ne go przez tę sa mą fir -

mę. Ci za trzy ma ni in ter nau ci też się nie zna ją, nie mają

z so bą po wią zań, po za tym, że ko rzy sta ją z te go sa me go

na rzę dzia, czy li sie ci. Oczy wi ście trze ba ich za my kać,

nie ma jed nak żad nych po wo dów, aby ro bić to te go sa -

me go dnia i o tej sa mej po rze, po nie waż nie ma ry zy ka,

że mo gli by się wza jem nie ostrze gać. Uwa żam, że te go

ro dza ju ak cje są wręcz szko dli we. Po pierw sze – od cią -

ga ją po li cjan tów od ich bie żą cej pra cy, po dru gie – stwa -

rza ją po li cji ali bi, że ro bi tak wie le w wal ce z pe do fi lią.

Ja, praw dę mó wiąc, w ostat nim cza sie nie sły sza łem

o roz bi ciu gru py prze stęp czej pro du ku ją cej por no gra fię

dzie cię cą. A że ta kie u nas dzia ła ją, nie ule ga żad nej

wąt pli wo ści. Pro duk cja por no gra fii dzie cię cej to bar dzo

zy skow ny, w do dat ku nie wy ma ga ją cy du żych in we sty -

cji, biz nes.

Od pewnego czasu rząd mówi o konieczności
blokowania stron internetowych z pornografią
dziecięcą. Prowadzone są konsultacje
z przedstawicielami różnych środowisk, Kidprotect
również w nich uczestniczy. Jakie jest Wasze
stanowisko w tej sprawie?

– Czy je śli ma my cho rą no gę, to naj pierw ją am pu tu -

je my, czy le czy my? A gdy za mie cie my śmie ci pod dy -

wan, to w po ko ju prze sta nie śmier dzieć? Blo ko wa nie

przy po mi na mi za ba wę dzie ci – za sła nia ją oczy i my ślą,

że wte dy ich nie ma. My, do ro śli po win ni śmy już wie -

dzieć, że jak za mknie my oczy, to i tak je ste śmy. Fun da -

cja Kid pro tect od po cząt ku stoi na sta no wi sku, że

por no gra fię dzie cię cą na le ży z in ter ne tu usu wać, a nie

blo ko wać. Blo ko wa nie jest na rzę dziem wkra cza ją cym

bar dzo moc no w in ne do bro chro nio ne – wol ność sło -

wa. I dla te go ro zu miem tych prze ciw ni ków blo ko wa nia,

któ rzy mó wią, że je śli stwo rzy się raz na rzę dzie, to or -

ga ny ści ga nia, służ by, po li ty cy nie po prze sta ną na blo ko -

wa niu por no gra fii dzie cię cej. Zwolennicy proponowanej

przez Unię Europejską dyrektywy o zwalczaniu m.in.

pornografii dziecięcej za pew nia ją nas, że blo ko wa nie

będzie dotyczyło tyl ko stro n z takimi treściami. My na -

to miast wi dzie li śmy do ku men ty pre zy den cji wę gier -

skiej, któ ra pro po nu je stwo rze nie wir tu al ne go Schen gen,

czy li ta kiej wir tu al nej gra ni cy Unii Eu ro pej skiej. W do -

ku men cie tym mó wi się wprost, że ta gra ni ca ozna cza

fil tro wa nie nie tyl ko por no gra fii, ale rów nież in nych tre -

ści. Ry zy ko na ru sze nia wol no ści sło wa jest więc bar dzo

po waż ne, a szan se na to, że blo ko wa nie zwal czy pro -

blem, żad ne. Po pierw sze, bę dzie on tyl ko za kry ty, za -

mie cio ny pod dy wan. Po dru gie, blo ko wa nie moż na

obejść, są do te go od po wied nie na rzę dzia.

Zwolennicy blokowania mówią, że oczywiście lepiej
byłoby pornografię dziecięcą usuwać, ale nie jest to

łatwe, gdyż nie zawsze idzie za tym dobra współpraca
międzypaństwowa. 

– W ta kim ra zie ją uspraw nĳ my. I wca le nie mu si my

na gwałt ne go cjo wać trak ta tów mię dzy na ro do wych

– ma my już od po wied nie na rzę dzia. Jest Kon wen cja

o Pra wach Dziec ka, ra ty fi ko wa ło ją 190 państw, któ ra

już sa ma w so bie da je pod sta wy, by usu wać pe do fi lię

dzie cię cą z in ter ne tu. Jest jesz cze dru gi pro to kół fa -

kul ta tyw ny tej kon wen cji, któ ry wpraw dzie ra ty fi ko -

wa ło mniej państw, ale są w nim za pi sy o usu wa niu

por no gra fii z in ter ne tu. Jest też In ter pol, mię dzy na ro -

do wa or ga ni za cja po li cyj na. Na le żą do nie go po li -

cje 188 państw. Bra ku je ośmiu, ale je śli one nie chcą

włą czyć się w dzia ła nia, to mo że po pro stu cał ko wi cie

od ciąć ruch in ter ne to wy do nich?

Kto miałby decydować o usuwaniu pornografii
dziecięcej z internetu? 

– Chce my, aby to są dy okre śla ły, któ re tre ści są nie -

le gal ne i na le ży je usu nąć. Mi ni ster stwo Spra wie dli -

wo ści chce na to miast, że by to ad mi ni stra tor ope ra to ra

sie ci po dej mo wał de cy zję, ja kie stro ny na le ży za blo -

ko wać! Czy li przed sta wi ciel pry wat nej fir my ma de -

cy do wać o tym, ja kie tre ści użyt kow ni cy in ter ne tu

w Pol sce zo ba czą, a ja kich nie zo ba czą. Ja bym się te -

go bał!

Przez wiele lat fundacja Kidprotect prowadziła
bezpłatne szkolenia dla policjantów na temat
pornografii dziecięcej i pedofilii w internecie.
Ostatnio jednak wprowadziliście za nie opłaty. Jak
Pan wie, Policja, delikatnie rzecz ujmując,
do bogatych nie należy...

– To był dla na szej fun da cji bar dzo trud ny ruch. My

wca le nie chce my, że by Po li cja pła ci ła nam za szko le -

nia, bo do brze wie my, że nie ma pie nię dzy. Wpro wa -

dzi li śmy opła ty po to, że by po li cjan ci ubie ga li się

o zwol nie nie z kosz tów. Je że li do sta nie my uza sad nie -

nie, że wie dza z prze pro wa dzo ne go przez nas szko le -

nia bę dzie prze ka za na da lej, że bę dzie zro bio ny z niej

uży tek, to za na szą pra cę nie weź mie my ani gro sza.

Ale je śli szko le nie ma my pro wa dzić tyl ko po to, że by

szef jed nost ki mógł wpi sać je do sta ty styk, na za sa -

dzie od ha cze nia – a do sko na le wie my, że nie są to

rzad kie przy pad ki – to nie go dzi my się, by tra cić swój

czas. Po li cja czę sto nie do ce nia po mo cy, któ rą za dar -

mo do sta je, jest to nie tyl ko mo je zda nie, ale rów nież

wie lu in nych or ga ni za cji po za rzą do wych. Oczy wi ście

jest wie lu wspa nia łych po li cjan tów, któ rzy chcą się

uczyć, ma ją wie le za pa łu, po my słów – im war to prze -

ka zy wać wie dzę, nie mó wiąc już o tym, że my też się

od nich uczy my. Tak jest na przy kład w wo je wódz -

twach: ma ło pol skim, łódz kim – ze szcze gól nym

uwzględ nie niem To ma szo wa Ma zo wiec kie go, ale tak -

że Ło dzi – pod la skim, z Su wał ka mi na cze le. Pra gnę

też wy mie nić Grze go rza Ja cha z KGP. Dla ta kich lu dzi

war to bez in te re sow nie pra co wać.

Dzię ku ję za roz mo wę.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Charly II

7 czerwca br. 
Policja

przeprowadziła
ogólnopolską

operację
o kryptonimie

Charly II.
Przeszukanych

zostało 215 domów,
mieszkań, siedzib
firm. Zatrzymano

213 osób.
Materiały dotyczące

użytkowników
pobierających

pornografię
dziecięcą z sieci

Biuro Interpolu
w Luksemburgu

przesłało
do Komendy

Głównej Policji,
a także innym

policjom – okazało
się bowiem, że
z ujawnionych

serwerów korzystają
osoby z wielu 
krajów świata. 

W trakcie operacji
Charly II policjanci
zabezpieczyli m.in.

286 komputerów,
190 wymiennych

dysków twardych,
13 000 płyt CD/DVD,

119 PenDrive’ów,
42 karty pamięci.
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Kilkudziesięciu nauczycieli i pedagogów z Tomaszowa
Mazowieckiego uczestniczyło w szkoleniu na temat
ryzykownych działań dzieci i młodzieży w sieci.
Zorganizowała je, w swoim gmachu, Komenda
Powiatowa Policji, a prowadził Jakub Śpiewak, prezes
fundacji Kidprotect.

–Z a pre zen to wa no nam ob raz za gro żeń, na ja kie na ra żo -

ne są dzie ci ko rzy sta ją ce z ser wi sów spo łecz no ścio -

wych, fo rów, cza tów in ter ne to wych – mó wi jed na

z na uczy cie lek bio rą cych udział w szko le niu. – Przy znam, że

do koń ca nie zda wa łam so bie spra wy, że sieć mo że być tak nie bez -

piecz na. Wie dzą, któ rą zdo by łam na tym szko le niu, po dzie lę się

z ko le ga mi na uczy cie la mi i z ro dzi ca mi uczniów. I oczy wi ście sa -

mym dzie ciom bę dę zwra ca ła więk szą uwa gę na za gro że nia, ja kie

nie sie in ter net.

DLA BŁY SKO TEK, A NIE Z GŁO DU
Ja kub Śpie wak mó wił też, jak ochro nić naj młod szych przed nie po żą -

da ny mi in for ma cja mi, któ rych w sie ci jest mnó stwo. Zwró cił też uwa -

gę na naj czę ściej po wie la ne przez ro dzi ców błę dy wy cho waw cze

– m.in. brak kon se kwen cji, mą drej dys cy pli ny, cier pli wo ści.

Wie le miej sca po świę cił pro ble mo wi uwo dze nia dzie ci przez

internet, któ ry uła twia pe do fi lom po szu ki wa nie ofiar. Mó wił też

o pro sty tu cji wśród nie let nich, któ ra co raz czę ściej ma cha rak ter kon -

sump cyj ny, rza dziej „gło do wy”.

Szko le nie do ty czą ce ry zy kow nych dzia łań dzie ci i mło dzie ży w sie ci

jest ko lej nym, ja kie zor ga ni zo wa ła KPP w To ma szo wie Ma zo wiec kim.

APE LU JĄ I JESZ CZE RAZ… APE LU JĄ
Zin ten sy fi ko wa ne dzia ła nia pro fi lak tycz ne do ty czą ce bez pie czeń -

stwa w in ter ne cie to ma szow ska jed nost ka pod ję ła po zda rze niu,

do ja kie go do szło w 2007 r. w miej sco wym par ku. Straż nik miej ski za -

ob ser wo wał w ka me rze mo ni to rin gu, że do ro sły męż czy zna wsa dza

dziew czyn ce rę ce w maj tecz ki. Na tych miast za wia do mił po li cję.

Ona mia ła 14 lat, on 40. Po nad rok „pra co wał” nad nią – to by ła

bar dzo do bra uczen ni ca oraz grzecz na, nie spra wia ją ca ro dzi com kło -

po tów, cór ka. Spo tka nie w par ku by ło trze cim w re al nym świe cie

– wcze śniej by li w piz ze rii i McDo nal dzie. Tuż po za trzy ma niu nie

chcia ła ze zna wać prze ciw ko spraw cy, mó wi ła, że go ko cha. Do pie ro,

jak do wie dzia ła się, że ma żo nę, dzie ci i jesz cze kil ka in nych dziew -

czyn po zna nych przez in ter net za czę ła mó wić. Po ka za ła SMS -y, któ -

re do niej wy sy łał – szan ta żo wał ją, pi sał, że je śli nie spo tka się z nim,

to za wia do mi ro dzi ców.

– Na spo tka niach z na uczy cie la mi, pe da go ga mi, ro dzi ca mi alar -

muje my o gro żą cych dzie ciom nie bez pie czeń stwach – opo wia da

kom. Ka ta rzy na Dut kie wicz -Paw li kow ska, ofi cer pra so wy KPP w To -

ma szo wie Ma zo wiec kim. – Prze strze ga my dzie ci, aby nie po da wa ły

swo ich ad re sów i nu me rów te le fo nów oso bom po zna nym w sie ci. I by

nie uma wia ły się z ni mi na spo tka nia, a je śli już, to w miej scach pu -

blicz nych, gdzie jest du żo lu dzi i za wsze mo gą zwró cić się do ko goś

o po moc.

GRAŻYNA BARTUSZEK
zdj. KPP w Tomaszowie Mazowieckim
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Uwaga, niebezpiecznie!

Jesteś potrzebny. 
Bądź wolny od uzależnień. 
Staraj się pomagać innym!

Więcej na stronie www.pat.policja.gov.pl

5 lipca o godz. 17.00 
uroczyste Otwarcie Akcji

***
9 lipca o godz. 16.00

Gala Finałowa VI Przystanku PaT

Ostrołęka, Hala Sportowa im. A. Gołasia, 
ul. Traugutta 1

ZAPRASZAMY!!!
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Pod ta kim ha słem od był się 7 czerw ca

br. na sta dio nie przy ul. Ka wę czyń skiej

w War sza wie mecz pił ki noż nej mię dzy

re pre zen ta cja mi pol skiej Po li cji i mi li cji

ukra iń skiej. 

Wy czar te ro wa nym sa mo lo tem ra zem ze

spor tow ca mi przy le cia ła tak że de le ga cja

ukra iń skie go MSW. Ofi cje le uczest ni czy li

w ro bo czych spo tka niach w MSWiA oraz

w Ko men dzie Głów nej Po li cji, po świę co -

nych przy go to wa niom do przy szło rocz -

nych mi strzostw. Ukra iń scy mi li cyj ni

spor tow cy zwie dzi li na to miast Cen trum

Szko le nia Po li cji w Le gio no wie, w tym

między innymi Mię dzy na ro do we Cen -

trum do zwal cza nia Nie le gal nych La bo ra -

to riów Nar ko ty ko wych CBŚ.

Głów ne spo tka nie pił kar skie zo sta ło

po prze dzo ne przed me czem mię dzy dru -

ży ną „Przy ja ciół Eu ro 2012”, zło żo ną

z po li cjan tów i mi li cjan tów, a ze spo łem

ar ty stów, pił ka rzy i sym pa ty ków służb

mun du ro wych. W za pla no wa nym cza sie

spo tka nie za koń czy ło się re mi sem 1:1.

O zwy cię stwie 4:3 dla te amu mun du ro -

wych za de cy do wa ły rzu ty kar ne. 

Mecz mię dzy pań stwo wy trzy mał w na -

pię ciu. W dru ży nie po li cyj nej gra li m.in.:

ko men dant głów ny Po li cji gen. insp. An -

drzej Ma te juk, dy rek tor CBŚ insp. Adam

Ma rusz czak, na czel nik war szaw skie go za -

rzą du CBŚ mł. insp. Se ba stian Mi chal kie -

wicz oraz rzecz nik pra so wy ko men dan ta

sto łecz ne go Po li cji pod insp. Ma ciej Kar -

czyń ski. Mecz za koń czył się zwy cię -

stwem pol skiej Po li cji 1:0. Je dy ną bram kę

spo tka nia strze lił Ja ro sław Tor bicz. 

Pod czas im pre zy wi dzo wie mo gli za po -

znać się ze sprzę tem po li cyj nym, obej rzeć

musz trę pa rad ną w wy ko na niu Or kie stry

Re pre zen ta cyj nej Po li cji, wy stę py che er -

leade rek i gim na sty czek oraz po kaz tre -

su ry psów służ bo wych. Ki bi ce wy słu chali

re ci ta li m.in.: Mi cha ła Mi le wi cza i Mo -

dern Tal king Re lo aded. 

Li cy ta cja ga dże tów spor to wych i in -

nych przed mio tów na rzecz Fun da cji Po -

mo cy Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych

Po li cjan tach przy nio sła oko ło 1900 zł. 

Or ga ni za to ra mi przed się wzię cia by ły:

Ko men da Głów na Po li cji, CBŚ KGP, Za -

rząd w War sza wie CBŚ, Za rząd Głów ny

NSZZP, Ko men da Sto łecz na Po li cji, Re -

gion CBŚ Sto łecz nej Gru py Wo je wódz kiej

IPA i DO SiR War sza wa Pra ga -Pół noc. ■

zdj. P. Ost. 

Zma ga nia
w upa le 

Po nad pięć dzie się ciu śmiał ków sta nę ło

4 czerw ca na star cie w Ust ce, aby po ko -

nać tra sę do Słup ska. 21 km i 97 m z wy -

czer pu ją cy mi pod bie ga mi trze ba było

prze mie rzać w mor der czym upa le, czę -

ścio wo przy sil nych po ry wach wia tru. 

Pod czas XV Mię dzy na ro do we go Pół -

ma ra to nu Po li cyj ne go re kord tra sy

(1:05:31) nie zo stał po bi ty, ale za wod ni -

cy da wa li z sie bie wszyst ko. Od sa me go

star tu staw kę pro wa dził re pre zen tant

Szko ły Po li cji w Słup sku Pa weł Pio tra sch -

ke. Wy prze dził znacz nie ry wa li i sa mot -

nie zdą żał do me ty. W po goń wy ru szył

za wod nik z WSPol. w Szczyt nie Ma ciej

Woj cie chow ski. Du żą prze wa gę li de ra

uda ło mu się na me cie zmniej szyć do kil -

ku se kund. 

– To trze cie mo je zwy cię stwo w tej im -

pre zie – po wie dział na me cie w Słup sku

Pa weł Pio tra sch ke. – Mie siąc te mu star -

to wa łem w Mi strzo stwach Świa ta Policji

w Ma ra to nie w Pra dze i jesz cze się nie

zre ge ne ro wa łem do koń ca. Dzi siej szy wy -

nik bar dzo mnie cie szy. 

W kla sy fi ka cji ge ne ral nej wy grał Pa weł

Pio tra sch ke z SP w Słup sku z cza sem

1:10:03. Dru gie miej sce za jął Ma ciej

Wojciechowski z WSPol. w Szczyt nie

(1:10:11), a trze cie Ja cek Mi sie wicz

z KWP w Olsz ty nie (1:14:08), któ ry zo -

stał trium fa to rem ka te go rii wie ko wej

M40+ (za wod ni ków po wy żej 40. ro ku

ży cia). W ka te go rii old boy ów dru gie

miej sce za jął Da riusz Gu zow ski z SP

w Słup sku (1:14:35), czwar ty w kla sy fi -

ka cji ogól nej, a trze cie Gu nars Ke gis, re -

Na rok przed Eu ro 2012
Zdjęcie przyjaźni po zakończonym meczu

Mecz na Kawęczyńskiej toczył się
w wielkim skwarze

Komendant Andrzej Matejuk przekazuje
Ukraińcom pamiątkowy puchar i piłkę
z podpisami zawodników drużyny polskiej

Start w Ustce
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pre zen tu ją cy po li cję ło tew ską (1:18:23),

któ ry w kla sy fi ka cji ge ne ral nej za jął miej -

sce szó ste. 

W kla sy fi ka cji męż czyzn do 40. ro ku ży -

cia za Paw łem Pio tra sch ke i Ma cie jem Woj -

cie chow skim upla so wał się Ma te usz Ka zek

z WSPol. w Szczyt nie (1:15:30). 

Wśród pań naj lep sza oka za ła się re pre -

zen tant ka po li cji ło tew skiej Iri na Stu la -

-Pan ko ka (1:26:35). Dru gie miej sce za ję ła

Ka ta rzy na Żu rek z Biu ra Ochro ny Rzą du

(1:51:52), a trze cie Kin ga Plu ciń ska z SP

w Słup sku (1:54:26). 

Dru ży no wo wy gra ła re pre zen ta cja słup -

skiej szko ły w skła dzie: Pa weł Pio tra sch -

ke, Da riusz Gu zow ski i To masz Ma tu siak.

Dru gie miej sce wy wal czy li Ło ty sze: Ju rĳs

Mi sjuns, Gu nars Ke gis i Aigars Ru blis,

a trze cie za wod ni cy ze szczy cień skiej

uczel ni: Ma ciej Woj cie chow ski, Ma te usz

Ka zek i Da niel Hu ras. 

Na le ży mieć na dzie ję, że wzno wio ny

w ubie głym ro ku pół ma ra ton po li cyj ny na

sta łe za go ści w ka len da rzu re sor to wych

im prez. Cho dzą na wet słu chy, że w przy -

szłym ro ku mo że on zy skać for mu łę

otwar tą. 

Za wo dy przy go to wa ły SP w Słup sku,

miej sco wa IPA, Słup skie Po li cyj ne To wa -

rzy stwo Spor to we przy wspar ciu Pol skiej

Fe de ra cji Spor tu „Gwar dia”. ■

zdj. Pa weł Osta szew ski
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Spor to we za po wie dzi 
Na li piec za pla no wa nych jest kil ka tur nie jów i mi strzostw z cen tral ne go ka len da rza

im prez spor to wych: 

1–3 lip ca – II Mi strzo stwa Po li cji w Pił ce Siat ko wej Pla żo wej w Tur ku 

3 lip ca – XVI Zlot Ro we ro wy im. gen. Mar ka Pa pa ły w Pruch ni ku 

9 lip ca – IX Mi strzo stwa Po li cji w Pły wa niu Dłu go dy stan so wym w Kie krzu (b. Ośro -

dek Szko le nia Po li cji w Po zna niu) 

24 lip ca – Mecz Pił ki Noż nej Po li cja – Re pre zen ta cja Ar ty stów Pol skich. 

In for mu je my, że za pla no wa ne na czer wiec mi strzo stwa w Ka ra te Ky oku shin w WSPol.

w Szczyt nie nie od by ły się i zo sta ły prze nie sio ne na dru gą po ło wę paź dzier ni ka. ■

sport opra co wał PA WEŁ OSTA SZEW SKI

Komendant SP w Słupsku insp. Jacenty
Bąkiewicz wręcza puchar zwycięzcy
Pawłowi Piotraschke

Na trasie
Ustka–Słupsk

MI STRZY NI I RE KOR DZIST KA ŚWIA TA 
Ju sty na Koz dryk, pra cow nik cy wil ny z KPP

w Grój cu wy wal czy ła zło to w ka te go rii do 47 kg

na Mi strzo stwach Świa ta Se nio rów i Ju nio rów

w Wy ci ska niu Sztan gi Le żąc, któ re od by ły się

pod ko niec ma ja w au striac kim Sől den. Ty tuł

mi strzy ni świa ta wy wal czy ła w pięk nym sty lu,

de kla su jąc ry wal ki – dwu krot nie po bi ła re kord

glo bu – w dru gim po dej ściu wy ci snę ła 122,5 kg,

a w trze cim 127,5 kg! W ka te go rii OPEN za ję -

ła dru gie miej sce. 

SRE BRO DLA PO LI CJAN TÓW Z MA ZUR 
Dru ży na z KWP w Olsz ty nie wy wal czy ła dru -

gie miej sce na Mię dzy na ro do wym Tur nie ju Pił -

ki Noż nej CO PA DEL MAR, któ ry od by wał się

od 2 do 5 czerw ca w Por to Be ach Espo sen de

w Por tu ga lii. 

W tur nie ju po li cjan tów Po la cy po ko na li stró -

żów pra wa ze Szwaj ca rii 8:0, mun du ro wych

z Li zbo ny 2:1, po li cjan tów z Bel gii 10:0, dru gi

ze spół por tu gal ski 6:0, Ni ge rię 1:0 i funk cjo -

nariu szy ze Stam bu łu 2:0. W fi na le ule gli Sło -

wa kom z Bra ty sła wy, ale do pie ro po rzu tach

kar nych – 3:4. 

Naj lep szym bram ka rzem tur nie ju zo stał Ma -

rek Ma le szew ski, a naj lep szym strzel cem Da -

niel Ko mo row ski. 

BIEGŁ DWIE DO BY
Sierż. To masz Ora mus z KPP w Li ma no wej

wy star to wał w bie gu czter dzie sto ośmio go dzin -

nym, któ ry był jed ną z im prez IV Ka to wic kie go

Fe sti wa lu Bie go we go. Od 3 do 5 czerw ca od by -

wa ły się szta fe ty dla szkół, ma ra ton Ku kucz ki,

bieg 24 h i bieg 48 h. W tym ostat nim wzię ło

udział 30 śmiał ków. Po li cjant z Li ma no wej za -

jął w kla sy fi ka cji ge ne ral nej 6. miej sce z wy ni -

kiem 278 km, w ka te go rii wie ko wej 30–39 lat

był trze ci.

W skró cie TRZE CI W EU RO PIE 
Pod kom. Ja cek Szew czak z WSPol. w Szczyt -

nie zdo był brą zo wy me dal w ka te go rii +94 kg

na Mi strzo stwach Eu ro py w Jiu -Jit su, ro ze gra -

nych na po cząt ku czerw ca w sło weń skim Ma -

ri bo rze.

PO LI CJANT MI STRZEM POL SKI 
St. post. Mi chał Ra dziem ski z ko niń skiej po -

li cji wy wal czył ty tuł mi strza Pol ski w kon ku -

rencji Jiu -Jit su Ka ta Pa ra mi i wi ce mi strza

w Jiu -Jit su Fi gh ting w ka te go rii po wy żej 80 kg

na czerw co wych Otwar tych Mi strzo stwach Pol -

ski Mię dzy na ro do wej Fe de ra cji Sztuk Wal ki –

IMAF Pol ska w Ino wro cła wiu.

JUDO WA CSP 
Pra wie stu za wod ni ków z BOR, Stra ży

Gra nicz nej, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej,

Służ by Wię zien nej i oczy wi ście Po li cji ry wa -

li zo wa ło 17 czerw ca br. w CSP w Le gio no wie

w Mi strzo stwach Po li cji w Ju do. 

Wśród pań w ka te go rii do 63 kg zło to wy -

wal czy ła In ga Ko ło dziej z KSP, w ka te go rii

po wy żej 63 kg trium fo wa ła na to miast Iza be -

la Lub czyń ska -Ka miń ska z KWP we Wro cła -

wiu. Pa no wie ry wa li zo wa li w dwóch

ka te go riach wie ko wych: do 40. ro ku ży cia

i po wy żej. W młod szej ka te go rii w po szcze -

gól nych wa gach zwy cięz ca mi zo sta li: Mar cin

Wój to wicz z SG (66 kg), Mar cin Pi lar ski z SP

w Ka to wi cach (73 kg), Mar cin Ko ło dziej

z KGP (81 kg), Da niel Mróz z KWP w Gdań -

sku (90 kg), To masz Szew czak ze Służ by

Wię zien nej (100 kg) i Ja ro sław Jań czak

z KWP w Gdań sku (po wy żej 100 kg). Pa no -

wie po wy żej 40. ro ku ży cia ry wa li zo wa li

w dwóch ka te go riach wa go wych. Zło to zdo -

by li: Krzysz tof Woj dan z KWP w Kra ko wie

(81 kg) i Wie sław Szprę glew ski z KG PSP

(po wy żej 81 kg). 

W kla sy fi ka cji dru ży no wej wy grał ze spół

KWP w Gdań sku. Dru gie miej sce za ję ła re -

pre zen ta cja KWP w Ka to wi cach, a trze cie

dru ży na Ko men dy Głów nej PSP. ■
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Oko „Wiel kie go Bra ta” 
Do tej po ry by łem prze ko na ny, że z mo ni to rin -

giem ży je się bez piecz niej. Wy da wa ło mi się też, że

oko ka me ry, któ ra strze że do stę pu, prze ka zu jąc ob -

raz do cen trum do wo dze nia, mo że w skraj nych wy -

pad kach ozna czać zdro wie lub ży cie, a już

na pew no ozna cza spo kój i bez pie czeń stwo miesz -

kań ców. Wie rzy łem, że w miej scach pod da nych mo -

ni to rin go wi te le wi zyj ne mu znacz nie spa da

prze stęp czość (po li cyj ne sta ty sty ki mó wią na wet

o 60 pro cen tach). 

Oka zu je się jed nak, że ży łem w błę dzie, bo

– zda niem dr. Paw ła Wasz kie wi cza, au to ra pu b-

li ka cji „Wiel ki Brat Rok 2010. Sys te my

mo ni to rin gu wi zyj ne go – aspek ty kry mi na li stycz -

ne, kry mi no lo gicz ne i praw ne”, wca le tak nie jest.

Pa weł Wasz kie wicz jest dok to rem na uk praw -

nych, ad iunk tem w Ka te drze Kry mi na li sty ki Wy -

dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji UW. W swo jej

książ ce, któ ra sta no wi roz wi nię cie dy ser ta cji dok -

tor skiej, za jął się pro ble ma ty ką mo ni to rin gu wi -

zyj ne go ja ko jed ne go z waż niej szych środ ków

pre wen cji kry mi nal nej. Omó wił je go moż li wo ści

tech nicz ne, hi sto rię roz wo ju na świe cie i w Pol -

sce, wraz ze spek ta ku lar ny mi przy kła da mi wy ko -

rzy sta nia na grań. Od ręb ny roz dział po świę cił

re gu la cjom praw nym wy ko rzy sta nia te go środ ka

– na tle roz wią zań przy ję tych w in nych kra jach

eu ro pej skich przed sta wił roz wią za nia pol skie

wraz z po stu la ta mi do przy szłej usta wy. Za pre -

zen to wał też prze gląd ba dań do ty czą cych sku -

tecz no ści pre wen cyj nej sys te mów do zo ru

wi zyj ne go pro wa dzo nych za gra ni cą oraz wy ni ki

wła snych ba dań prze pro wa dzo nych w War sza wie.

Szu kał od po wie dzi na trzy pod sta wo we py ta nia:

ja ka jest sku tecz ność dzia ła nia mo ni to rin gu wi -

zyj ne go (ja ki ma on wpływ na zmniej sze nie licz -

by prze stępstw), czy ist nie je zwią zek mię dzy

in sta lo wa niem ka mer a po czu ciem bez pie czeń -

stwa miesz kań ców ba da nych ob sza rów oraz jak

wy ko rzy sty wa ne są w pra cy or ga nów ści ga nia i wy -

mia ru spra wie dli wo ści na gra nia z mo ni to rin gu? 

Od po wie dzi oka za ły się za ska ku ją ce.

JERZY PACIORKOWSKI
Waszkiewicz Paweł, Wielki Brat Rok 2010. 

Systemy monitoringu wizyjnego – aspekty

kryminalistyczne, kryminologiczne i prawne,
Wolters Kluwer Polska sp. z o.o., Warszawa 2011, s. 230, ilustr.

Po li cja na świe cie 
O po li cji pra wie wszyst ko – tak moż na okre ślić

pu bli ka cję Bru no na Ho ły sta. To pierw sze te go 

ty pu wy daw nic two na pol skim ryn ku – wszech -

stron ne i kom plek so we, sys te ma ty zu ją ce pro ble -

ma ty kę po li cyj ną w uję ciu ogól nym i pre zen tu ją ce

ją w aspek tach szcze gó ło wych. Po nad ty siąc stro ni -

co wa książ ka po dzie lo na jest na czte ry czę ści.

Pierw sza, ogól na, prze pro wa dza czy tel ni ka przez

na ukę o po li cji, hi sto rię, mi sję, toż sa mość, aż

po za rzą dza nie i sty le dzia ła nia funk cjo na riu szy

po li cji. Część dru ga, po świę co na uwa run ko wa niom

psy cho lo gicz nym i so cjo lo gicz nym służ by po li cyj -

nej, zaj mu je się rów nież stre sem po ura zo wym

i uza leż nie nia mi po li cjan tów. W czę ści trze ciej,

naj ob szer niej szej, prof. Ho łyst za po zna je czy tel ni -

ków z po li cja mi pra wie wszyst kich państw świa ta.

W czę ści ostat niej zaj mu je się współ pra cą mię dzy -

na ro do wą or ga ni za cji po li cyj nych w Eu ro pie

i na świe cie. 

Pu bli ka cję uzu peł nia ją okien ka pro ble mo we 

za wie ra ją ce do dat ko we in for ma cje i ana li zy. 

„Po li cja na świe cie” to wy daw nic two im po nu ją -

cych roz mia rów, przej rzy ste, opa trzo ne bo ga tą 

bi blio gra fią.

IRENA FEDOROWICZ
Brunon Hołyst, Policja na świecie,

LexisNexis Polska sp. z o.o., Warszawa 2011, s. 1112

Ta jem ni ce zbrod ni
„W tej książ ce znaj dą Pań stwo spra wy, któ re spę -

dza ły sen z po wiek na wet naj bar dziej do świad czo -

nym po li cjan tom i pro ku ra to rom. By ły śmier tel ny mi

ła mi głów ka mi peł ny mi myl nych tro pów” – pi sze we

wstę pie au tor ka. 

Książ ka Ewy Or nac kiej, zna nej dzien ni kar ki śled -

czej, współ au tor ki se ria lu i książ ki „Al fa bet ma fii”,

to zbiór 13 re por ta ży kry mi nal nych, two rzą cych nie -

ty po wy pi ta wal. Nie ty po wy, gdyż nie przed sta wia ją -

cy zbrod ni z pierw szych stron ga zet – ta kich,

o któ rych wie lu na pi sa ło wie le. „Ta jem ni ce zbrod -

ni” są po kło siem sce na riu sza do se ria lu do ku men -

tal ne go „Zbrod nie nie do sko na łe”, w re ży se rii

Je rze go Ka miń skie go. Au tor ka prze bi ja ła się przez

set ki to mów akt są do wych, wy szu ku jąc spe cy ficz ne

sprawy – ta kie, w któ rych wy da wa ło się już, że zło

za trium fu je i spraw cy po zo sta ną nie uchwyt ni, oraz

spe cy ficz nych lu dzi – po li cjan tów i pro ku ra to rów,

dzię ki któ rym prze stęp cy w koń cu jed nak (nie kie dy

po wie lu la tach) tra fia li za krat ki. De cy do wał o tym

ich upór, choć cza sa mi po ma gał przy pa dek, po zor -

na bła host ka.

Znaj dzie my za tem w książ ce m.in. opis śledz twa

w spra wie mor derstw ko biet han dlu ją cych wa lu tą,

gdzie ele men tem prze ło mo wym oka zał się szyld bu -

fe tu, a tak że hi sto rię 11-let nie go do cie ra nia

do praw dy w spra wie mor du cy gań skiej ro dzi ny,

gdzie bez war to ścio we daw niej śla dy sta ły się ko ron -

ny mi do wo da mi. Po li cjan tów szcze gól nie za in te re -

so wać mo że roz dział pią ty, opi su ją cy spra wę

pod ło że nia w 1998 ro ku bom by pod ra dio wóz ko -

men dan ta KP w Ja no wi cach (sku tek śmier tel ny).

Bra no pod uwa gę wie le wer sji, głów nie z mo ty wem

ze msty. Praw dzi wa oka za ła się jed na z ostat nich, 
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po zor nie naj mniej praw do po dob na. Ja ka? Za pra szam

do lek tu ry.

Książ ka nie jest stric te do ku men tem z cy ta ta mi

z akt, lecz fa bu la ry zo wa ną re kon struk cją śledztw,

przez co – za cho wu jąc wa lo ry do ku men tal no -po -

znaw cze – zy sku je na ży wo ści nar ra cji. Czy ta się ją

jed nym tchem – od de ski, do de ski. Do dat ko wą za -

le tą jest bo ga ta, jak na po dob ne go ro dza ju wy daw -

nic twa, opra wa ilu stra cyj na.

PRZE MY SŁAW KA CAK
Ewa Ornacka, Tajemnice zbrodni, wyd. Prószyński i S-ka,

Warszawa 2011

Po li cja dla Ja na Paw ła II
Kil ka dzie siąt spi sa nych wspo mnień, kil ka set

zdjęć, a ile w nich emo cji i wzru szeń. „Po li cja dla

Ja na Paw ła II” pod re dak cją Zbi gnie wa Ju dyc kie go

to pu bli ka cja, w któ rej lu dzie Po li cji dzie lą się do -

świad cze nia mi zwią za ny mi z oso bą Ja na Paw ła II,

od 1 ma ja 2011 r. bło go sła wio ne go. 

Jed ni spo tka li go wie lo krot nie, in ni raz. Jed nym

uści snął dłoń, in nym po da ro wał ró ża niec, jesz cze

in ni tyl ko go wi dzie li. Aż dziw bie rze, że z ta kim

za in te re so wa niem czy ta się o... cze ka niu. Bo cze ka -

nie prze wi ja się w wie lu wspo mnie niach. I pa mię-

ta my, ja ki ko lor mia ło nie bo, na któ rym schod ku

sta li śmy... Wszyst kich au to rów wspo mnień łą czy to,

że do świad cze nie bli sko ści wiel kie go ro da ka jest dla

nich waż ne. Gdy by nie by ło, nie dzie li li by się nim. 

Więk szość spo śród tych, któ rzy prof. Ju dyc kie mu

po wie rzy li swo je me mu ary, to po li cjan ci. Wie lu

prze ka za ło też zdję cia zwią za ne z Ja nem Paw -

łem II – te z au dien cji i z za bez pie cza nia wi zyt pa -

pie skich. Trud no nie wzru szyć się wi do kiem tych

moc nych fa ce tów. Nie dość, że o ty le młod si, to 

ta cy dum ni, uro czy ści i wzru sze ni. Jak by sły sze li św.

Paw ła, któ re go cy tu je jed na z po li cjan tek: „Aby ście

mo gli wy peł nić swo je po wo ła nie, weź cie na sie bie

peł ną zbro ję Bo żą”. To mó wił Jan Pa weł II do pol -

skich po li cjan tów 19 li sto pa da 2000 ro ku.

IRE NA FE DO RO WICZ
Policja dla Jana Pawła II pod redakcją Zbigniewa
Judyckiego, Towarzystwo Naukowe KUL, Katolicki

Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II, Lublin 2011, s. 200
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Po zio mo: 1 – pro sta – naj lep sza, 6 – tra wa po etyc ko, 10 – doj rza ło ści, le kar skie, uro dze nia, 12 – po rzą dek to nie jej spe cjal ność, 13 – jed no war to ścio -
wa gru pa or ga nicz na, wy wo dzi się od eta nu, 14 – ży we – to rtęć, 15 – Or ła Bia łe go, Vir tu ti Mi li ta ri, 18 – nie je den w re per tu arze or kie stry dę tej, 20 – po zu -
je na ko goś, kim nie jest, 21 – ze sto li cą w Ba ma ko, 23 – nie kwas, 25 – ho len der skie mia sto se ra, 27 – „oręż” z żył ką, 29 – mia sto ba cia rów, 31 – ja poń ska
ma ta sło mia na, 33 – Da niel, grał Bon da, 37 – ra dość, za do wo le nie, 40 – ko man dos arab ski, 42 – aje rem też zwa ny, 44 – ko lor w kar tach, 46 – kie row nic -
two nie gdyś, 51 – obia do wy na 12 osób, 54 – De zy de ry w Pa ry żu, 56 – Mar lo we lub Po irot, 57 – krew ny po mat ce, 59 – dwu ślad pra dziad ka, 60 – areszt,
wię zie nie, 63 – opry szek pa ry ski, 66 – o Ba sień kę, 67 – or ga ni zu je wy stę py gwiaz dy, 72 – stan w za chod niej Bra zy lii, 73 – na sze szla chet ne, 77 – klan,
78 – czu łe szep ta ne, ob ce wku wa ne, 80 – pięk ny śpiew, czy li bel…, 81 – ręcz ne na rzę dzie mu rar skie, 82 – pro mien ny na twa rzy, 83 – płyn do pra nia na su -
cho, 84 – na ra mien nik, 85 – słow nik, zbiór ter mi nów z jed nej dzie dzi ny, 86 – dwój ka ze ster ni kiem w ło dzi, 87 – dłu gie, płyn ne sko ki.
Pio no wo: 1 – wal czy ze złem, 2 – z lo du na skrę co ną kost kę, 3 – kró lik o dłu giej, de li kat nej sier ści, 4 – w kształ cie mysz ki na po licz ku np., 5 – z fil mu,
6 – imię jed nej z sióstr z dra ma tu Cze cho wa, 7 – wa rzy wo, sym bol zdro wia, 8 – słyn na sie dzi ba fran cu skich Lu dwi ków, 9 – w mi to lo gii egip skiej: tar cza
sło necz na, 10 – skła da po li cjant przed pod ję ciem służ by, 11 – w ki lo me trach li czo na, 16 – su ro wiec mi ne ral ny, 17 – imię pa ni Bo va ry, 19 – wład ca per -
ski, 22 – El za z bu szu, 24 – mod ne cen trum zdro wia i uro dy, 25 – sta no wi sko służ bo we, 26 – w kar tach: ko lor bi ją cy, 28 – rze ka w Szko cji, 30 – na au -
to stra dę – płat ny, 32 – nie wy so ki z ce gły, 34 – na bu tach al pi ni sty, 35 – ośro dek wy do by cia zło ta w Ni ge rii, 36 – przy ja ciół ka Ka ja, 38 – nie zbyt kształt ne
no gi, 39 – np. Piotr I, 41 – za ro śla wierz bo we, 43 – nikt nie jest bez nie go, 45 – mia sto pe reł na wy spie Hon siu, 47 – uczo ny z Rot ter da mu, 48 – prze -
szko da w ru chu ulicz nym, 49 – próch ni ca, 50 – skrzy dła wia tra ka, 52 – ma nie pła kać w pio sen ce, 53 – ko niecz na, by wy je chać do USA, 55 – oj czy zna
Ody se usza, 56 – świa dec two fak tu, 58 – ści słe, przy rod ni cze, spo łecz ne, 61 – mu cha lub mrów ka, 62 – … Do mi ni, czy li w ro ku Pań skim, 64 – lal ka te -
atral na, 65 – nie ma ro dzi ców, 68 – za ma szy sty, pod zdję ciem, 69 – za kłó ce nie spo ko ju, 70 – za bie ga ją o wza jem ność pan ny, 71 – sło nin ka do ziem -
nia ków, 73 – oj ciec Ate ny, 74 – czę sto chow skie, 75 – zgro ma dze nie pod go łym nie bem, 76 – gra ło, gdy Woj ski grać prze stał, 79 – czte ry ko cie, psie.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 37:

(……............................)   (.........................)   (......................................)  – (.........................................................)   (..........................)   (.......................................)
1   2   3   4   5   6   7   8         9   10   11   12         13   14   15   16   17   18           19   20   21   22   23   24   25   26   27        28   29   30   31         32   33   34   35   36   37

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 25 lipca
2011 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz -
lo su je my na gro dy: książki Społecznego Instytutu Wydawniczego Znak.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie
wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du w re dak cji. 
Roz wią za nie krzy żów ki z ha słem nr 6: „(...) gwiazdy, kwiaty i oczy dziecka”. Na gro dę, książ ki Społecznego Instytutu Wydawniczego Znak, wy lo so -
wa li: Anna Tokarska z Włocławka, Robert Zint z Olsztyna i Tomasz Jabłoński z Bydgoszczy.

KRZY˚ÓWKA NR 7

Z okazji Âwi´ta Policji wszystkim
Funkcjonariuszom, Pracownikom
i Ich Rodzinom ˝yczymy
wytrwałoÊci i wiary w to, 
˝e b´dzie lepiej

Redakcja „Policji 997”
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* * *

– Sek tę czci cie li dia bła? We Lwo wie? – ko mi -

sarz Fran ci szek Pi ro żek par sk nął śmie chem. 

By ły po li cjant, któ ry pra co wał w Urzę dzie

Wo je wódz kim zwa nym wciąż przez lwo wian „na -

miest ni ko stwem”, w se kret nym Od dzia le Po li -

tycz nym Wy dzia łu Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go,

śmiał się i z upodo ba niem stu kał cy gar nicz ką

o mar mu ro wy blat.

– Co cię tak wzię ło, Wi luś, na sa ta ni stów, i to

za raz po świę tach? Ma so nów to ja bym ci, bra cie,

wska zał u nas bez li ku, ale sa ta ni stów?

Za rem ba roz kro ił wi del czy kiem tor cik szwarc-

waldz ki i wsu nął so bie do ust sma ko wi te cia sto.

Nie osło dzi ło mu gorz kich my śli. Moc na ka wa

i kmin ków ka, spécia lité de la ma ison (spe cjal ność

za kła du – red.) ka wiar ni „Te atral nej”, też ich nie

po pra wi ły.

– Mo że do trze my do sa ta ni stów przez ma so -

nów? – Za rem ba sam nie wie rzył w to, co mó wi. 

– Oj, żar ty się cie bie trzy ma ją, Wi luś – Pi ro żek

au to ma tycz nie prze glą dał fo to sy z fil mu Uro da
ży cia do łą czo ne do me nu. – Je steś bar dzo po dat -

ny na ko ściel ną pro pa gan dę: ma so ni są słu ga mi

sza ta na. Tym cza sem to gru pa po waż nych lu dzi

in te re su i ary sto kra tów, któ rzy ma ją tro chę ku ku

na mu niu, jesz cze nie wy ro śli z krót kich maj tek

i ba wią się w taj ną ban dę...

– Ale sły sza łem, że ich ry tu ały są po dob ne sa -

ta ni stycz nym... 

– Ich ry tu ały wzbu dza ją śmiech u nich sa mych,

za pew niam cię. Wiesz, co oni ro bią pod czas tych

swo ich ob rzę dów na roz po czę cie ze bra nia lo ży?

Prze waż nie śpią. Pe wien nasz czło wiek w lo ży,

zna ny chi rurg, mó wił mi, że naj bar dziej lu bi te

ry tu ały, bo mo że się zdrzem nąć po ope ra cjach

w szpi ta lu...

Za rem ba do pił ka wę i wstał, po zo sta wiw szy

wbrew swo je mu ła kom stwu nie do je dzo ny ka wa -

łek tor tu. Czuł przy kry ucisk na żo łąd ku. Po dał

rę kę Pi roż ko wi i wło żył me lo nik.

– Dzię ku ję ci, Fra niu – po wie dział, prze ły ka jąc

śli nę – że zgo dzi łeś się ze mną nie ofi cjal nie po -

roz ma wiać i że obe szło się bez dro gi służ bo wej.

Im mniej lu dzi wie o tej spra wie, tym le piej...

– Po słu chaj, Wi luś – Pi ro żek spo waż niał – po -

wiem ci coś na od chod ne. Nie twier dzę, że nie

ma u nas lu cy fe rian. Ale je śli na wet są, to sie dzą

w tak głę bo kiej kon spi ra cji, że na si szpic le nie

ma ją szans zbli żyć się do ich przed po ko ju, a co

do pie ro wejść na ich ob rzę dy. Po wiem ci, cze go

się do wie dzia łem w War sza wie na szko le niu

w Re fe ra cie Spe cjal nym. Przed dwo ma la ty pew -

na mło da pro sty tut ka, dziec ko pra wie, do zna ła

po mie sza nia zmy słów. W chwi lach przy tom no ści

twier dzi ła, że zmu sza no ją do róż nych okro -

pieństw, na przy kład do zja da nia ugo to wa nych

nie mow ląt... Wska zy wa ła dom pew ne go puł kow -

ni ka, gdzie rze ko mo to wszyst ko mia ło się od-

by wać. By ły pew ne po dej rze nia, służ ba po twier -

dza ła, że żo na te go ofi ce ra mia ła w sy pial ni od -

wró co ny krzyż, że no ca mi do cho dzi ły z sa lo nu

ła ciń skie śpie wy... Jak mo żesz mnie mać, śledz -

two szyb ko za tu szo wa no ze wzglę du na oso bę

rze czo ne go puł kow ni ka. Je go sa me go wkrót ce

prze rzu co no na ja kąś pla ców kę dy plo ma tycz ną.

To je dy na spra wa lu cy fe rian w Pol sce, o któ rej

wiem...

– Nie wiesz, kto pro wa dził tam to śledz two

w War sza wie? 

– Wiem, ale ci nie po wiem – uśmiech nął się

prze pra sza ją co Pi ro żek. – Do eme ry tu ry tro chę

mi bra ku je... Przy kro mi, bra cie, ale po zo sta je ci

te raz już wy łącz nie dro ga służ bo wa...

– Na zwał bym ją śle pą ulicz ką – po wie dział Za -

rem ba.

Po wyj ściu z lo ka lu aspi rant stał przez chwi lę

na uli cy Skarb kow skiej i w za my śle niu przy glą -

dał się lu dziom z dłu giej ko lej ki do ka sy ki na

„Lew”, któ re mie ści ło się w tym sa mym bu dyn -

ku co ka wiar nia „Te atral na”. 

Nie ro zu miał, cze mu się przej mu je tą spra wą

tak bar dzo, że po świę ca się jej po pra cy. Po wi nien

być te raz w do mu i za ja dać na ko la cję ulu bio ne

zra zy nel soń skie, a nie włó czyć się po ka wiar -

niach, za mu lać so bie brzuch ciast ka mi i chłep tać

ka wę, o któ rej naj więk sze au to ry te ty me dycz ne

mó wią, że jest szko dli wa. „Już brzuch mnie roz -

bo lał – my ślał – i cał kiem tra cę ape tyt na ro dzin -

ną ko la cję. Dla cze go nie mo gę zro zu mieć, że ta

spra wa jest jak każ da in na, że na le ży nad nią pra -

co wać nie wię cej niż osiem go dzin dzien nie, a je -

śli skoń czy się fia skiem, to i tak nie ja za to

obe rwę, a naj wy żej Ko cow ski do sta nie od Gra -

bow skie go pa ter no ster?! A mi mo wszyst ko tak

się tym wszyst kim tra pię. Po co, do cho le ry?!”.

Uznał, że od po wiedź na to py ta nie ła twiej znaj -

dzie przy stop ce zmro żo nej wód ki. Ru szył w stro -

nę Te atru Wiel kie go, prze ko nu jąc sam sie bie, iż

na pój ten pod ostrzy mu ape tyt i bę dzie do brym

re me dium na mdło ści, któ re go ogar nia ły.

Poza tym re pry men da ze stro ny mał żon ki i tak

jest nie chyb na, bo już te raz je go spóź nie nie

na ro dzin ną ko la cję wy no si ło ze dwa kwa dran se.

Przy pla cu Go łu chow skich wszedł do knaj py

Gut ma na. By ła rów nie pod ła jak nie da le ka knaj -

pa Bom ba cha opie wa na przez lwow skich ba tia -

rów. Oparł się o bar i za mó wił set kę czy stej,

krom kę czar ne go chle ba ze skwar ka mi i ki szo ny

ogó rek. Otrzy maw szy te spe cja ły, od wró cił się

Być jak Popielski

Fragment
kryminału 
Marka
Krajewskiego 
Liczby Charona
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do sa li i ob ser wo wał go ści za peł nia ją -

cych lo kal. Przy chy bo tli wych sto li kach

sie dzie li bied ni stu den ci, do mo krąż cy,

do roż ka rze i drob ni prze stęp cy. Ci

pierw si po li ty ko wa li nad szklan ka mi

sła bej her ba ty, po zo sta li pi li pi wo lub

za ła twia li po kąt ne ge sze fty. Je den czło -

wiek, sto ją cy na koń cu sa li, zu peł nie

nie pa so wał do oto cze nia. Nie na le żał

do żad nej z tych grup: z ni kim bo wiem

nie roz ma wiał, nie pił ni cze go i za miast

sie dzieć, stał, igno ru jąc za lo ty ostro

uma lo wa nej dziw ki. Wle piał tę py

wzrok w bla sza ną re kla mę in for mu ją cą,

że „pi wa oko cim skie mar co we są nie -

zrów na ne w sma ku dla od zy ska nia si ły

zdro wot nej”. Wszy scy go omi ja li łu -

kiem, na wet kel ne rzy, zwy kle na tręt ni,

nie in da go wa li go wca le, po nie waż

strasz ne spra wiał wra że nie spuch nię -

tym no sem i siń ca mi na twa rzy, któ re

nada rem no sta rał się za kryć pod czar -

ny mi bi no kla mi o pęk nię tych szkieł -

kach.

Za rem ba w od róż nie niu od in nych

nie tyl ko go nie omi nął, ale ru szył ku

nie mu z za sę pio ną mi ną, dzier żąc

w dło niach dwie pięć dzie siąt ki wód ki

i ta le rzyk ze skrom ną za ką ską. W mia rę

jak się do nie go zbli żał, coś co raz moc -

niej go po wstrzy my wa ło. Czło wiek ten,

nie gdyś nie zwy kle ele ganc ki, te raz wy -

glą dał jak ostat ni ki ry ło (cham – red.):

po dra pa ne po licz ki, brud ne, po pę ka ne

pa znok cie, jak by rę ka mi mie szał pa szę

dla by dła, i głu pa wy uśmiech przy po -

mi na ją cy Za rem bie zna ne go lwow skie -

go wa ria ta, któ ry pod czas kon cer tów

na świe żym po wie trzu za wsze sta wał

obok ka pel mi strza i dy ry go wał or kie -

strą. Z ust te go czło wie ka dwa ty go -

dnie te mu wy la ty wa ły skom pli ko wa ne

na uko we ter mi ny, te raz zaś – or dy nar -

ne prze kleń stwa. Wte dy mó wił do stu -

den tów, te raz ob sztor co wy wał ta nią

dziw kę.

Za rem ba wró cił do ba ru, wy pił dwie

wód ki i w bły sku jed nej chwi li zna lazł

od po wiedź na za da wa ne so bie py ta nie.

Brzmia ła ona: wszyst kie mo je si ły po -

świę cam spra wie Baj dy ko wej, bo chcę

być ta ki jak Edzio Po piel ski, któ ry temu

śledz twu od dał by się do szczę tu. Chcę

być jak Po piel ski.

Pa trząc na wrak czło wie ka, ja kim był

je go przy ja ciel, wie dział, że ta od po -

wiedź prze sta ła być praw dzi wa. Wło żył

me lo nik i z cięż kim jak ka mień brzu -

chem wy gra mo lił się z lo ka lu, po trą ca -

jąc po dro dze ład ną czar no wło są

ko bie tę. 

W do mu cze ka ły na nie go wy mów ki

żo ny i zim ne zra zy nel soń skie. Zjadł je

szyb ko wśród żo łąd ko wej czkaw ki,

a po tem gwał tow nie zwy mio to wał.

W prze rwach mię dzy tor sja mi wi dział

po ra nio ną twarz Po piel skie go i sie bie

sa me go – Ju da sza, któ ry na wet nie pod -

szedł do po bi te go i za ła ma ne go ner wo -

wo przy ja cie la. Rzy gał na gę sto, ale nie

uda ło mu się wy pluć wy rzu tów su mie -

nia.

AW

Marek Krajewski: Liczby Charona.

Społeczny Instytut Wydawniczy

Znak, Kraków 2011, s. 303.
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Lwów, maj 1929 r. – od dwóch lat ko mi sarz Edward Po -
piel ski nie jest już po li cjan tem, zo stał wy rzu co ny za,
ogól nie rzecz uj mu jąc, nie sub or dy na cję. Po nie waż
z cze goś mu si utrzy mać do ra sta ją cą cór kę, po ma ga -
ją cą w jej wy cho wa niu ku zyn kę Le oka dię i wier ną słu -
żą cą Han nę, udzie la ko re pe ty cji z ła ci ny, gre ki
i ma te ma ty ki. I cze ka, aż mi nie prze wi dzia na pra wem
trzy let nia ka ren cja, by mógł za ło żyć pry wat ne biu ro
do cho dze nio we. 
W tym cza sie zo sta ją za mor do wa ne dwie ko bie ty,
a spraw ca wy sy ła po li cji li sty z he braj ski mi ła mi głów -
ka mi. Aspi rant Wil helm Za rem ba, przy ja ciel Po piel skie go ze szkol nej ła wy
i z pra cy, chce na mó wić prze ło żo nych, by za trud ni li ko mi sa rza ja ko kon sul -
tan ta do roz wi kła nia tej hi sto rii. Po ja wia się też daw na uczen ni ca Edwar -
da, pięk na Re na ta, któ ra ma dla nie go zle ce nie de tek ty wi stycz ne.
Przed Po piel skim co raz wię cej zna ków za py ta nia…
Licz by Cha ro na Mar ka Kra jew skie go to kon ty nu acja je go Ery nii – ich prze -
druk i roz mo wę z au to rem za mie ści li śmy w nu me rze lip co wym Po li cji 997
w 2010 r. AW
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Numer zamknięto: 22.06.2011 r.
Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 

dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji
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